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Polski nie stać
na różnic; zdać!!

Znajdujemy się w obliczu wielkich

rozstrzygnięć. Może da się jeszcze pokój
uratować. Może Czechosłowacja przyj
mie warunki Hitlera, może odda nam za
grabiony Śląsk Cieszyński, może doda

Spisz i Orawę, może zaspokoi słuszne żą
dania Węgier, może zaprzestanie gnębić
Słowaków. Może częściowe mobilizacje
przeprowadzane coraz to w innym kraju
rozejdą się po kościach i narody będą wo
lały walczyć z gospodarczymi skutkami

demobilizacji, n iż ze sobą. Może... Jeszcze
ferainy piątek nie minął i mamy prawo
do optymizmu.

Zgodzić się jednak musimy wszyscy
bez wyjątku, że sytuacja jest arcypoważ-
na. 'Wystawiliśmy żądania, poparte
przez caly naród i cofnąć się nie możemy.
W tej samej sytuacji są Niemcy i Węgry.
W podobnej znajdują się Włochy. Mus
solini nie zgodzi się na jednostronne
zwiększenie siły Niem iec. Jeśli zapowie
dział, że poprze żądania Węgier, będzie
to musiał uczynić, gdy Węgry z bronią w

ręku zażądają swego i spotkają się z po
tępieniem wszystkich przyjaciół Czecho
słowacji. Wojna stoi u progu Europy
i puka wyostrzonym mieczem w drzwi.

W takiej chwili musimy być silni je
dnością. Nie jesteśmy pierwsi liczbą, ale

możemy być pierwsi zgodą i 'Wiarą pło
mienną w słuszność sprawy. Naród pol
ski w tych chwilach musi być jak grani
towa opoka. Żadnych rys, . żadnych
szczerb, żadnego braku spoistości! Musi
my pamiętać, że nie jesteśmy w naszym
domu sami. Mamy wśród nas taki ele
ment, jak żydów, który zawsze był, jest
i będzie całkowicie obcy naszemu życiu
narodowemu, naszym potrzebom, naszym
zamiarom, naszym walkom o wielkość
i potęgę Polski. Gdyby inny naród w

naszej sytuacji liczył się z wewnętrzną
opozycją czy bodaj niechęcią 10 proc.

ludności, mógł by sobie z tego nic nie ro
bić. Na to samo stać nas. Pamiętać
jednak musimy, że te 10 proc. nie są Po
lakami i że dlatego nas Polaków obo
wiązuje w stosunku do celów zewnętrz
nych 100-procentowa solidarność i takież
same zrozumienie celów i zadań na nas

ciążących.
Na ogół postawa naszego społeczeń

stwa jest wprost niezwykła. Ludzie, któ
rzy nic nie rozumieli i zostali zaskoczeni

decyzjami ostatnich dni, w ysilają się, aby
zrozumieć stanowisko Polski i całym ser
cem chcą w spółdziałać, widząc w jedno
ści możność osiągnięcia zakreślonych ce
lów. Są jednak inni, na szczęście bardzo

nieliczni, okazujący niezrozumienie fak
tów i sytuacji. Tym należy się wytłuma
czenie.

Przed paru dniami otrzymaliśmy list
od jednego z naszych Czytelników, w któ
rym autor biada dosłownie, że... ,,Cze
chosłowacja to ostatni bastion, to Verdun

Słowiańszczyzny11. , Go słowo to zupełne
odwrócenie rzeczywistości, że wierzyć się
nie chce, aby mógł to napisać Polak i wy
obrazić sobie, że Polska nie jest bodaj
przedostatnim bastionem, że w ogóle jej
nie ma...

Czechosłowacja i... bastion! Ładny
bastion, w którego muracb znajduje się
trzy i pół miliona wrogów na siedem mi
lionów obrońców. W edług ogólnego zro
zumienia, nazwać by trzeba taki bastion...

zdobytą fortecą. Jeśli ponadto taki ba
stion m a być ostatni, to czy w takim razie
Polska ze swymi 35 milionami mieszkań-

(Ciąg dalszy na str. 2).

Znów nadziejana pokoi?
Wielka czwórka mężów stanu obraduje w Monachium.

I ,,3tico nasbe%mas" - oto

I Bydgoszcz, 29. 9. Musimy co dzień li-

fczyć godziny! Do godz. 24 w piątek
ibrakuje jeszcze tylko

36 godzin,
| W ciągu tych 36 godzin p. Benesz ma

1opróżnić Sudety, aby wojska niemiec-
|kie w sobotę rano mogły wmaszero-

| wad.

| Nie chcemy przesądzać sprawy, ale
| takie pokojowe rozwiązanie wydaje się
| coraz mniej możliwe. Dokąd obowiązy-
|w ał ,,plam londyński** społeczeństwa za
lichodnie nie zdradzały ochoty do obro-

!ny Czechosłowacji. Z chwilą ujawnie-
fnia memorandum Hitlera nastroje od-

1wróciły się. Co było ich przyczyną?
| Powyżej widzimy mapę Czechosłowa-
| cji. Pola kropkowane to te obszary,
i które Hitler zakreślił w Godesbergu
| czerwonym ołówkiem i które mają być

do piątku opróżnione. Pola kreskowane
zaś oznaczają te tereny, na których m a

się odbyć plebiscyt i na których mie
szka rzeczywiście 50% wzwyż Niemców.

Jaka tu jest różnica z planem lon
dyńskim, który przewidywał, że obsza
ry o ludności wzwyż 75% przypadną
bez głosowania Niemcom? Taka, że

plan nie miał... mapy! Czesi mogli
mieć nadzieje na targowanie. Gdy je
dnak Hitler narysował czego chce, gdy
się okazało, że

Praga będzie leżała 50 kilometrów
od granicy i że koło Brna powstanie
korytarz, mierzący również 50 kilo
metrów, którym Czechy będą się
łączyły z Morawami i Słowacją,

że w korytarzu tym nie ma obecnie ża
dnej linii kolejowej, idącej z zachodu
na wschód, że Pilzno z zakładami Sko
dy przypadnie Niemcom, zrozumiano, iż

będzie chciała załatw'ić to wszystko po
kojowo, a Francja będzie uparcie bro
niła Czechosłowacji. Gdzie tu wspólny
język?

Czy konferencja ta odsunie wkrocze
nie wojsk niemieckich ety nie, to nie
zmieni tej sytuacji, że nie zaproszono
na nią Becka.

Nasze M. S. Z. wyznaje szczytną de
wizę

,,nic o nas bez nas".

Jest bardzo m ało prawdopodobne, a-

by konferencja czterech mogła pójść po
linii naszych interesów. Jeśli pójdzie
jej uchwały zaakceptujemy. W prze
ciwnym razie będziemy musieli działać
tak jak nam to nakazuje położenie na

Śląsku, które wymaga bezwzględnie
podania zbrojnej ręki naszym braciom

zmagającym się w nierównej walce.

Mecz dyplomatyczny
w Monachium.

Dwóch dyktatorów
przeciw dwom premierom.

Londyn, 29. 8. (PAT) Premier Chamber
lain oświadczył w parlamencie, iż otrzymał
zaproszenie kanclerza Hitlera przybycia
dziś do Monachium, dokąd zaproszeni zo
stali również Mussolini, oraz premier Dala-
dier.

Chamberlain oświadczył dalej, że zapro
szenie przyjął i udaie sie dziś rano do Mo
nachium. Konterencja w Monachium rozpo
czyna się dziś przed południem.

Mussolini zażąda
całkowitego rozwiązania.
Rzym, 29. 9. (PAT) Bezpośrednio po wrę

czeniu ministrowi Ciano listu Chamberlai
na przez ambasadora brytyjskiego w Rzy
mie, lorda Pertha, Mussolini nawiązał bez
pośredni kontakt z Hitlerem.

Wiadomość ta potwierdza pogłoskę, że

Anglia zwróciła się do rządu włoskiego o

udział w mediacjach międzynarodowych,
mających na celu usunięcie groźby wojny
z powodu zatargu czesko-niemieckiego.

Ze względu na znane stanowisko Mus
s o l in ie g o , głosząee konieczność integralne
go (całkowitego) i nieograniczonego tylko
do sprawy sudeckiej rozwiązania zagadnie
nia czechosłowackiego, przewidują tu, że

akcja dyplomatyczna rządu włoskiego zmie
rzać będzie do znalezienia takiej formy roz
wiązania, która uzgodni trudności procedu
ralne z koniecznością szybkiego zaspokoje
nia uprawnionych żądań obcych narodowo
ści, zamieszkujących Czechosłowację. (Czy
li coś niemożliwego! — red.).

Stanowisku temu da niewątpliwie wyraz
Mussolini podczas spotkania w Monachium.

Agencja Ha-yasa donosi, że w kolach

politycznych zapewniają, że Mussolini na
w i ą z a ł telefoniczny kontakt z kanclerzem
Hitlerem. Rezultat tej rozmowy nie jest
jeszcze znany .

Japonia stanie po stronie
Niemiec i Włoch.

Tokio, 29. 9. (PAT) Przedstawiciel mini
sterstwa spraw zagranicznych oświadczył,
że w związku z mową kanclerza Hitlera,
nie ma nic do dodania do oświadczenia,
złożonego 14 bm., po mowie kanclerza w

Norymberdze.
W sprawie zagadnienia sudeckiego od

powiedzialność spada w wysokim stopniu
na machinacje Kominternu, w którego rę
kach rząd praski jest m arionetką. W s'wych
podejrzanych wysiłkach, mających na celu

zbolszewizowanie Europy, Komintern nie

(Ciąg dalszy na stronie 2).

| I ten ,,Times”, który niedawno sam

f żądał plebiscytu, obecnie nazywa żą-
1dania Hitlera brutalnymi!
| Wobec takiej zmiany nastrojów co

|robi Hitler? Zwołuje do Monachium
| samolotami konferencję czterech z u-

| działem własnym , Mussoliniego, Dala-

diera i Chamberlaina, niestrudzonego
gołębia pokoju.

Na tej konferencji Hitler będzie się
domagał tego, czego się domaga. .Mus
solini będzie żądał całkowitego zała
twienia sprawy, tj. przyznania Polsce i

Węgrom tego co chcą Niemcy. Anglia

99Gruba** czwórka
Hitler, Daladier, Mussołinl, Chamberlain.
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Polski nie stać
na różnicę zdań!!

(Ciąg dalszy).

ców jest gniazdem karłów w obliczu cze-j
skich tytanów i bohaterów?... i

,,Verdun Słowiańszczyzny"? Verdun|
nie miało mieszanej załogi. A jeśli chodził
0 tę Słowiańszczyznę, to dlaczego Czesi i

nie potrafili po 20 latach współżycia wy- \

tworzyć.wspólnego frontu z drugimi Sio-1

wianami, jakimi są Słowacy? Ładna to |

,,Słowiańszczyzna" złożona z dwóch żrą -|

cych się ze sobą słowiańskich narodów! |

Z tym szermowanym pojęciem Sło-i

wiańszczyzny, też wartoby zrobić porzą-i
dek. PanslaWizm wymyślili Rosjanie na 1

użytek carskich zamiarów grabieżczych. \

Dlaczego nie ma panromanizmu, lubi

pangermanizmu w takim zrozumieniu, i

aby bodaj Szwajcar kochał Prusaka?.|

Dlaczego ci, którzy tak wiele mówią o Sło -1

wiąńszczyźnie w kierunku na zachód, nie 1

próbują odwrócić tych ideałów n a |
wschód i zastosować np. do Rusinów z\
Małopolski, lub do samych Rosjan? |

Mówienie podobnym językiem, czy po-1
chodzenie ze wspólnego pnia szczepowego |
nie ma żadnego znaczenia w dziejach |

Europy i w życiu narodów ją zaludniają-1
cych. Duńczycy bili się ze Szwedami. H o-|

londrzy nie chcą słyszeć o jedności z R ze-|

szą, tak jak belgijscy Wallonowie o''Frań-1

ćji. Natomiast* Baskowie są w połowie |

Francuzami, a w połowie Hiszpanami. |
Francuzi pogardzają Włochami i w al-|

czyli na śmierć i życie z Hiszpanią. Pol-1
ska krwawiła się od powstania carstwa \

moskiewskiego cztery razy w każdym 1
stulecia z Rosjanami. Ale Polska żyła \
300 lat w unii z Litwinami, którzy ze Sio-1

wiańszczyzną nie mają nic wspólnego! |

Małopolscy ,,Ukraińcy" widzą jedynego 1

wroga w Polakach. Kto sobie wyobrażał
w polityce, że istnieje ,,Słowiańszczyzna" , |
ten zaprzecza elementarnem u stanowi i

rzeczy, który powiada, że są tylko p ań-l
stwa o sprzecznych lub podobnych inte-1

resach i fakt, jakim językiem mówi lud-i
ność takiego państwa, jest najzupełniej\
obojętny. \

Drugi znów z naszych' Czytelników \
załamał ręce, że hodie mihi cras tibi I

(dziś mnie, jutro tobie), bo tak pisze pra- i
sa francuska... Znalazł sobie autorytet... I

Taki p.Keryllis pisał niedawno z poważną \

miną: ,,Jeśli dziś Niemcy zażądają ple-ł
biscytu w Sudetach, jutro uczynią to w ł

odniesieniu do Pomorza polskiego". Pro-1

simy bardzo. Jeśli tylko kto zapłaci i

koszta tej operacji, możemy z przyjemno- i

ścią pójść głosować. W Sudetach 90 proc. I

mieszkańców opowie się za Niemcami, i

na Pomorzu takie same 90 proc. za Pol-\

ską! Ot i całe podobieństwo!!!

Gdyby Polska na 35 milionów mie- i
szkańćów m iała 8 milionów Niemców, \

gdyby Niemcy ci mieszkali w zwartych!
siedliskach wzdłuż granicy niemieckiej,!
gdyby nas Polaków było tylko 16 milio- \

nów, gdybyśmy w naszej przeszłości!
mieli zamiast Grunwaldu — Białą Górę,!
wówczas bylibyśmy dopiero w takiej sy -l

luacji jak obecnie Czechosłowacja. Była-1
by to wtedy sytuacja, że pakuj manatki j
1 jedź rodaku na koniec świata!

Pamiętajmy jeszcze o jednym: Między \
latami 1923 i 1938 urodziło się Polakowi

tylko o 25 proc. mniej niż Niemców w \

tym okresie. W Polsce rośnie już takij
przyrost, który jest większy niż wszyscy \
Czesi razem wzięci! Oto jest polski ba-;
stion, oto jest polskie Verdun młodzieży! \
A jeśli mimo niego, choćby z uwagi na j
jego niepełnoletność, trzeba się starać O;
sojusze, to ńawet angielski ,,Times" wiej
już, że'Polska z Węgrami i Jugosławią
nic mówiąc o Włochach, będzie silniejszą
zęporą dla Trzeciej Rzeszy niż ten czeski
od początku zdobyty ,,bastion"...

Każdy po przeczytaniu tych' słów za
woła: Po cóż tyle dowodzenia, jeśli idzie
my odebrać podstępnie nam zagarnioną
ziemię, do czego nas uprawnia i ludzka,
i Boska sprawiedliwość? Po to, aby ludzi,
którzy w inny sposób chcą dla Polski

dobrze, choć ich tylko dwóch znaleźliśmy,
podnieść na duchu i oświecić. Chwila

jest taka, że trzeba, aby nawet tych dwóch
myślało tak, jak myśli i pragnęło, jak
pragnie cały naród!

St. Strąbskt.

Znów nadzieja na pokój?
zaniedbał niczego, aby utrudnić pokojowe
rozwiązanie zagadnienia czeskiego.

Położenie Czechosłowacji, jako bazy ko-
minternowskich knowań, mających na celo
zbolszewizowanie Europy dokładnie odpo-
wiada roli Chin w Azji wschodniej. Japo
nia jest gotowa, zgodnie z duchem paktu
antykominternowskiego, połączyć swe siły
z Niemcami i Włochami w walce przeciw
ko czerwonym knowaniom.

Na pytanie, czy Japonia mogłaby zo
stać wciągnięta do ewentualnego konfliktu

(Ciąg dalszy)

w Europie, przedstawiciel m inisterstwa

spraw zagranicznych zaznaczył, że stanowi
sko Japonii będzie zależało od dalszego
rozwoju sytuacji. W każdym razie również

Japonia może odczuć następstwa wojny.
Polityka wobec Chin — oświadczył przed
stawiciel min. spr. zagr. nie ulegnie zmia
nie i jest całkowicie niezależna od sytuacji
w Europie.

(Stanowisko Japonii ma również kapi
talne znaczenie dla Polski! — r e d .) .

Nie ulega wątpliwości, że Polska ckv

maga się: Albo natychmiastowego od
dania Polsce obu powiatów śląskich,
to znaczy frysztackiego i czesko-cie-

szyńskiecjo, albo równie natychmiasto
wego wycofania z tych powiatów wojsk
i władz czeskich z zasadniczą zgodą i

gwarancją na odstąpienie Polsce tego
terytorium.

,,Tak" lub ,,nie" Pragi musi nastą
pić bez żadnej zwłoki i natychmiast.

Śląsk Zaolzański nie wyczerpuje je
dnak żądań polskich zdaniem tegoż
,,Wieczoru Warszawskiego".

Pozostaje sprawa Spiszą, Orawy i

wspólnej granicy z Węgrami, co łączy
się z zagadnieniami tak silnie intere
sującymi Polskę, jak sprawa Rusi Przy-
karpackiej. Doniosłe te zagadnienia łą
czą się jednak z otwartą dziś kwestią
Słcwaczyzny, która do tej chwili nie zo
stała jeszcze zdecydowana.

Mussołini będzie
orędownikiem Polski.

Rzym, 29. 9. (PAT). Cała prasa wło
ka zamieszcza na naczelnych miej-
cach komunikat PAT o onegdajszej

rozmowie ambasadora Wieniawy-Dłu-
goszowskiego z min. Ciano, podkreśla
jąc w tytułach

całkowitą zgodność poglądów rządu
polskiego i włoskiego na zagadnie
nie Czechosłowacji.

Rzym, 29. 9. (PAT). Przed wyjazdem
do Monachium Mussołini odbył rozmo
wą z wiceministrem spraw zagranicz
nych Bastianinlm . Następnie Basttani-
ni przyjął ambasadora R. P, flou. Wie-

niawę-Długoszowsklego,

Mussołini wycofuje swe w ojska
z Hiszpanii?

Warszawa, 29. 9. Jedno z pism po
daje z Rzymu, że jak słychać z do'brze

poinformowanych kół politycznych,
Mussołini zarządził przed wyjazdem do
Monachium natychmiastowe wycofanie
włoskich ochotników z Hiszpanii.

Wiadomość ta wygląda na zgoła fan
tastyczną.

Niemcy odczekają na wynik
konferencji monachijskie!.

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.). Wiadomość
o zwołaniu konferencji ,,czterech11wywoła
ł a w Berlinie w szerokiej opinii zadowole
nie i odprężenie.

Jak utrzymują, konferencję poprzedziła
gorącz-kowakorespondencj'a, a przede wszy
s t k i m zabiegi dyplomatyczne Mussoliniego
wobec faktu, że Niemcy stanęły wobec ko
nieczn'ości ogłoszenia mobilizacji, którą
dziśprzesuwa się o24godziny po zakończe
niu konferencji, jeśliby nie dała ona wyni
ków. Sytuacja bowiem, którą Czesi stw a
rzają, wymaga, ze strony Niemiec katego
rycznego rozstrzygnięcia.

Jest rzeczą charakterystyczną, że Goeb
bels na publicznym zgrom'adzeniu w Lust-

gartenie nie wspomniał ani jodnym słowem
o zwołaniu konferencji, (r)

Banda czeska wkroczyła
na teren Polski.

Cieszyn, 29. 9. (PAT). D zisiejszej nocy
na południe od Cieszyna koło Buniczowa

słychać było przez dwie godziny strzelani
nę karabinów maszynowych, oraz hukgra
natów ręcznych. Jak się okazało,

uzbrojony w karabiny maszynowe i gra
naty ręczne oddział komunistycznej bo
jówki czeskiej usiłował przekroczyć w

tym miejscu granicę polską, celem do
konania po stronie polskiej aktów sabo
tażu.

Polska straż graniczna odpowiedziała na

ten atak silnym ogniem, kładąc trupem
trzech napastników. Kilkunastu członków

bojówki czeskiej jest rannych. Bezczelność

bojówek czeskich, które nie ograniczają się
do prowokacyj ludności polskiej, lecz usi
łują nawet urządzać napady po stronic pol
skiej!, wywołała w Cieszynie najwyższe obu
rzenie.

Czesi zm uszają polskich obywateli
do prac fortyfikacyjnych.

Warszawa, 29, 9. (Tel. wł.). Wbrew po-
stan owieiniam miiędizyinarodowych konwen-
c yj Czesi zmobilizowali robotników, oby
wa teli polskich do prac nad umocnieniem
fortyfikacyj czeskich. Natychmiast inter
w-eniował nasz poiseił w Pradze. Oficjalne
czynini'ki e;z-eeikie oświadczyły, ż-e zarządze
nia po-wyższe cofn-ą, aJe — jakzwykle — sło
wa nie dotrzymały, (r)

W Monachium nie p ad n ą decyzje
obowiązujące dla Polski.
Czesi nosaal sirsitsa raeiawłoStę.

Warszawa, 29. 9. (Telefonem od własne
go korespondenta,,DziennikaBydgoskiego").

Nad wszystkimi wypadkami dnia góru
je w dalszym ciągu znane zaproszenie Hit
lera (ojcem chrzestnym tej idei jest Musso-

lini — red.) . Czego się należy spodziewać?
Jest to akcja doraźna — doraźny wysiłek.
Naturalnie, że omawiane będą zagadnienia
Czechosłowacji. Bezpośrednim celem tej
konferencji będzie zlikwidowanie zadraż
nień między mocarstwami, zagrażających
pokojowi.

Polska a Monachium.
A sprawa polska? HitleriMussoiini wy

powiedzieli się już bardzo dobitnie, zaś rzą
dy Francji i Anglii również uznały słusz
ność żądań Polski. Z tego wynika (przy
nieobecności naszego ministra), że sprawy
Czechosłowacji będą postawione na konfe
rencji, ale rozwiązane być nie mogą bez
współpracy z zainteresowanymi państwami,
a więc ibez Polski. Rząd polski w zależno
ści od formy i przebiegu tej konferencji
rezerwuje sobie zajęcie stanowiska.

Powstaje pytanie, czy grozi nam nowy
,,pakt czterech"? Obaw co do tego mieć nie

należy. Wiele rzeczy zmieniło się w Europie

od chwili, gdy idea ,,paktu czterech11ujrza
ło światło dzienne.

Czssi nie dotrzymują terminów.
A prezydent Benesz? Jeśli chodzi o Pol

skę, to być może żałuje swego wystąpienia.
Związany był z nami terminem, a konfe
rencji nie przewidział. Dziś usłowo się
rzekło, a kobyłka u płota11. Dał weksel, a

rząd czechosłowacki, pierwszą swą notą
weksel ten podżyrował.

Jednak wiemy, że Czesi nie dotrzymują
słowa. Przede wszystkim nie dotrzymują
terminów. Pierwsza nota przyszła z jedno
dniowym opóźnieniem. I obecnie puszczano
w świat fałszywą wiadomość, że nota Cze
chosłowacji na odpowiedź polską nadeszła

w ub. śrocłę. Tymczasem odpowiedzi nie
ma. Czesi się spóźniają. W dalszym ciągu
grają na zwłokę.

A teraz co mówią w Warszawie sfery
najbardziej miarodajne? Otóż stwierdzają
o n e , że wiadomości z Monachium wywoła
ły duże odprężenie. Dokonała się ogromna
zmiana w nastrojach, może nawet zbyt du
ża, bo granicząca z nastrojami optymistycz
nymi.

Czesi doprowadsafą polskich robotników

do skrafzsej rospaczY*
Cieszyn, 29. 9. (PAT). W Karwinie oraz

Zagłębiu Karwińsko-Ostrawskim robotnicy
polscy są w j'ak najbardzi-ej- bezwzględny
sposób wyrzucani z pracy przez zmilitary
zowane zarządy kopalń i hut. Setki rodzin

znalazły się z dnia na dzień w skrajnej nę
dzy.

Ludność polska jest doprowadzona tymi
atakami bezprawia i samowoli czeskiej do
skrajnej rozpaczy i stanu niebywałego
wrzenia. W tych warunkach w caiym Za
głębiu dochodzi do licznych aktów samo
obrony oraz sabotażu.

Doprowadzeni do ostateczności robotni
cy polscy zdobyw ają z niesłychanym boha-
terstwem zapasy broni i amunicji, by mćc

bronić się przed napaściami czeskiej Soida-
teski i band komunistycznych.

Oneg'daj większa grupa wyrzuconych z

pracy robotników polskich zatrzym ała cze
ski samochód ciężarowy z bronią i amuni
cją, przeznaczoną dla komunistycznych
związków zawodowych i rozbroiła eskorte,
złożoną z 3-ch żołnierzy. Polacy po zabra
n i u b r o n i schronili się w pobliskich lasach.

Wczoraj ną terenie Zagłębia Karwiń-

skiego władze czeskie zarządziły, surową

obławę, przy czym doszło do ostrej strzela
niny. trwającej około 2 godzin. Kilkuna
stu Polaków zostało rannych, po stronie

czeskiej jest 2 zabitych ikilku rannych.

Juz padają zapory graniczne.
i.W Klingenthal Niemcy sudeccy zburzyli betonowe zapory graniczne na granicy
j czesko-niemieckiej.

Polska iąda cesji terytorialnej.
| Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.). Cała pra-

jsa poświęca wiele miejsca nocie pol-
|skiej do rządu praskiego. ,,Gazeta Pol-

jska" pisze: ,

i Chwila obecna wskazuje na koniecz-
iność szybkich, radykalnych i jastnych
Idecyzji.

Decyzją taką moja być tylko cesja
itęrytoriałna. Cała op'inia polska odrzu

ci kategorycznie wszelkie próby kunk
tatorstwa.

Jak głosi komunikat oficjalny, Rząd
Rzplitej przedstawił Pradze konkretny
projekt załatwienia problemu. Społe
czeństwo polskie domaga się wyraźnej
odpowiedzi: tak lub nie.

Co oznacza cesja terytorialna? Odpo
wiedź na to daje wczorajszy ,,Wieczór
Warszawski11:
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Jak gen. Syrowy sprzedał Kołczaka
Co fest warte słow o żołnierskie obecnego premiera Czechosłowacji?

i— Pogoda jest piękna — zupełnie jak
w sierpniu 1914 roku! — zauważył ktoś.

pamiętający dawne czasy.

Zresztą nie tylko pogoda przypomina
1914 rok. W powietrzu czuje się napię
cie, każdy widzi, że świat stoi w obliczu
wielkich i rozstrzygających wrażeń. Każ
da wiadomość z szerokiego świata łowio
na jest ciekawym uchem, wzrosły nakła
dy gazet, składy radiotechniczne nie mo
gą nastarczyć z dostawą odbiorników. Je
śli teraz ,,Polskie Radio" nie osiągnie
miliona abonentów — to już chyba nigdy
nie będzie miało szansy. Nawet na pro
gramy nikt nie narzeka, płyty nie płyty
— wszystko jedno, byle się skończyło
i byle jak najprędzej nadano komunika
ty. O ile dawniej narzekano — bez słusz
ności zresztą — na nadmiar słowa i do
magano się lekkiej muzyczki, dziś nawet

najmodniejszych przebojów nikt słuchać
nie chce. Okazuje się jeszcze raz, że ludz
kie zainteresowania zależą w pierwszym
rzędzie od — okoliczności. Zmieniają się
czasy, zmieniają się ludzie, zmieniają się
gusta.

Te zmiany w nastrojach, widoczne na

każdym kroku, nie mają jednak nic

wspólnego z paniką. Społeczeństwo pol
skie okazuje się bardziej dojrzałe, niż
mu to niejednokrotnie wmawiano. Rozu
mie powagę chwili i umie się zdobyć na

stanowczą i jednolitą postawę. Wie bo
wiem, że tylko w spokoju i niezmąconej
pewności można uniknąć niebezpie
czeństw i wyjść zwycięsko z trudności,
zagęszczających się już nie tylko z dnia
na dzień, ale i z godziny na godzinę.

Oczywiście, do tej poważnej i stanow
czej postawy społeczeństwa polskiego nie

umieją się podciągnąć — żydzi. Na szczę
ście dziś już każdy wie, czego się po nich

spodziewać i dlatego żadne z ich strony
podejmowane próby zamącenia sytuacji
nie udadzą się.

Społeczeństwo polskie wie czego chce
i potrafi zmusić wszystkich — na we
wnątrz czy na zewnątrz kraju — do re
spektowania swej woli.

Czasy są trudne, nasłuchujemy wie
ści. ze świata, ale nasłuchujemy spokoj
nie i czujnie. Tego spokoju nie damy so
bie zmącić byle komu.

afotuiGBtnął.

WYBORY PAL'U.

Wciąż sensacje jakieś walą,
Co dzień zmienia świat kolory,
Zapomniano, że i w PAL'u

Także mają być wybory...

Nie wiem, czyście już słyszeli
Z prasy i z komunikatów,
Że ma przybyć sześć foteli,
Sześć, dla sześciu literatów...

Mnie obchodzi to niewiele,
Jednak jlestem zatroskany,
Że to m ają być fotele,
A nie zwykłe otomany!

Kto jest u kariery celu,
Kto na szczyty j!uż się drapie,
Prawo spać ma nie w fotelu,
Lecz z wygodą na... kanapie...

(,,Kurier Warszawski").

POLSKA LOGIKA.

U nas rano robociarz klerykała pierze,
a wieczór syna, jeśli źle mówi pacierze.

U nas, mający ruszać na dwory fornale,
odbywają naradę przy... konfesjonale.

U nas w sejmie, kto szczerym jest
(konserwatystą,

ten idzie ręka w rękę tylko z... socjalistą.
c V*fcSf s 980SS* .

Mieliśmy republikę, w republice króla,
więc teraz mieć będziemy —

(proroctwem wystrzelę —

sowiety, oczywiście z biskupem na czele.

(K.H .Rostworowski

,,Gazeta Kościelna").

CO DZIEŃ NIESIE?

Ani Francja, ani Anglia nie za
mierza bić się o całość Czecho
słowacji.

tl e gdy się zbyt serio bierze
pomoc — daną na papierze!

Polska nie kandyduje na niestałe

miejsce w Radzie Ligi Narodów.

Bujdą na resorach jest ta cała Liga,
więc z takiego m iejsca lepiej się wymigać!

(nZ kraju i ze świata"). I

Zaznajomiliśmy już Czytelników ,,Dzien
nika Bydgoskiego" z dokumentami dobitnie

charakteryzującymi zdradzieckie postępo
wanie obecnego premiera Czechosłowacji
generała Syrowego wobec wojska polskiego.
W chwtiili dzisiejszej, gdy bliskie stosunki

gen. Syro'wego z Rosją bolszewicką wystę
pują coraz jaskrawiej, nie od rzeczy będzie
również po'dać szczegóły haniebnej zdrady,
jakiej się dopuścił Syrowy wobec wodza
,,białych" Rosjan na Syberii — admirała
Kołczaka.

Czeskie legiony syberyjskie.
Generał Jan Syrovy — nowy premier

czeski, pro'klamowany na stanowisko po

ustąpieniu Hodży, należy do czołowych po-
staci armii czeskosłowackiej, której właści
wym zarodkiem był osławiony syberyjski
korpus czesko-słowacki, czyłi t. zw. czeskie
legiony syberyjskie.

W latach 1918—1919 legiony te, sformo
wane z Czechów, żołnieirzy austriacki(ch za
branych do niewoli rosyjskiej, oraz walczą
cych późni'ej po stromie Rosji, przed(zierały
się przez Sybir do Władywostoku, aby móc

tą okrężną drogą wrócić dio ojczyzny. Po

drodze, będąc dobrze uzbrojoną jednostką
b o j o w ą , legiony czeskie wzięły udział w

walce z bolszewikami, angażując eię czę
ści'o'wo po stronie t. zw . ,,b iałych", czołowym
reprezentantem których w Sybe-rii był ad-m.

Kołczak, korzystający z tytułu naczelnego
wodza zbroj(nych sił antyb-o -lszewicki-ch i

rozporząd(zający dość liczną armią. Ep -opea

legionów czeskich w Syberii na długo zosta
ła w pamięci tubylców i, bodaj, że ona wła
śnie była jedną z głównych przyczyn upad
ku ,,białych" w Syberii. W cieleni do sz-e
regów armii Kołczaka lub dzi(ałający samo
rzutnie Czesi dopuścili się zwyczajnych ra
bunków, bandytyzmu względe(m mieszkań
ców syberyjskich, a korpus czesko-słoiwacki

wstaw(ił się jako główny ośrodek wszelkiej
de(zorganizacji,, stoj'ącej stale na przeszko
dz-ie wszelkim poczynaniom dowództwa ro
syjskiego, które Czesi stale i uporczywie

ogłasza następujący rozkaz:

Rozkazem komendy ochotniczego korpu
su zaołzańskiego w Warszawie z dnia 25

bm. (nr 1150/38) zostałem upoważniony do

formowania legionu pomorskiego, w c h o d z ą 
cego w skład tegoż korpusu.

W związku z tym utworzyłem biura re
jestracyjne, a mianowicie:

1. w Chojnicach biuro zarząd Zw. Wet.

Powst. Nar. i Wiktor Żarach, ul. Drzy
mały;

2. w Osiu biuro zawiad. stacji Dąbrowski;
3. w Brusach biuro zawiad. st. Szopiński;
4. w Pelplinie biuro zarząd Zw. W eter.

Powstań Narodowych;
5. w Czersku biuro zarząd Zw. Weter. Po

wstań Narodowych;
6. w Kościerzynie biuro zarząd Zw. W eter.

Powst. Narodowych;
7. w Tncholibiuro zarząd Zw. Weter. Po

wstań Narodowych;
8. w Tczewie biuro zarząd Zw. W eter. Po

wstań Narodowych przy ul. Sienkiewi
cza 16 i świetlica KPSfe

ignorowali, pomimo to, i i oficjalnie z nim
współdziałali.

Rabunek czeski.
Po upadku Kołozaika, byli współpracow

nicy admi'rała Kołczaka wystąpili z for
malnym oskarżeniem Czechów o zdradę,
dwulicowość, dowodem której były stale
mniej lub więcej jawue konszachty z bolsze
wikami i zwyczajny rabunek bogactw i
skarbów rosyjskiej Syberii. G eneral Sacha-

row, jeden z najbliższych współpracowni
ków admi'rała Kołczaka, przytacza w swojej
książce ,,B iały Sybi-r", po-święconej ruchowi

,,bi-ałych" w Syberii, fakt do-sadinie i(lustrują
cy kulisy ,,p-o-mocy" czeskiej: ,,31 marca

1920 rok-u - pisze Sacharow — z Władywo-
sto-ku wyruszył w podróż do Europy statek

amerykańksi ,,Grant", wywo-żąc 5.500 cze
skich legionistów, oraz niezliczoną ilość
srebra, złota, m i e d z i , maszyn, cukru itp.,
zrabowenych przez korpus czeski w Syberii
C-zęść tego złota p-o-cho-dziła z napadu cze
s(kich legionistów na miasto Wierchnieu-

dinsk, podczas którego zrabo'wano os-ie-m

milionów rubli w zlocie. Bohaterem tego
napadu był do-wódca jednego z oddziałów

czeski-ch — generał Jan Syrovy. Pieniądze
te n'ależały do kasy wojskow-ej armi-i gen.

Bołdyre-wa, któremu oficjalnie Syrovy byl
podporząd(kowany. Gazety angie-lskie do
n-oszące o tym fakcie, zaopatrzyły go- w

słuszny i charakt-erystyczny tytuł: ,,Czesi
wywożą zrabowane skarby".

Komiwojażer —

naczelnym wodzem.

Na-jci-ęższym zaś oskarżeniem legionów
czeski-ch przez ,,białych" rosyjski-ch byl za
r z u t , iż oni właśnie byli faktycznymi spraw
cami wydania bezbronnego jnż admirała
Kcłczaka w ręce bolszewickie. Form alnym
sprawcą tego ,,czynu" był właśnie generał
Jan Syro-vy, podówczas d-owó-dca korpusu
oze-sko-słowacikieg-o .

9. w Kartuzach biuro Jan Okunek Bank

Ludowy;
10. w Skarszewach biuro Józef Kulas, za

wiadowca odcinka drogowego;
11. w Skórczu biuro kier. szkoły Sobacki;
12. w Śliwicach biuro zawiad. stacji Glich;
13. w Starogardzie biuro zawiad. odcinka

drog. Okoński;
14. w Świeciu biuro zarząd Zw. W et. Po

wstań Naród. Borysiak;
15. w Wejherowie biuro zarząd Zw. Powst.

i Wojaków.,
Organizacja dalszych biur rejestracyj

nych jest w toku.

Komenda wydala jlut szczegółowy roz
k a z organizowania oddziałów bojowych,
które mogą każdej chwili wyruszyć do wal
ki o oswobodzenie ziem zaolzańskich.

Komenda Legionu Pomorskiego apeluje
do społeczeństwa pomorskiego o moralne
i materialne poparcie.

Biuro Komendy Legionu Pomorskiego
mieści się w Tczewie przy ul. Gdańskiej 41.

Komendant Legionu Pomorskiego:
Augusty-n Szpręga.

Na cz-ele legionów czeski-ch stali: Cze-

czek, Syro-vy i Gajda. Z wyjątki-em Cze-

cze-ka, byłeg-o poru-cznika wojsk auetriac-

ki-ch, byli to ludzie ni-ezbyt obeznani z woji
sko-w ością, wyniesieni na swe wysokie sta.
nowiska jedynie dzięki zbiegowi okolicz
ności, d(zi'wnie p-o -plątanych i po'mie'szanych
w chao(sie rewo-lu-cji rosyjski-e -j. G ajda był
z zawodu felczere-m . Syrovy zaś w cywilu
pracował w charakterze drobnego komiwo
jażera firmy Borman. Truidno było od tych
ludzi wymagać sp-e-cjialmej wied-zy w ojsko
wej., umiejętno-ści lawirow-ania w wzburzo
ny-ch falach rewolucyjnego O'ceanu. Do po
mocy tym dowódoom cze-skim dodano ki-lku

zaw-od-owych ofi-cerów ro-syjisfci-ch, k tórzy
j-ednak wkrótce odeszli, ni-e mogąc znieść

maltretow.ania ich p-rz-ez wodzów cze-slkich.

,,W artość bo-j-ową legionów czeskich, -

jak oświad-cza ,,b i-ałe" dowództw-o - rosyjskie
w oso-bach generałów już wsp-omni-anego
Sacharewa, oraz K-ape-la — była ż-adna. Roz-

propagandow-ani przez bolszewików, ci ,,so
jusznicy" admirała Ko-łczaka zachowywali
się wobec R-o-sjan, zwłas-zcza o -ficerów i żo-ł
nierzy kołczakowskich, ni-ezwykle aro'ganc
ko i wyzywająco, myśląc jedynie o-tym, jak
by naj-prędzej d-o-stać się do domu i, jiakby
m-ożliwie najwięcej zabrać z so-bą, po p-ro -stu

zrabować rdzennie rosyjskie bogactwa, k t ó 
re dzięki zawierusze rewolucyjnej nie ko-rzy
stały z należytej opieki. Jedno-cześnie, Cze
si pofcryjomu prow-adzili stałe pertraktacj-e
z bo-l-szewi'ka-mi, zdradzając w ten sposób
swego sojusznika - Kołczaka. Za cenę u-

latwienia ewakuacji legionów czeskich w

Syberii wraz ze zrabowanymi skarbami byl
wydany bolszewikom przez Czechów — ad
mirał Kołczak". (Ge-n. Sacharow ,,Bi-aly Sy
bir" str. 226).

Syrovy sprzedał Kołczaka.

P-akryj-o -me pertraktacje z bolszewik-ami

w sprawie wydania Ko-lcz-aka prowadził do
wódca k-o -rpusu oz-esko-slewackiego — Jan

Syrovy. Te-n czeski gene-rał przez caly cz-as

ep-o -pei syb e ryjskiej najchętniej pertrakto
wał z dowództwem bolszewickim w różnych
sprawach. On również ustalił razem z czer
wonymi w arunki ro(zbroj'enia p-rzez Cze-chów

nielicz-nych nied-obitków armii k-o-łcz,akow
skiej... Był to ost-atni ,,gest" czeskich l-egio
nów wobe-c swoich byłych sojuszników.

Generał Sacharow w swojej książce nie
zw ykłe p-lastycz-nie od-daje tragiczne dzieje
admirała Kołczaka:

,,G dy wszystk-o już było e-tr-aicone — pisze
Sacharow, admirał Kołczak od-dal się po-d
protektorat przed-stawicieli Anglii i Francji
w o-sobach generałów No-xa oraz Janimaf. W

strachu przed czerw-oną lawi-ną, wszy--scy, co

m-ogli i chci-e-li s-i-ę ratować, uciekali w po
śpiechu n a w schód do Wla-dyw-O'Stoku. W

tym kieru-nku równi-e -ż uciekały i l-egi-ony
czeski-e, kt-órych po-ciągi załadowane różny
mi zrabowanymi rze-cza-mi formalni-e zata
rasowały kolej. Na wni-o-sek prze-ds-tawicie
la Francji, a-d -mirał Kołczak z-rze-kł się swej
przybocznej świty i sam jeden wsiadł do
przedziału w pociągu czeskim, który miał
go zawieźć do Władywostoku. Cze-si u r o 
czyście zagwara-ntow-ali całkowit-e be-zpie
czeństwo swemu pokonanemu sojuszniko-wi.
Za życi-e Ko-łczaka o-dp -o -wied-zialność wz-iął
n a si-ebie wob-ec F-ran -cji i Anglii d-owódca

Czechów gen. Sy,rovy, ręcząc sw-o-im słowem

żołnierskim.

Słowo żołnierskie na wiatr.
W Irku-cku d-o- przedziału admirała ni-e

spod-ziewanie wsze-dl cze-s-ki ko-mend-ant po
ciągu, który oświ-ad-czył co następuje:

— ,,A dmirale, zech-c-i-ej pan się przygoto
w a ć . Za dwie minuty pan zostanie wydany
lokalnym władzom rosyjskim". (Irkuck
znaj(dował s-ię już w ręk-ach bo-ls-ze-wioki-ch).

— ,,Jak to?" — zbladł Kołczak.
— ,,Lo-kalne wła-d-z-e rosyjskie tylk-o - pod

tym warunkiem zgadzają się przepuścić
pr-zeiz Irk u ck nasze e-s-zeloiny. Zre-sz -tą o(trzy
m-ałem uprzedni-o wyr-aźny rozkaz od nasze
g-o d-o-wódcy gen. Syro-vego wydać pana, nie

c-zyniąc żadnych tru-dności!"
— ,,A jeg-o sł-ow-o? A g-wara -n -cja Cze'chów

wobec prze-dstawici-eli Fran-cji i Anglii?"
Cze-ch wyraźnie zmi-esza! się.
— ,,A więc po prostu sprzedaliście mnie

bolszewikom!..." — nie mógł powstrzymać
się od tych słów pogardy admirał.

Za chwil-ę d-o p-rz-ęd-zi-ału w eszło kiliku cze-

ki-stów. Czeski komein-d -ant podpisał jakiś
dokument. Wszys-t-ko- było- skończone! W

mi'lc-zeniu, paląc ne-rw-o-wo papierosa, a-d-mi
r-ał Kołczak, p-okonany n-acze -lny wódz si-ł

zbrojnych antybo-lsze-wickich, w oto-cz -eniu

czekistów opuścił p-o-ciąg ,,cze-ski". (Gen.
Sacharo-w ,,B iały Sybir" str. 292).

Po powr-o -cie d-o oj-czyzny gen. Syrowy za
jął jedno z czołowych stanowisk armii cze
skiej. Luka w za-w -o -dowym wyk-ształceniu
wojskowym g-enerała zo-stała wyp-ełniona
przez uk-o -ńczenie ni-eioo później wyższej
szk-oły woj(sko'wej w Moskwie.

Dziś generał Sy-rovy rep-rezentuj-e naród

c z e s k i Czy jakimkolwiek zapewnieniom
takiego człowieka można wierzyć?

— Dopóki wojna odbywa się w eterze — nie jest najgorzej, ale nie można zapom
nać o tym, że na maszcie antenowym siedzi się bardzo niewygodnie...

Ochotniczy Korpus Zaolzański.

Komenda Legionu Pomorskiego
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Mamy polski szpat. Służbie geologicznej
sygnalizowane są wciąż nowe odkrycia
skarbów mineralnych na Wołyniu, lctóre o-

kazują się najbogatszym w pokłady rud wo
jewództwem w Polsce. Ostatnio w kilku po
wiatach na(trafiono na pokłady rudy szpatu,
używanego jń'zy produkcji stali i innych
metali. Do-tąd szpat sprowadzany był za mi
liony zl-otych z So-wietów i Szwe-cji. Szpat
odkryty w Pols-ce jest bardziej wartościowy
od import-owanego z zagranicy.

Niedźwiedź z Sowietów sch'wytany po
długich obławach. W połowie wrześni-a w

lasach hr. Dunin-Karwiokie-go w Piwczy,
pow. zdołbunows-kiego pojawił się wielki
niedźwiedź szary, niezwykl-e krwi-o -żerczy. W

prze-ciągu paru dni rabuś rozszarpał3ko
nie. Zarządzon-e obławy nie d-awały rezulta
tu. Wreszcie po kilku próbach udało się go

zła.pać i obecnie niezwykły w tych okolicach

gość przebywa w klatce. Ni-e -dźwiedź przy
wędrował według wszelkiego prawd-o -po-do
bieństwa z wielkich lasów, po-łoż-omych po
stronie sowieckiej.

Coraz więcej prawosławnych na Wołyniu
powraca do wiary katolickiej. W e w s i R u -

chni Siedlis-ki -ej j-est już okol-o 250 osób na
wróconych. Ostatnio wi-eś ta w porozumie
ni-u z innymi przystąpiła d-o budowy włas
nego parafialnego kości-oła z własnych skła
dek.

W Warszawie odbyło się poświęcenie na.

grohka śp. wicemarszałka Jana Dębskiego
na cmentarzu Powązkowskim i zło-żenie

wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza
fłrzaz Stronnictwo- Lud-owe . Chłopów przy
było pona-d 2000.

Wobec całkowitego przerwania komuni
kacji kolejowej z Czechosłowacją p r z y w y 
jazdach do dawnej Austrii, Włoch, Śzwaj'r
earii i Węgier udawać się należy następu
j(ącymi drogami: 1) do dawnej Austrii —

via Berlin — Lipsk — Norymberga — Pas-

sau albo via Zduny — Wrocław — Drezno
— Hot — Norymberga — Passau — Wie

deń;.i do Węgier — tak samo na Wiedeń

przez Berlin albo Drezno; 3) do Włoch —

via Berlin — Brennero albo Drezno —

Monachium — Brenner; 4) do Szwaj-carii —

via Berlin — Basel albo via Drezno — No
'r vr '-'ga — Stuttgart — Schaffhausen.

Jertelny upadek z tramwaju. W c z a 
sie wsiadania do tramwaju przy ul. Pabia
nickiej w Łodzi uległa śmiertelnemu wy
padkowi robotnica Marta Barańska. Wsko
czyła ona do tramwaju tak nieszczęśliwie,
że potknęła się i spadła na j(ezdnię. W a
gon uderzył j'ą w bok, wywołując wewnę
trzny krwotok. W drodze do szpitala Ba
rańska zmarła.

Aresztowanie mordercy sędziego. M o r 
derca sędziego z Bielska, Karola Bączka, zo
stał aresztowany. Sędzia Bączek został za
bity przez bandytę, który dokonał napadu
na sędziego idącego w towarzystwie żony
pod Klimczokiem (Beskid). Zabójcą jest
mieszkaniec Piotrowic, Antoni Kusza. Dwaj
jego wspólnicy ukrywają się przed pości
giem policji.

Pożar huty ,,Baildon" na Śląsku. W s k ł a 
dzie materiałów whucie ,,Baildon" wybuchł
pożar, który zniszczył surowce i smary oraz

uszkodził część maszyn i budynek. Straty
są znaczne. Przyczyna pożaru na razie nie

ustalona.

Mmi m m czynawsi,czywmieściePsinChiysW.
Tekst uroc-zyste-go ślubo-wania Katolickie

go Związku Młod-zieży Męskiej, od-czyt-any
prze-z JE. ks. ka-rdyna-ł-a Prymas-a Augusta
Hl-on -da i powtórz-o -ny prze-z p-rzes-zł-o sto ty
sięcy młodzieży pol-skićj na z-loci-e w Często
ch-owie dn. 25 bm. brzmiał:

,,Ma-ryj-o! Najświęt-sza M atko Chrystusa
Króla i Królo-wo Koro-ny Po-lskiej! Ot-o m y

synowi-e niezachwianych wyznawców wiary
świętej, my potomko-wie obrońców K-rzyża
i Ojczyzny, my młod-zi rycerze Ch-rystusowi,
zgro-mad-zani z całej P-olski prze-d Twym
tro-nem ja-snogórs-kim po-d sz-tandarami Ka
tolickiego Związku Mło-dzieży Męskiej, s-kła
dając Ci h-o-ł-dkarny, oświadczamy,

Przyrzekamy, ślubujemy:
że wiarę kato-li-cką w se-rcu ch-ow-ać i mę

żnie wyznawać będz-i-e-my; że będzi-e -my pie
lęgn-owali w so-bie na-d -przyrod'z-one życie ła
ski; że będzie-my wieść życi-e we -dług przy
kazań bożych i kości-elnych.

Przyrzekamy, ślubujemy:
że z synowską miło-ścią i ule-gł -ością od

no-sić si-ę będ-zie-my d-o świętego Kości-oła k a
tolickie-go i że święta będ-zie nam zaws-ze

osob-a, wo-la i nauka Papie-ża, w którym czci
m y N a-miestnitka Chrystus-o -we-g -o -; że będzi-e
my okazywali sz-acunek i posłuszeństwo
naszym Bi-skupo-m, j-ako prawowitym na
stępcom Apostołów i ustan-owio-nym przez
Ducha św., pasterzo-m Ko-ś-ci-o-ła; że- w -spół
pracując z n-aszy-mi k-apł-anami nad bu-d-o -wą
Królestwa Ch-rystuso-we,g-o przez Akcję Kato
l-i-cką, zwłaszcza zaś w szereg-ach Katolickie
go Związku Mł-odzieży Męski-ej, pracować i

wal-czyć bę-dziemy o zwycię-stwo ducha Chry
stuso-we -go w świe-cie i w P-o-lsce.

Przyrzekamy, ślubujemy:
że spe-łniąjąc sumi-e -nnie obowiązki swego

- stanu i zawodu, bu-d -ować będziemy c-zy na

wsi, c-zy w mieście, czy w fabryce Po-lskę
Chrystusową, P-o-lskę katol-icką, u-rządzo-ną
na zasadach sp-rawi-edliwości i mi-łości spo
łecznej, Polskę s-pok-ojuą, szczęśliwą, be-z nę
dzy, be-z głodu, bez bezro-b-o-cia i be-zd-omno
ści; — że o-d pol-s -kiego życia oddalać bę-dzie
my zarazę komunizmu, walkę kl-a-s, n-ien-a
wiść społeczną, prą-dy wywrot-owe, bezboż
nictw-o, nowoczesne pogaństw-o -, w alkę z Ko
ścioł-em Chrystusowym.

Przyrzekamy, ślubujemy:
że bodziemy wiernymi i od-danymi o-by

watelami Państwa Polskieg-o, chętni-e pra
cując dla jeg-o pomyślności, bezpie-czeń-st-wa
i potęgi; — że w te-o-rii i p-raktyce będziemy
rzecznikami kato-licki-ch z-asad moralnych
życia publicz-ne-g -o; - że gdyby t-e-go zaszła

pot-rzeba, j-akjeden mąż staniemy w obronie

granic i byt-u Rzeczypo-spolitej.

Przyrzekamy, ślubujemy:
że jako boj-owni-cy o wcie-lenie zasad

Chrystu-sowy-ch w życiu narodu, dbać bę
d-zi-emy o ro-z-wój d-ucha religijn-ego i apo
stolsk-ą zdoibywcz-o-ść nas-zego Związku Mło
dzieży Męskiej i o wierną je-g-o rycer-s -ką słu
żbę z-arówno w zakre-si-e A kcji Kat-oli-c -kiej,
jak i w stosunku d-o Państwa; — że dla u-

rzeezywis'tnienia sw-oich i-de-ałów działać,
poświęcać się i ci-e-rpieć będzi-emy pod Two-ją
ws-zech-potężną o-pieką, n asza Najświęts-za
Pani i Matko.

Tak nam do-pomóż Chryste, B-oski i Wie
czny n-a-s-z Królu - i Ty, Naj-świętsz-a Królo
wo Korony Polski-ej. Amen."

1październlha br.upływa zaw ieszenie długówrolniczych
Wobec licznych zapytań naszych Czy

telników w sprawie prywatnych długów
rolniczych, podajemy do wiadomości, że o-

kres zawieszenia wymagalności długów rol
niczych wobec wierzycieli prywatnych mija
w dniu 1 października 1938 r. W dniu tym
stają się wobec tego płatne:

1) pierwsza rata długu, rozłożonego z

mocy samego prawa na 28 rat półrocznych;
2) te raty kapitału długu, których termi

ny płatności przypadały w okresie od 1-go
października 1935 do 1 października 1938 r.,
jeżeli dług nie podlegał rozterminowaniu z

mocy samego prawa, lecz był rozłożony na

raty orzeczeniem urzędu rozjemczego lub
zawartą z wierzycielem ugodą;

3) cały dług, jeżeli nie był roztermino-
wany z mocy samego prawa (dług, którego
termin płatności przypadał po 1. IV . 35 r.,

długi posiadaczy gospodarstw w iejskich
grupy C, długi dzierżawców) ani orzecze
niem urzędu rozjemczego, ani ugodą.

W ostatnim przypadku dłużnik może je
szcze wystąpić do powiatowego (grupa A)
względnie do wojewódzkiego (grupa B i C)
urzędu rozjemczego z wnioskiem o rozłoże
nie długu na spłaty w okresie do lat 14-

Niezapłacenie rat w dniu 1 października
br. może spowodować, że wierzyciel przy.
stąpi do wyegzekwowania rat. Ż adne ulgo

we przepisy nie chronią rolnika przed
skutkami niezapłacenia raty. Jeżelidłużnik
nie zapłaci dwóch kolejno po sobie nastę
pujących rat, cały dług staje się wymagal
ny natychmiast, dła grupy A gospodarstw
wiejskich jednak dopiero wówczas, jeżeli
terminy i wysokość rat zostały ustalone

zaświadczeniem przez urząd rozjemczy.
Skutki zalegania z zapłatą 2-ch kolejnych
rat może uchylić urząd rozjemczy tylko
wówczas, jeżeli zostały one spowodowane
klęską żywiołową (pożar, grad, powódź
itp.)

Należy również pamiętać, że w okresie

do 31 grudnia 1940 r. długi rolnicze, prze
wyższające 500,-- zł można spłacać papie,
rami wartościowymi. Posiadacze gospo
darstw wiejskich grupy A (do 50 ha) mogą

poza tym, w okresie do dnia 31. XII .1940r.

skorzystać z bonifikaty przy przedtermino
wej zapłacie długu rolniczego z tym, że

każda zapłata gotowizną umarza 2 9 0 % za
płaconej sumy.

Przypominamy również, że termin skła
dania wniosków o zmniejszenie reszty ceny
knpna nieruchomości ziemskich i o zmniej-
szeme należności z tytułu działów rodzin
nych upływa z dniem 31 grudnia 1938 r. P o

tym terminie urzędy rozjemcze nie będą
już żadnych wniosków o obniżkę przyjmo
wały.

— Ten ma charakterl Pastor Ni-e-moller,
który z-najduj-e się w więzie-niu w Sachsen
hau-sen, ciężko zacho-rował na katar kieK-e-k.

Po-dczas jego ch-or-oby wład-ze zapro-ponowa
ły mu uwolnienie, jeże-li obieca, że już ni
gdy nie będ-zie występował j-asko pasto-r -ka-

znod-zi-eja.' Dr Ni-emoller 'odrzucił tę propo
zycję.

— Ford na Bałkanach. W Rumu-nii zo
stały zakupi-o -ne przez zakłady Forda o-dpo
wiednie tereny pod bu-dowę fabryki samo
chodów. Fabryka ta przy tym będ-zie obsłu
giwać nie tyl-ko Rumunię, ale również wszy
stki-e kraje bałkański-e i Turcję.

— Rumuńskie m inisterstwo spraw woj
skowych zarządziło, iż zapasy m ateriałów

wełnianych, nici wełni-anych i blachy do

wyro-bów p-us-zek do konserw, nie m-ogą być
sprzedawane w wodnym handlu, jako po
trzebne dla przemy-słu obrony krajowej. Ź
i-nnych fabrykatów i półfabryk-atów, jak ba
we-łna, le-n, skóry, futra itd. dozwolona jest
s-prz-e-da-ż o-d 50 d-o 80 proc. zapasów.

— W Bukareszcie powstała nowa organi
zacjaNiemców pod na-zwą ,,Deutsche Ge-
mein-schaft in Ru-manien". Organizacj-a po
wołana z-ostała do życi-a ze wizglę-du na roz
w'iąza-nie partyj politycznych w Rumunia, a

więc i niemi-eckich. Nową o(rganizację dosto
sowano dio wymagań nowe-j konstytucji ru
muńskiej.

— Podczas ostatniej burzy na morzu

Czarnym kil-ka mniejs-zych st-a-tków handlo
wych, należących do armatorów ture-cki-ch,
zatonęło, powo-dując śmierć 18 osób spośród
załogi.

— Katastrofa na Renie pod Koblencją.
Prom, utrzym ujący stałą komuna-kację po
między Engers a Kaltenen-gers, usiłował

przejść prz-e-d id -ącym w górę rzeki belgij
skim statkiem mo-torowym. Manewr ten nie

u-dał się in-a-stąpił-o zderzenie promu ze stat
kiem. Prom, na którym znaj-dow-ało s-i-ę sie
dem osób, w kilka chwil zart-ouął. Zdołano-

uratować tylko dwóch ludzi, pięciu pasaże
rów uto-nęło.

— W Bratislawie władze czeskie areszto
wały licznych o-bywateli n-arodo-wotści nie
miecki-ej i węgierskiej. Po-śród aresz-to'w 'a
nych znaj-d -uje się kore-s-panid-eint niemieckie
go biura iinformacyj'neigo-, E dward Marti.

— Zaginął wielki samolot sowiecki. W i e l
ki samolot sowiecki ,,Oj-c -zyzna", n a którym
lotniięzlki Griiz-odubowa i Ossipemko wystar
towały 24 bm. d-o lotu Moskwa—Cbaba-

rows-k zaginął bez wi-eści. Osta-tnią wiado
mość radiową lotni-cz -ki sowieckie nadały po

przelocie mad j-e-zi-orem Baj-kalskim. Od tej
chwilib-rak jest wiadom-ości o losach samo
lotu. W so-wieckich kołach lotni-czych przy
pu-s-zc-zają, że samo-l-o-t zmu-szony był d-o lądo
wania w bezludny-ch tundrach.

— Zamek i tytuł ,,księcia" dla generała
Franco. W Hiszpanii ze-brano już 15.000 pod
pi-sów kobiet z prowincj-i Gałicia n-a pod-aniu
adre-sow -anym d-o rz -ądu n-arod-owego z p ro
śb-ą o przyznanie gen. F -ranoo tytułu ,,księ
cia Gali-cji". Nadanie tytułu miałoby nastą
pić j-ednocześnie z obj-ęci-em przez generała
ofiarow-an -e-go mu prze-z Galicię zamku Tor
re-s De Mairae. Gen. Franco pochodzi-z Gali
cji. Uro-dził się w Ferrol, w prowin-cji La To-

ru-n-a .

38.3Cwfmamn

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy)

Jestem bardzo zadowolony z pańskiej
wywiadowni, doskonale wywiązała się
z zadania... Aha! Czy pan nie rna przy
padkiem jakiejś możliwej fotografii
Stantona?

— Z tego, proszę pana — rzekł wrę
cz-ając arkusz papieru klientowi.

Wszedł kierownik biura. Carlso-n
kazat mu przygotować rachunek, potem
znów sięgnął do teczki, oznaczonej na
pisem ,,d. K. — Stanton", wyjął z koper
ty niewielkie zdjęcie i wręczył je klien
tow i.

De Katt przyjrzał się uważnie foto
gra-fii, wyobrażającej młodego człowie
ka w ubiorze szofera przy kierownicy
odkryte-go wozu. Skinął głową i scho-

zdjęcie do p-ortfelu.

— Jest podobieństwo? — zapytał An
glik.

— Jest i nawet duże... Nawiasem

mówiąc, bardzo ładny samochód.
— O, tak! podchwycił Carlson. —

Własność sir Roberts-a, oczywiście!
— Kto to je-st właściwie ten sir Ro-

berts?

— Dże-ntelmen w każdym calu, jeszcze
młody i bardzo bogaty. Po stryju, któ
ry dorobił się o-lbrzymiego m ajątku w

Australii, odziedziczył tytuł i rodowy
majątek ze wspaniałym zamkiem pod
Sutto-n. Te do-bra nazywają się ,,Gol-
dencross".

— Tak, tak... — rzekł w zamyśleniu
de Katt. — Czy jego stryj nie mieszkał
w Adelaidzie?

— Nie wiem, ale jeśli pan sobie ży
czy...

— Nie, dziękuję — odparł de Katt i

po-myślał, że z łatwością tego się do
wie bez pomocy wywiado-wni.

Nastało milcze-nie. Przerwał je Carl
son.

— Pan wyraził życze-nie, abyśmy
'przeglądali dzienniki hole-nderskie, czy
w którym nie ukaże się odp-owiedź na

nas-ze, to jest, angie-lskie ogłoszenie.
Zrozumiałem, o co panu chodziło, ale

Stanton znał niewątpliw'ie adreis kapi
tana Kragga, ponieważ wysia-ł do niego
ekspres polecony. Przyn-ajmniej tak
twierdzi nasz pra-cownik.

— Kiedy to było?
— Po drugim ogło-sze-niu w ,,Times",

więc przedwczoraj. Prawdopodobnie
pie-rwsza wzmianka uszła jego uw-agi.
Przypuszcz-am, że pan czytał holende-r
s kie dzien niki, zw'łasz-cza ,,Amste-rdame-r
Courant" .

— Z czego pan wnio-skuje?
Właściciel wywiadowni pryw-atnej

w yjął z 'teczki arkusz p-apieru, ma któ
rym były nalepione dwa wąskie wy
cinki z gazety. Nazwisko ,,Kragg" było
p-odkre-ślone czerwonym ołówkiem.

De Katt rzucił okiem.
-- Tak, czytałe-m - o-świadczył krót

ko — i dlatego traktuję sprawę jako
bardzo pilną.

— Tak też myślałem — mruknął
Carlson, lecz nawet wyrazem tw'arzy
nie zdradził, co pomyślał istotnie w

tym momencie.

W gruncie rzeczy nie wolno mu było
robić żadnych do-cie-kań na ten temat.

Wszak wykonał swoje z-adanie — usta
lił miejsce pobytu Edwarda Mac Stan
tona, a w jakim ce-lu go poszukiwał
ten trochę dziwny Ho-lender, to mu by
ło ostatecznie zupełnie wszystko jedno.
Załatwi sumiennie następ-ne zlecenie i

z pewnością otrzyma przyzwoite wyna
grodze-nie. Nie powinien s-ję zastana
wiać, dlacze-go de Katt posyła w tajem
nicy pieniądze szoferowi, którego nie
zna — takie czyny mają przeważnie
szla-chetne podłoże.

Zdawałoby się, że to przypuszczenie
nie było po-zbawione słuszności. Ogło
sze-nia w ,,A msterdam er Courant" za
wiadamiały, że drugiego sierpnia bieżą
cego ro-ku kapitan Kai Kragg zakoń
czył życie w swojej posiadłości Am-

stelkroo-g na m ałej fryzyjskiej wyspie
We-sterau. Do drugiego ogłoszenia do
dano kilka wiers-zy, z których wynika
ło, że je-śli spadkobiercy się nie zgłoszą,
to na pokrycie wydatków, związanych
z po-grze-bem kapitana Kragga, jego ru
chomy m ajątek będzie sp-rzedany pię
tnastego sie-rpnia w Amsterdamie w

sali licytacyjnej Fokinga.

Dziś był już dwunasty, więc sprawa
nagliła.

De Katt spojrzał na zegarek. W tym
samym momencie rozległo się pukani'e
i do gabinetu wszedł kierownik biura
z goto-wym obliczeniem.

— Czy z Clarkiem je-st załatwi-one? -

zapytał Carlson.

— Tak, nadałem depeszę z żądaniem
natychmiastow ej odpowiedzi.

— Dobrze.

Ho-lender przeczytał zestawienie. Ra
chunek był słony, wynagrod-zenie je
szcze bardziej wygórowane, jednak de

Katt wyjął pie-niądze i zapłacił bez

sprzeciwu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dnia 30 września 1938 r.

czwartek, DZIENNIK BYDGOSKI
Bot xxxn. Nr m.

Siódm a strona.

WIELKI DOROBEK KOBIET POLSKICH.
Na marginesie książki pt. ,,Kobiety piszą4*.

W bieżącym tygodniu pojawiła się na

półkach księgarskich interesująca książka
p. Podhorskiej Okołów pt. ,,Kobiety piszą'1.
W przystępnej i interesującej formie zazna
jamia nas z bogatym dorobkiem piór kobie
cych z ostatnich lat, dając sylwetki dwuna
stu kobiet, o głośnych nazwiskach i to nie

tylko w krajiu, ale i za granicą.
Pierwszą grupę stanowią sylwetki 3

zmarłych już pisarek. Warto sobie te rze
czy przypomnieć, aby sobie uzmysłowić,
jak ważną pozycję zajmuje kobieta-pisarka
w literaturze polskiej.

Na wstępie autorka stawia nam przed
oczy cichą i skromną kobietę, zmarłą przed
25 laty, Elizę Orzeszkową, która piórem
swym dykto'wała program obowiązków spo
łecznych i narodowych, nakreślała pion
ideowy dla całego kraju, prostując zgięty
w mozolnej;, często beznadziejnej walce,
kręgosłup społeczności polskiej. Zdaniem

autorki, świeże wydanie dzieł Orzeszkowej
może przerzucić nowy most porozumienia
między pisarką, a dzisiejszym czytelnikiem
i może się stać bodźcem do studiów nad jej
twórczością i zapowiedzią jej zasłużonego
renesansu.

Według p. Podhorskiej, poetka śu. Bro
nisława Ostrowska Jest kaznodziejką rado
ści i wesela. Tendencja jej utworów przebi
ja się już poprzez prostą piosenkę ,,Otwórz
Janku drzwi debowe11. W wydanych po
śmierci ,,Rozmyślaniach'1 Ostrowska pisze:
W każdym człowieku leżą nieprzebrane
skarby radości. Wrót do ich tajemniczej
komory uchyla nieraz najdrobniejszy, nic

nie znaczący przypadek codziennego życia,
zasłyszany ton, uśmiech obcego na ulicy
przechodnia.

Śp. Mar'yla Wolska w poezji rozsnuwa

mistyczny węzeł między przeszłością i przy
szłością. W poezji tej przebija się tęsknota
i oczekiwanie, gdy pisze: Kocham czar

wspomnień, smutny wdzięk dawności -

myśl. że tak wiele życia przeszło tędy, życia,
co płynie jak dym się ulatnia — i żem nie

pierwsza tu i nie ostatnia". O niej to powia
da p. Podhorska, że stała się .,ostatnim o-

gniwem w łańcuchu wielkich wtajemniczo
nych, inspiratorek i prorokiń wiązań prze
szłości z przyszłością narodu, ostatnią Sy-
billą polskiej poezji pogrobowej" .

Zofię Rogoszównę charakteryzuje autor
ka. jako pieśniarkę w dużym stylu i gawę-
dziarkę. Zgasła młodo, zdążyła jednak na
gromadzić na szczupłej przestrzeni lat w

swoich książeczkach tyle słońca, że śmierć

sama nabiera od niej barw rumieńca. Ro-

goszówna byla tym niesłychanie rzadkim

typem człowieka dorosłego, który zachował

oczy dziecka.

Twórczość Kazimiery Iłłakowiczówny
charakteryzuje, jako rozłam z otoczeniem,
której jedyną ucieczka było noczucie bra
terstwa z naturą. Wybitna skłonność mi
styczna nie daje jej też zejść na twardy
grunt konkretu. Piorunem, który szorstkie

zlepieńce przetopił na czysty kryształ na
tchnienia, stało się męczeństwo ks. Budkie
wicza i jego towarzyszy.

U Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej w i d z i

autorka zdumiewającą po prostu technikę
poetycką. Postawa/ Jasnorzewskiej wobec

świata realnego nigdy nie jest stała, ulega
ciągłym zmianom, odchyleniom, odwrotom

ikanrysom. W naszym skromnym mniema

niu p. Podhorska zbyt surowo obeszła się z

sylwetką autorki ,,Egipskiej pszenicy".

Maria Dąbrowska sama o sobie pisze,
iż ,,dobra, rzetelna praca jest, jak miłość.

Wystarcza sama sobie'1. Óna też staje się
apostołką patosu pracy ludzkiej.

Kossak-Szczucką, autorkę ,,K rzyżowców"

III

charakteryzuje, jako autorkę o jedynej w

Polsce a może i w całej Europie wyobraźni
heroiczno-epickiej. Twórczość jej jest wyra
zem wiary i woli.

S y l w e tk i Kuncewiczowej i Naglerowej
zamykają opowieść p. Podhorskiej-Okołów
o 12 pisarkach polskich. Jeśli nie zawsze

możemy mieć okazję i czasu dowoli do za
poznania się z twórczością tych czołowych
literatek polskich, to przez studiowanie

książki p. Podhorskiej pt. ,,Kobiety piszą"
możemy wyrobić sobie pogląd, jak wielkim
wkładem do literatury naszej jest spuści
zna owych dwunastu pisarek.

Z. Zaw.

2 zagadnień ćątćdniczs^k

Przechowywanie owoców.

Od paru lat, więcej niż kiedykolwiek u

wagi poświęca się sprawom dekoracji wnę
trza. Poduszka stała się faworytem, który
zdobył sobie prawo obywatelstwa na wszy
stkich otomanach, tapczanach, kozetkach,
fotelach i krzesłach nawet.

To też w związku z nagłym wzrostem

popularności, wyłoniło się tysiące projek
tów na kształt i sposób wykonania podusz
ki. Mimo, że nadal modne są poduszki haf

towane, szydełkowane i gustownie kombi
nowane z paru kolorów — dochodzą jeszcze
ciągle nowe sposoby aplikacyj i stebnówki.

Przy poduszkach stebnowanych osiąga
się efekt dzięki szerszemu rozłożeniu ście
gów i podkładce. Przy grubszych tkaninach

kładzie w pośrodku wzoru do stebnówek

sznur, zaś przy jedwabiu bierze się podwój
nie lub potrójnie ten sam materiał.

Co gotujemy na obiad?
I. Zupa z bułek — ,,panade"

kotlety z grochu
mus owocowy.

II. Zupa kartoflana

pieczeń zakrawana z chrzanem

sałata z fasoli.

III.Zupa przecierana z ryżu
jaja w sosie pomidorowym
sok owocowy.

IV.Zupa kminkowa z kluskami

stek barani

budyń z kartofli.

V.Zacierka na mleku

zrazy z kapustą
suflet morelowy.

VI.Zupa fasolowa

sznyceł cielęcy po wiedeńsku

budyń z sera,

VII.Zupa pomidorowa z ryżem
kalafiory po włosku - pieczeń wołowa

kompot z śliwek. \z buraczkami

Sin(jfęj pmBrtyc
— Gumowe czepki i gumowe pantofle

kąpielowe wytrzeć po użyciu miękką ście

reczką i suszyć w chłodnym, bezsłonecz-

nym miejscu.
— Nieprzemakalne płaszcze gumowe

przechowywać w chłodnym, wilgotnym
miejscu. Pozostawione dłuższy czas w miej
scu ciepłym i suchym rozlepiają się i pę

kają.

Jabłkaimelony
w gospodarstwie domowym.

- Jabłka nadziewane w galarecie.
4 jabłka kompotowe, 10 dkg cukru, Z'/s

szklanki wody, 7 listków żelatyny, 1 łyżka
rumu 10 dkg marmolady wiśniowej lub

konfitur. Jabłka opłukać, obrać, podzielić
na pół, wydrążyć środki. Wodę zagotować
z cukrem, włożyć jabłka i ugotować je do

miękkości, nie dopuszczaj(ąc do rozgotowa
nia. Ugotowane Jabłka ułożyć na szklanej
salaterce, napełnić wydrążone środki mar
moladą lub konfiturami i zalać galaretką.
Galaretkę przygotować w następujący spo
sób: żelatynę namoczyć w wodzie zimnej,
wycisnąć, rozpuścić w gorącym syropie, po
zostałym z gotowania jabłek w ilości V* li-

Najlepsze (16273
wełny do robót ręcznych

wydajne i modne poleca
Specjalny Skład Wełny Jerzy Karliński

Bydgoszcz, Plac Wolności 1.

Stałabezpłatna nauka ipokaz ściegów.

tra, dodać rumu, wymieszać. Gdy galaretka
wystygnie, ale będzie jeszcze płynna, zalać

nią jabłka. Podawać, gdy galaretka stężeje.
— Marmelada z jabłek. Dojrzale jabłka

obrać, wybrać pestkowie i włożyć natych
miast do zimnej wody z sokiem cytryno
wym. Następnie włożyć do rondla z małą
ilością wody i gotować do zupełnej miękko
ści. Odcedzłć i przetrzeć przez sito. Na sy
rop z trzech czwartych kg oukru na 1 kg
kwaskowatej! miazgi włożyć przetarte jabł
ka i smażyć uważnie, żeby nie przywarła i

nie pociemniała. Gdy masa będzie dość gę
sta, złożyć do naczyń kamiennych albo

szklanych. Nazajutrz po zupełnym ostudze
niu — owiązać.

— Kompot z jabłek; Bierze się jabłk a

kruche, winkowate. Obrać funt jabłek ze

skórki, przekroić, a wydrążywszy środki,
kłaść do zimnej wody, by nie zczemialy;
Yt funta cukru zagotować z szklanką wody
i kłaść na gotujący syrop tyle połówek aby
swobodnie pływały, przykryć i gotować na

wolnym ogniu (nie pozwolić jednak, aby
Jabłka się przegotowaiy). Gdy już będą
miękkie, wyjmować ostrożnie łyżką i goto
wać następne. Jeśli syrop jest mętny, prze
cedzić przez sito, a po wierzchu ubrać kon
fiturami z truskawek, wiśni i skórką poma
rańczową usmażoną w cukrze.

— Krem czyli muss z jabłek: W ziąć 12

winnych jabłek, upiec w piecu, a obrawszy
ze skórki, przetrzeć przez sito, włożyć do

miski kamiennej i zamrozić na lodzie. Po
tem, dodając po jednemu 5 białek, bić na

pianę aż zbieleją. Wsypać % funta miał
kiego cukru, wlać kieliszek araku. 2 dk

rozpuszczonej żelatyny, bić tak długo aż

krem zacznie tężeć, następnie włożyć do

formy i postawić na lodzie.
— Surówka z melona. Melon obrać ze

skóry, wyjąć pestki, podzielić i pokroić na

cienkie talarki. Jabłka obrać ze skórki i po
kroić również na cienkie plasterki, wy
mieszać z melonem, ułożyć warstwami w

szklanej salaterce, przesypując mączką cu
krową. Skropić-sokiem-z cytryny i arakiem

lub rumem i wynieść w chłodne miejsce na

dwie godziny. Podawać na zakończenie o-

biadu lub na słodkie przyjęcie, jako wy
kwintną sałatkę owocową. Do sałatki moż
na podawać osobno w salaterce ubitą śmie
tankę z cukrem i wanilią.

— Krem z melona i śmietany. V : k g
melona, V* litra śmietany lub śmietanki,
V* laski wanilii, 15 dkg mączki cukrowej,
6 listków żelatyny, 1 cytryna. Obrany me
lon, bez pestek drobno pokroić i skropić
sokiem z cytryny. Śmietanę ubijać w chłod
nym miej(scu, dodając po trochu mączki cu
krowej z wanilią. Gdy śmietana będzie ubi
ta, dodać wymoczoną i rozpuszczoną w o-

drobinie gorącej wody żelatynę i w dal
szym ciągu ubijać, w końcu dodać melon i

wymieszać go ze śmietaną. Krem wyłożyć
do formy i wynieść na lód.

— Melon w occie. Dojrzały melon obrać,
wyskrobać z pestek, pokroić w kostki,
sparzyć wrzącą wodą lub jeśli jest nieco

twardy - odgotować do miękkości. Po osą-

czeniu na sicie, zalać go w kamiennym na
czyniu syropem zrobionym z 1 ft. cukru

(na 2 funty melona i dobrego octu). Naza
jutrz wrzucić parę gwoździków, kawałek

cynamonu i smażyć na wolnym ogniu, aż

melon zrobi się przeźroczysty, po czym trze
ba go odstawić i zimny nakładać do słoi
ków .

(O) ----------

ZeświataItobiecego.
Próba trzeźwości dla nowożeńców. C i e

kawy przepis wydały obecnie władze w

stanie Texas. Ponieważ przy prośbach o

rozwody wielu nowożeńców, jako przyczy
nę rozwodu podawało powód, że nie wie
dzieli, co robili, gdyż brali ślub w stanie

nietrzeźwym, władze postanowiły bezpo
średnio przed ślubem przeprowadzać u no
wożeńców próbę trzeźwości. Jeżeli Jeden

choćby z asystujących przy tym badaniu

merowi urzędników, wyda orzeczenie, że

kandydat do małżeństwa jest nietrzeźwy —

ślub odkłada się na. dzień następny. — Po
mysł ten j(est pierwszym tego rodzaju na

świecie.

Kobiety w Pradze przeważają. M agistrat
miasta Pragi opublikował statystykę wy
borców w stolicy. Ogółem w Pradze jest
638.392 uprawnionych do głosowania oby
wateli. Cyfra ta o tyle zasługuie na uwagę,
że 351.963 z niej przypada na kobiety a tyl
ko 286.429 na mężczyzn. Ani w jednej dziel
nicy praskiej mężczyźni nie stanowią więk
szości. Zdaje się. że zjawisko to ma charak
ter stały.

W poprzednich artykułach naszego dzia
łu ogrodniczego omówiliśmy szczegółowo
pielęgnację drzew owocowych, nawożenie

sadu i zbiór owoców. Dzisiej'szy artykuł
poświęcamy sprawie należytego przechowa
nia plonów całorocznej pracy ogrodnika.
Każdy bowiem właściciel sadu powinien
troszczyć się nie tylko o należytą pielęgna
cję drzew, o ich nawożenie oraz o umiejęt
ne wykonanie zbioru owoców, ale także

dbać musi o dobre posortowanie i odpo
wiednie przechowanie. Jest rzeczą znaną,
że w zimie, szczególnie po Nowym Roku,
ceny jabłek idą w górę. wobec czego opłaca
się ich staranne przechowanie do tego cza
su, aby osiągnąć dla gospodarstwa większy
dochód.

Chcąc' mieć piękny towar na zimową
sprzedaż, należy postępować z owocami o-

strożnie i stworzyć im takie warunki w

przechowaniu, aby ustrzec j(eod większych
strat na skutek parowania (wysychania) i

gnicia owoców. W tym celu po zdjęciu o-

woeów z drzew, składa się je pod dachem

warstwami i zostawia przez kilka dni, aby
się wypociły. Układać na'leży ostrożnie.

Następnie trzeba, owoc przesortować na trzy
do cztery gatunki, z których pierwszyidru
gi (najładniejsze i średnie) przenosi się do

piwnicy do dalszego przechowania, gorsze
zaś trzeba przeznaczyć zaraz na sprzedaż, a

okaleczone i robaczywe można po wymyciu
i wykrojeniu robaka zużyć do sporządzenia
marmelady i do suszenia.

Jabłek i gruszek nie należy nigdy prze
chowywać w piwnicach na otwartych pół
kach. Jest to najgorszy sposób przechowy
wania owoców. Owoce leżące na pólkach
tracą bowiem, dużo wilgoci na skutek paro
wania, marszczą się, a ponadto w dużym
stopniu ulegaią gniciu. Usuwanie nadgni-
iących owoców oraz różne zabiegi oclkaża-

i(ące piwnice i półki są w tym wypadku
bezcelowe.

Jak dowiodły amerykańskie próby ?

praktyk(a, najlepiej i najkorzystniej prze
chowują się owoce zimowe wprost w

skrzynkach, opakowane jak do wysyłki, W

Ameryce owoce zdjęte z drzew są natych
miast sortowane i pakowane do skrzyń o

ściśle określonych wymiarach. Skrzynki z

owocami wstawia się następnie w chłod
niach. Owoce zapakowane do skrzynek nie

wymagaią dalszej kontroli, gdyż w niskiej
temperaturze nie gniją, bo w tych warun
kach grzybek gnilny rozwijać się nie może.

Ponadto pamiętać trzeba, że do przechowa
nia zimowego bierze się w Ameryce owriVe

tylko nailenszej jakości, a więc. bez uszko
dzeń skórki, nie robaczywe, z całymi- ogon
kami i nie poobijane, wobec czego grzybek
gnilny nie ma drogi do zakażępiapiiąższu
owoców.

W naszych warunkach trudno Jeszcze

na razie marzyć o przechowywaniu owoców

w chłodniach, iak to robią w Ameryce. Z

powodzeniem jednak możemy zastosować

prostsze, a równie dobre i s'kuteczne sposo
by przechowania zimowych jabłek i gru
szek, które dadza się przeprowadzić w każ
dym gospodarstwie.

Na przechowalnię owoców nadaje się
każde nieopalone pomieszczenie lub sucha.,
przewiewna piwnica. Okna w takiei prze
chowalni pozostawiamy tak długo otwarte,

jak długo pozwala na to temperatura we
wnętrzna, później przymykamy je tak, by
w przechowalni była stale temperatura od

0 do 6 stopni Celsjusza, przy czym dążyć
należy do tego, aby były jak najmniejsze
jejl wahania, gdyż większe różnice tempe
ratury w krótkich odstępach czasu wpły
waj(ą na to, że owoce gorzej się przechowu
ją, Dopuszczalne są wahania temperatury
wynoszące l0 C. w ciągu doby. Przewie
trzanie przechowalni jest bardzo ważne ze

względu na konieczność usuwania szkodl'i
wych wydzielin, jakie gromadzą się w prze
chowalniach na skutek procesów życiowych
w owocach. Przewietrzanie w jesieni i na

wiosnę powinno być wykonywane w nocy,

gdy powietrze zewnętrzne jest chłodniejsze,
zaś przewietrzanie w zimie musi być bar-

dzo ostrożne i wykonywane przede wszv-

stkim w okresie ocieplenia powietrza, tj.
w czasie odwilży lub w czasie słonecznym,
gdy temperatura jest bliska 0* C.

Jabłka najlepiej przechowywać w skrzy
niach, zapełnionych wysuszonym, czystym,
drobnoziarnistym piaskiem. (Piasek nie po
winien zawierać części ziemnistych, glinia
stych czy innych zanieczyszczeń!). Na w ar
stwie piasku układa się warstwę jabłek, 'U
ważając, żeby się nie dotykały, potem sy
pie się na cal piasku, na którym znów u-

kłada się owoce i tak aż do wierzchu. Jabł
ka w ten sposób przechowane mogą leżeć

bardzo długo, nie tracąc soczystości, aro
matu i smaku oraz nie podlegają gniciu.
Gruszki zimowe składać trzeba na suchej
słomie, uważając, żeby się nie dotykały.
Przechowalnia powinna być sucha, o rów
nej temperaturze, która nigdy nie spadnie
niżej zera. śliwki najlepiej pakować
w beczki i przekładać warstwami liści;
beczki m uszą być szczelnie zamknięte.
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Ojciec św. zabierze głos
ze Stolicy Piotrowef*

List m WarsBjzawąg.

Nastroje Warszawy.
Trzeba tylko chcieć

i prasy nie lekceważyć.
Warszawa, 29. 9. Nie jest rzeczą ładną

podpatrywać, ale w d-ziemniikarstwie i dla

,,do-bra służby*1wi-ele się rozgrzesza.

Ro-z -pocznijmy więc wędrówkę: przed in
stytu-cją na Jasne-j j-es-t b-ard-ziej tłoczno, niż

dni ubiegłych, za to przy przy okienkach

pocztowych pr-aca id-zie normalnie i nie na
stręcza trudności.

Jesteśmy przed dużym sklepem kolonial
nym. Wchodzą gospos-ie i wychod-zą. Ruch

j-est nieoo większy. Taka paniusia kupi 20

kg.cu -kru i drugie tyle mąk-i i sądzi, że jest
zabezpiecz-ona .

W kawi-arni pani-enka, która lubi- błysz
czące guziki chce się łączyć tel-efonicznie Ze

s-wą sympatią. Odpo-wi-ad-ają jej uprzejmie
ale stanowcz-o, że w sprawach prywatnych
nie łączy się. I odwrotnie i ,,on** nie mg-że
zaj-m -ować telefonu służbow-e-go, bo czasy są

wyjąt-kowe.
Przy stolikach tylko cywile i wiele nie

poci-eszonych pań.
Jedne z entuzjazmem opo-wiadają, że za

pis-ały się i już pracują na ku-rsach sanitar
nych. Te już w pierwszych d-niach wielkiej
potrz-eby wymaiszerują. One rozumieją po
w ołanie i obowiązek k-obiety. Ale bard-zo

przeci-ętny typ warszawi-anki?... Patrzy ona

w o-czy pie-s-kowi i namawi-a Bo-busia, aby
zj-adł banana, bo to dobrze robi i tuczy.
Stras-zny to typ.

Panów nie zajmuje już flirt. P rzy ,,pół-
cza-rnej** z-awzięci-e po-litykują, Ich to- u w a 
gi nie mogła ujść okoliczność, że po raz

pierwszy w naradach ,,wielkiej czwórki** na

Zamku królewskim (takie d-ziś już modne

powiedze-nie a la Mo'nachium) wzi-ął udział

wicepremier Kwiatkowski, choć sp raw y do
tyczyły wyłącznie polityki zagranicznej
i zawiłych arkanów dyplomacji. Ten czło
wiek Zamku i wielkiej przyszłości, pnie się
ocra. wyżej. Wielu też typuje dla niego
najwyżs-ze stanowi-sko w pańs-twie.

Ma-my głośnego jas-nowi-d-za w sto-licy, ale

ten milczy i nie powie o po-koju łub wojnie.
Jes-zcze się nie zorientował w sytu-acji. ,,Ka
w iarniani j-asnowidze'* natomiast wytypo
wali już posłów dla W-a-rs-zawy. Mają być:
min. Kwi-atkows-ki, m in. KościałkOWski, m i
nister P-oniatowski. W tej ekipie ministrów

błąka się b. pos. Si-ko-rski Brunon. Dlacze
go nie chcą go w Poznaniu? Dlaczego nie
kandyduje Duszyński? Premi-era um iejsco
wi-ono w Konińskiem, bo taka była wol-a ze
brane-go ludu oz-onowego. Czas wyborczy
upływa, ale mało kto sprawdza listy wybor
cze, a jest to czynność wcale nie bagatelna.

Ozon w swej głównej kwaterze obraduje.
Aby dodać animuszu tym co wchod-zą i wy
chodzą z ul. Matejki, sprowadzono samo
chód turystyczny ,,Orbisu**, który bez przer
wy nadawał ,,P i-erwszą Brygadę" i inne

skoczne kawałki. To się nazywa reklama

przedwyborcza z płyt. Na pochwałę Polskie
go Radia należy stwie-rd-zić, że więcej i czę
ściej informuje się radiosłuchaczy o biegu
rzeczy.

My, którzyśmy stale walczyli o należy
te informowanie prasy przez nasze min.

spraw zagranicznych z entuzjazmem
stwierdzamy, że od środy odbywają się co-

dzień konferencje prasowe i to o 10 wiecz.

dla zagraniczników i o 11 wiecz. dla prasy

krajowej. Brawo więc panowie z ul. Wierz
bowej. Okazuje się, że nie są to rzeczy
trudne, lub niemożliwe. Trzebatylko chcieć
i prasy nie lekceważyć, bo to się później
mści. (R.)

----- ---

Chcą zniszczyć Sudety.
Berlin, 29. 9. (PAT). W edług wiar-o-

godnych wiadomości z obszaru sudec
ko-niemieckiego, Czesi zam-ierzajsprzed
swym odwrotem przeprowadzić plano
wą i od dawna przygotowaną akcję zni
szczenia wszystkich elektrowni i ga
zowni oraz urządzeń niezbędnych dla

pozostającej ludności.

Mobilizacja floty angielskiej*
Londyn, 29. 9. (PAT). Admiralicja ko

munikuje, że postanowio-no zmobilizo
w anie floty jako zarządze-nie zapobie
gawcze. Stosowne instrukcje zostaną
O'głoszone niezwłocznie po wydaniu
p rz e z króla orędzia powołującego pod
broń rezerwę marynarki wojennej.

Wybuch.
Hamburg, 29. 9. (PAT) W jednej z fabryk

w pobliżu Hamburga nastąpi! wybuch,
w skutek którego 13 robotników poniosło
śmierć. %

Nie pora na kosztowne zabawki!
Warszawa, 29. 9. (PAT). Oile nie nastą-

pi nagle pogorszenie się stanu pogody, start
balonu stratosferycznego ,,G-wiazda Polski*1
z doliny Chochołowskiej pod Zakopanem
nastąpi w sobotę, dnia 1 października o go
dzinie 7 rano. Wszystkie przygotowania
naukowe i techniczne ukończone zostaną w

dniu dzisiejszym.

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł,). Ojciec św.,
prze(bywający w Castel Gandolfo p-rzyjął
ambasadora angiels-kiego przy Kwi-rymale,
który scharakteryzował papieżowi sytuację
międzynaro-d -ową z punktu widzenia Anglii.

Ojciec św. mi-ał oświadczyć w odpowie
d-zi, że spraw'i-ed'liwo-ść wym aga, aby grupy
narodowościowe mogły swobodnie wypo
wiadać się o samostanowieniu. N ie wo-lno

jednak nawet spraw słusznych prze-prowa
dzać przemocą i si-łą.

Budapeszt 29. 9. (PAT). Jak dojiosi
prasa węgierska w ciągu dnia wczoraj
szego znowu przeszli na s-tronę węgier
ską liczni uchodźcy z Czechosłowacji,
wśród których prze-ważają żołnierze.

Uchodźcy ci opowiadają, że armia cze
ska tylko przemocą trzymana jest w

Warszawa, 30. 9. (PAT) Pod wpływem
wypadków politycznych nastąpiła w ciągu
ostatnich paru dni zupełna dezorganizacja
zagranicznych rynków walutowych oraz

rynków złota, przede wszystkim najważ
niejszego rynku europejskiego, tj. londyń
skiego.

Wobec trwającego nadal odpływu kapi
tałów z Europy do Ameryki i niemożności

dokonywania transportu złota przez Atlan
tyk, wzrosła w Londynie znacznie rozpię
tość między ceną złota a kursem wypłaty
na New York. Podczas gdy cena złota w

Londynie w ciągu ostatnich paru dni pod
niosła się nieznacznie, bo ze 145 na 147

szylingów za uncję (tj. okóło 1,3 proc.); kurs

wypłaty na New York w Londynie doznał

bardzo poważnej zwyżki, a mianowicie o

3,5 procent.
Następstwa takiego stanu rzeczy oćtbi-

ają się oczywiście również na innych ryn-

Ojciec św. ape-lował do xVngłii, aby w

dalszym ciągu ozynłła wszystko, by zażeg
nać możli-wy kataklizm wuj-ny.

Jak do-noszą, Ojci-ec św. wygłosi dziś o

go-d-z. 18,30 orędzie na rzecz poko-ju. Prze
mówi-enie będzi-e wygł-oszono po wło-sku i

będzie miało charakter ,,ojcows'kiego orędzia
pasterski-ego**. Będzie ono nadaw-an -e na

fali49m, 75 i na fal-i19m, 84. Przemówie
nie będ-zie trwało 5 mi-nu -t, następnie będzie
przetłumaczone na różne języ-ki. (r)

karności. Na granicy na każdych kil
kunastu żołnie-rzy uważa dwóch żan
darmów, ab-y w ten sposób p-rzeszko
dzić im w ucieczce i nie pozwolić na

szerzenie się wrogiej Czechom propa
ga-ndy.

kach walutowych i będą musiały znaleźć

wyraz także w notowaniach w Warszawie.

Ponieważ złoty jest nadał oparty na zło
cie, przeto przy utrzymaniu dotychczaso
wego parytetu monetarnego 5.924zł za 1 kg
czystego złota, wartość dolara, wyrażona w

złotych musi podnosić się analogicznie do

wzrostu kursu dolara, wyrażonego w zło
cie na najważniejszym europejskim rynku
złota, tj. w Londynie.

( O ) --------

Konsulat brazylijski w Gdańsku.
Gdańsk, 29. 9. (PAT). Pan Prezydent

R. P . w porozumieniu z senatem w. m .

Gdańska udzielił ,,exequatur" p. Rauiowi

Vachias w charakterze konsula Brazylii w

w. m . Gdańsku,

Nad grobem pjerwszego żołnierza,
niepodległości Śliska Cieszyńskiego

Katowice, 30. 9. (PAT) Przewodniczący
Związku Harcerstwa Polskiego wojewoda
dr Grażyński wydał następujący rozkaz do

harcerzy:
Harcerki i harcerze! Harcerstwo polskie

zdobyło kiedyś w okresie w alk o niepodle
głość wspaniałą kartę. Wracamy do t.ych
czasów z dumą. Osobny rozkaz marszałka

Piłsudskiego ocenił wartość czynów naszej
organizacji. W dzisiejszym tak ważnym
momencie dziejowym zajęliśmy od razu

zdecydowane i zgodne z naszą ideologią na
rodową i harcerską stanowisko. Na froncie

walk, jakie w tej chwili toczy polskie spo
łeczeństwo za Olzą, stanęło również odrazu

harcerstw o. W walkach tych poległ w o-

statnich dniach kolega nasz i wierny drnh-
podharcmistrz Witold Reger — Polak ze

Śląska. Nad grobem tego pierwszego żoł
nierza niepodległości Śląska Zaoizańskiego
niech się pochylą nasze sztandary harcer
skie. Polecam wszystkim drużynom harce
rek i harcerzy uczcić jego pamięć specjalną
zbiórką, na której winien być odczytany ni
niejszy rozkaz i złożone uroczyste ślubo
wanie, że wszystkie harcerki i harcerze bę
dą zawsze gotowi do najwyższej ofiary w

walce o wielkość Polski. - - Czuwaj!
Dr Micha! Grażyński

przewodniczący Zw. Harcerstwa Polskiego.

P. Prezydent R. P.

przyjął zaproszenie.
Warszawa. (PAT) Pan Prezydent R. P .

przyjął w dniu wczorajszym delegację od
działów artylerii D. O. K . Lwów z dowódcą
O. K . gen. Langnerem na czele oraz prze
wodniczącym komitetów obywatelskich,
fundujących sztandary oddziałom artylerii.
Delegacja zaprosiła P. Prezydenta R. P . na

uroczystość wręczenia sztandaru wspomnia
nym oddziałom, która odbędzie się 22 listo
pada b. r . jako w 20-tą rocznicę odsieczy
Lwowa.

Z paryskiej giełdy.
Warszawa, 29. 9. (Tek wł.) . Ni-epokój n-a

giełd-zie paryski-ej w rannych godzinach
przyniósł n ast. uspokoj-e -nie w go-d -zin-ach

po-poł'ud-niowych na wiadomość o zwołaniu
konferencji ,,czterech". Na dziś zapo-wi-ada
się tendencja zwyżkowa. Jedynie papiery
po-ls-kie w o-bro-cie wczoraj-szym — Sosnowi
ce - nieznaczn-ie zni-żko-wały z 126 na 124'A .

(r)

Ćwierć miliona Polaków
z a Cieszynem
wyciąga ramiona do Polski.

Slegna HclszBca EairoiPKg.

Żandarmi trzymają w ryzach
czeską armie.

Zwyżka dolara w Londynie
pod wpływem wypadków politycznych.

łapa Czechosłowacji i krajów przyległych z zaznaczeniem sytuacji narodowościowej w Czechosłowacji najlepiej tłumaczy stan

tapalny, w jaki popadła Europa. W obącnyrti, gorącycli dniach, mapa powyższa niewątpliwie ułatwi Czytelnikom ,,Dzienni
ka Bydgoskiego*' orientację w położeniu politycznym.
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Biblioteka miejska czynna st codzien

nie od godz. 17 do 18, w soboty,d 17do 19.

BibliotekaTow, Czytelni Lnmych mie
szcząca s;ę w Domu Katolicku przy ulicy
Plebanka, otwarta jest eodzienia za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziy 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przys. Wojsk,
świetlicy ,,Ogniska" przy ul. hgazynowej
otwarta w poniedziałki, środy piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, telefon 76 cz y n n a

w dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka Pd Krzyżem.
REPERTUAR KIN;

Słońce: ,,M otyl hiszpański”.
As: ,,ftosalie" .

Stylowy: ,,Władczyni puszcr”.
Świt: ,,Burgtheater”.
— Uczestnicy strajku szkolrgol W m y ś l

zaleceń zebrania konstytucyjrgo odbędzie
się drugie i decydujące posiecenie w nie
dzielę 2 października br. o gez. 16 w gór
nej salce hotelu Pod Lwem,Inowrocław,
Król. Jadwigi 1 ze współudziłem prezesa

organizacji centralnej. O wsęcie udziału

w powyższym zebraniu proszai są uczest
nicy, przywódcy oraz orędovńcy strajku
szkolnego 1906/7. Jednoczęśńiesaznacza się
że indywidualnych zaproszeń (ę nie rozsy
ła. Tymczas. prezes Jan Jędrzjcza'k.

— Program akademii z oksji zakończę
nia 15tygodniaLOPP. Na zaończenie 15

tyg. LOPP odbędzie się 1 padziernika o

godz. 20 w sali teatru miejstego uroczy
sta akademia z nast. programm: 1) siowo

wstępne, wygi. prof. Cybiński,pezesTNSW,
2) orkiestra pułku piechoty, 3 referat wy
głosi mjr Wróbel, prezes kołaLOPP przy

pułku piechoty, 4) występy chóu kościelne
go przy par. Matki Boskiej, 5 deklamacja
,,Sztandar” W . Pola wygłosi ; Bochat, 6)
wspólny śpiew ,,Boże coś Polsk”. Przy wej
ściu na salę pobierać się będze dobrowol
ne datki na rzecz LOPP. Miijski komitet

obywatelski 15 tyg. LOPP mrasza całe

społeczeństwo kujawskie o greaialne wzię
cie udziału w akademii.

— Z kroniki policyjnej. ;a przejazd
koleją bez biletu ujęto PI. Geiderę z Po
znania. Rower wart. 40 zł siradziono L,
Rollowi (Cegielna 7). M aterialna ubranie

wart. 55 zł skradziono H. Tynkowskiemu.
A. Plewowa, (6 Stycznia 5) donosła o przy
właszczeniu lampy przez A. foraka z Ino
wrocławia. Na szkodę J. Popiwskiego (PI
3 Maja, 4) dokonano kradzieżydrabiny ma
larskiej, w art. 50 zł.

Kujawiacy tw orzą korpus ochotników.
Inowrocław. Związek Powitańeów Ślą

skich grupa Inowrocław powdał do życia
biuro rejestracyjne celem dokmania zacią
gu ochotników w celu utworzmia Zaolzań
skiego korpusu ochotników, 3aon Grupy
Inowrocław. Biuro rejeśtracyjie mieści się
w Inowrocławiu przy ul. Soimkówej 14 i

jest czynne od godz. 9 -12 i o( 15-19. Każ

dy ochotnik zarejestrowany poliega wszyst
kim wojskowym rygorom. Ib rejestracji
przyjmuje się wszystkich obywateli od lat

18. Poza tym zarząd grupy Inowrocław

, Zw. Powstańców Śląskich wydał odezwę do

wszystkich obywateli, zdolnych do noszenia

broni, nawołującą do śpieszenia z pomocą
braciom zza Olzy.

-------- g;a --

.

SŁAWSK WIELKI, pow. Kruszwica. D z i e ń

święta druhen m inął bardzo uroczyście.
Podczas mszy św., którą odprawi! ks. kan.

śchwarf.z, członkinie przystąpiły do Stołu

Pańskiego. Program akademii wypełniły
deklamacje, śpiew, referaty i inscenizowane

obrazy.
— Tuż przy drogach zakwitły po raz

drugi akacje. W, kilku ogrodach kwitną
krzewy róż.

OSTROWO nad Gopłem. Odbył s i ę tu
wielki odpust,. Przybyło kilku księży i wie
lu wiernych z okolicy. Był również ks. pra
łat prepozyt Schoenbom z Kruszwicy.

JANIKOWO, (mk) Na rozpoczęcie XV ty
godniaL.O.p.p.odbyłsię24bm.alarm
nocny. W niedzielę udały się wszystkie or
ga-nizacje oraz drużyny ratownicze do ko
ścioła, gdzie nabożeństwo odprawiłks. prob
Zięciak. Następnie udano się na plac przed
dworcem, gdzie przemawiał prezes LOPP

p. Mochliński, któremu wręczył p. wieesta-

rost-a Pełczyński dyplom za zasługi dla

L.O.p.P.

MOGILNO, flnk) Kino B ałtyk: ,,Za chwi
lę szczęścia”.

— Korzystając z nieobecności domowni
ków. skradła cyganka z, mieszkania kupca
p. Włodarczyka w Rynku 100 zł gotówki.

— NaboiskuP.W.iWF.rozegrane
zost-ały zawody w piłkę nożną pomiędzy K.

S. S. Mątwy a ,,Pogonią 25” Mogilno. Wy
nik 4:1 (0:0) na korzyść Mogilna.

— Na posiedzeniu wyborczym delegatów
do wyboru kandydatów do senatu, odbytym
20 bm.. wybrano.pp .: mgr Matuszewskiego
z Wylatowie i Laskowskiego z Wyrobków.

— Przed s. o. w Gnieźnie na sesji wyjaz
dowej w Mogilnie stanął 19-letni Niemiec

Hełmuth Pommerenke zMieleńka, oskarżo
ny o ciężkie pókłócie nożem rolnika Chmie
lewskiego z Józefowa. 17 maja powracał
z lasu wozem 16-letni syn rolnika Chmie
lewskiego - Wiktor, do którego dopadł
Pommerenke, czyniąc mu wymówki, iż

kradnie z pola ojca koniczynę. Sprzeczka
zamieniła się w bójkę. Na pomoc pospie
szył napadniętemu ojciec jego Józef Chmie
lewski. Niemiec dobył wówczas noża i po
czął nim kłuć Chmielewskich. Chmielewski

senior otrzymałpoważne ciosy w prawe ra
mię i rękę. Sąd skazał nożownika na 7 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata.

WĄGROWIEC, (a) Zarząd główny Wlkp.
Zw. Rzemieślników Chrześcijan zamierza

zorganizować w mieście naszym kurs do
kształcający, którego celem będzie przygo
towanie młodych rzemieślników do złoże
nia egzaminu mistrzowskiego. Zgłoszenia
na kurs przyjmuje p. Józef Paul, ul. Br.

Pierackiego 2.

Zawody tenisowe pomiędzy Klubem

Tenisowym Wągrowiec a Klubem Teniso
wym Rogoźno o puchar przechodni odbyły
sięnakortachW.F.iP.W.Zawodywy
grał Klub Tenisowy Wągrowiec w stosun
ku 6:2.

~ Jesienne strzelanie Bractwa Kurko
wego w Wągrowcu do wystawionej tarczy
honorowej im. marszałka Śmigłego-Rydza
odbyło się 25 bm. Zdobywcą tarczy hono
rowej został p. K . Górny. W strzelaniu o

premie zwyciężyli pp.: Paszkowiak. Mar-

szał, Treiehel, Wardziński i Bednarski; z

wiatrówek pp.: K. Stachowiak, J. Stacho
wiak i S. Czerwiński. Po strzelaniu odbyio
się nadzwyczajne walne zebranie pod prze
wodnictwem brata starszego p. Ig . Kulpiń-
skiego, na którym uchwalono wysiać na rę
ce p. marszałka Śmigłego-Rydza, pismo z

zawiadomieniem o wyniku strzelania oraz

uchwalono wysiać na F.O.N.150 z!i prze
prowadzić zbiórkę wśród członków.

WYRZYSK, (ł) Według przygotowanego
przez komite't obywatelski programu odbył
Się tegoroczny XV Tydzień LOPP bardzo

wspaniale. Po zbiórce organizacyj udał się
poc-hód z orkiestrą wojskową na czele uli
cami udekorowanymi sztandarami do ko
ścioła parafialnego na nabożeństwo. Po na
bożeństwie organizacje, przeważnie w ma
skach gazowych, udały się w pochodzie na

Rynek, gdzie przemówił p. wicestarosta

Szczepański, wskazując w swym przemó
wieniu na cele i dążenia LOPP. Następny
mówga p. mec . Hoffmann, prezes komitetu

Tygodnia LOPP, wskazał na ostatnie wy
padki prześladowania Polaków na Śląsku
Zaolza-ńskim, przy czym odczytał rezolucję,
w której obywatelstwo Krajny żąda, nie
zwłocznego przyłączenia, śląska. Zaolza.ń

skiego do Macierzy. Wieczorem odbyła Sie
w sali p. Kośeierskiego aka-demia ż przemó
wieniem p. mec . Hoffmanna i deklamacja
mi.

szczętnie stóg słomy w podwórzu, szopę, sto
dołę ze zbiorami żniw oraz większą część
ińnwentarza rolnego. W czasie akcji ratow
niczej okolicznych O. S. Poz. kilkunastu

członków zostało poważnie poparzonych.
— 25 bm. w czasie rozpoczęcia tygodnia

LOPP jeden z transparentów propagando
wych zawieszony nad ul. Warszawską zo
stał w pewnej chwili zerwahy siłą wiatru
i rzucony w szybę okna wystawowego p.

Śmigielskiego. Szyba wart. okoio 1000 zł

zbiła się

nass. Następnie starosta dokonał dekom '

cji zasłużonych członków srebrną odznaką
LOPP pp. Hrabiowskiego, Fr. H eringi f L.
Brzozowskiego; dyplomy wręczył pp. Sar
nowskiemu i Jeleniewskiemu. Przemówie
nie wygłosił mec. Kopa. W drugiej części
przemówienia, poświęconej sprawie śląs ka
zaolzańskiego zebrane społeczeństwo żarna-
nifeśtowałó uczucia dla rodaków z*a Oizyj
Po manifestacji uformował się pochód, kto-
ry przeszedł przy dźwiękach orkiestry wn-

cami miasta.

y. '\

\W
SZCZĘŚLIWA
bo jest kochana i podziwiana.
Wdzięk i urok jej delikatnej cery
zapew nię im obojgu radość i

szczęście na długie lata. Sprawił
to puder Antiba, który stojąc
na straży jej urody, spotęgował

i utrwalił jej powab i czar.

ANTIBA - TO PUDER NAJLEPSZEJ JAKOŚCI
NIE PSUJE CERY, DODAJE PIĘKNOŚĆI

ANI

CHEŁMNO, (im) Kino Apollo: ,,Gaspa.ro -

ne”. .

^
,

25 bm. w sali rady powiatowej w Cheł
mnie odbyły się wybory do zarządu pow.
Tow. Rolniczego. Wybrani zostali pp. J-

Śląski prezes, F. Buczkowski zast. i inż. A .

Kasprowicz, J. Potyrała, A. Wiśniewski -

członkowie oraz M. Cichy, L. Baumgart za

stępcy.
.

— '25bm. we wiosce Rybieniec odbyła się
uroczystość ló-lecia istnienia Kółka Rolni
czego." Na uroczystość przybyli pp. starosta

Gużewski z małżonką, prezes Tow. Roln.

Pow. Śląski, wójt Krauze, instr. roln. Pi

główski z małżonką. Wioskę udekorowano

girlandami i bramami powitalnymi; gości
u progu dworku witał prezes Raciniewskl

po czym udańo się do świetlicy, w której
odbyło się uroczyste zebranie sprawozdaw
cze, które zagaił p. Raciniewski. Kółko li
czy około 40 członków. Dó pomyślnego roz

woju orgańizacyj wyłonionych w kółku

przyczyniła się w wielkiej mierze p. kier.

szkoły w Rybieńcu Kochańska. Apelem do

p. starosty o pomoc finansową w celu po
budowania w fiybieńeu sieci elektrycznej o

wysokim napięciu zakończył prezes zebra
nie.

WEJHEROWO. Komisarzem ziemskim w

starostwie morskim w Wejherowie, został

mianowany inż. Józef Bończa Bystrzycki.
Urzędowanie rozpoczyna dnia 3 paździer
nika br.

WĄBRZEŹNO (sm) 25 bm. na rynku
podczas puszczania baloników konkurso
wych LOPP odchodzący na ćwiczenia W.

Czerwiński po uraczeniu się ,,Czystą” wy
wołał awanturę. Policjant wezwał go do

uspokojenia się, na co awanturnik w ogóle
nie reagował. Będący w pobliżu kmdt post.
Kaczmarek przyszedł posterunkowemu z

pomocą Rozwścieczony Czerwiński rzucił

się na posterunkowego i szamocząc się z

nim wywołał bójkę. Gdy funkcjonariusze
wspólnymi siłami starali się go od-

izić na posterunek, przeszkodzili te
mu brat awanturnika ijegokrewni, którzy
po wyrwaniu go z rak policji odprowadzili
do domu. Epilog awantury rozegra się

przed sądem.
LUBAWA, (jl) 25 bm. powstał pożar

w majątku p. Czerepińskiego w Byszwał-
dżie pow. lubawskiego. Pożar strawił do-

1823*

CHOJNICE. (s) W Chojnicach odbyło się
obranie wyborcze rady miejskiej. Z Wy-
iuniętych kandydatur pp- burm. Sierackie-

;o, Kallety, Fonsa i Betyny delegatami na

;gromadzenie m ające ustalić kandydatów
Jo sejmu wybrani zostali: pp. Sieracki,
tons i Betyna. Przewodniczącym komisji
yyborczej został mianowany sędzia s. o.

taft Órnass, zastępcą sędzia s. gr. Józef Roz-

izynialski.
'-W zagrodzie rolnika Cherka w Łągu

pow. Chojnicki) wybuchł pożar, który zni
szczył stodołę, zbiór zboża i maszyny, og.
wartości 3500 zł.

— Tydzień I-OPP w Chojnicach rozpo-
:zął się capstrzykiem. Dnia 25 bm. została

odprawiona msza św. z kazaniem, po której
pochodem przeszły organizacje PW i WE

oraz drużyny oplg. Po południu odbyły się
mwody w maskach gazowych. Wyniki: 127

drużyna harcerzy kolejowych 17,32 min.;
101 drużyna żeglarska 17,40 min.

TUCHOLA, (fm) Wskutek zaistnienia

pryszczycy w Pruszczu, Kamienicy i Przy-
muszewie, starosta zakazał odbywania tar
gów na zwierzęta racicowe na terenie całe
go powiatu tucholskiego.

— W Browarze odbyło się zebranie ko
m itetu tygodnia Pop. Bud. Szkół Powsz.,
pod przewodnictwem insp. szk. Jagielskiego.
Po wysłuchaniu sprawozdania omówiono

program tegorocznego tygodnia, który od
będzie się w dniach od 2-9 października.
Tydzień rozpocznie się uroczystym nabo
żeństwem i pochodem dzieci z wszystkich
miejsc, szkół. Przed poł. odbędzie się kwe
sta uliczna, a wieczorem akademia. W so
botę, na zakończenie tygodnia w sali Bro
waru odbędzie się zabawa obywatelsko-
nauezyeielska.

— 25 bm. msza św. rozpoczął się w Tu
choli 15 tydzień LOPP, zorganizowany
przez pow. zarząd obw. Po sumie na Ryn
ku zebrały się organizacje i drużyny oplg,
do których przemówił prezes obw. star. Or-

GRUOZIĄOZ
m ...............................

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego" m ieści się przy ul. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

TCL Biblioteka I Czytelnia (ul. L egio
nów 28) otwarta od godz. 11 -12 i 17 -19

(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Apteka ,,Pod Lwem", Pańska, ML 2040.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Jej pierwszy bal” .

Gryf: ,,Druga młodość”, film polski (uro
czyste otwarcie sezonu).

" Orzeł: Flip i Fla pw filmie ,,Kochana
rodzinka”.

— Kalendarzyk teatralny. Poniedziałek 3
października, o godz. 20 uroczyste otwar
cie sezonu 1938/39 arcydziełem Karolą Hu
berta Rostworowskiego ,,Judasz z Kariot.hu”,
w realizacji Ludwika Solskiego, w wyko
naniu pełnego zespołu Teatru Miejskiego
im. Karola H. Rostworowskiego z Bydgo
szczy. Ceny miejsc — m inio olbrzymich
kosztów — niepodwytszone. Przedsprzedaż
biletów w składzie cygar p. Wawrzyniaka,
Plac 23 Stycznia, tel. 19-76.

— Nieuczciwa służąca. Mistrz rzeźąicki
Hening (Toruńska 11) zgłosił, że służąca, je
go dopuściła się kradzieży bielizny i. garde
roby, ogólnej wart. 60 zł. Nieuczciwą słu
żącą przytrzymano.

— Z sądu. Przed sądem grodzkim Sta
nęła Jadwiga Sakwińska (Konarskiego 14),
oskarżona, o kradzież 150 zł na szkodę kole
jarza J. M . z Tuszewa, które po przytrzy
maniu złodziejki zwrócono kolejarzowi. W

wyniku rozprawy sąd skazał Sakwińską na

pół roku więzienia.
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Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu
istępujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kościuszki 10,
Iefon 26-40 .

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
Iefon 51-29.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or-
'w ska.

( O ) --------

^ Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
kiego" mieści się: Skwer Kościuszki 24
lad cukiernią Fangrata), tel. 14-60.

(O) ----------

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

(O) ----------

REPEBTUAB KIN:

Bajka: ,,Zew pustyni".
Lido: ,,Marco Poło" z Gary Cooperem.
Lily Chylonia: ..Gdy kwitną bzv”.

Morskie Oko: ,,Słowicze-k" z Shirley Tem-

ąle.
Polonia: ,,Czardasz".
Miraż-Orłowo: ,,Czardasz, Tokaj, Miłość"

i rewia.

Zorza-Grabówek: ,,K ing Ko-ng" .

— Rewia mody. St-aranie-m Związku
Zawodowego Polskich Arty-stów Plasty-
:ów w Gdyni odbędzi-e si-ę w dniu 2-g-o
- aździerni:ka 'br. w lo-kalu kawiarni Al-

reeht i S-ka rewia m-ody. Koinferansierka

'ióra A rtura M arii Świniarskie'go. Udział

'lorą firmy ,,Świat Mody" (o-k-ryci-a), W an-

a Papisowa (sukni-e), ,,Pa-ni" (kapelusze),
V. Płach-o -oki (obuwie), P. Anfliniko-wa

szlafro-czki, torebki i i-n-ne drobia-zgi), W .

(orzonowa (rękawiczki), Ad-am To-mas -zew -

--ki (druki), Fo-to-Eli -te (aparaty f-ot-o-grafi-cz-
:ie), ^wstęp na rewię mo-dy ści-śl-e z-a zapro
sz-eniami i bezpłatny.

— Srebrnym krzyżem zasługi za p r a c ę

społeczną odznacz-e -ni z-o -stali p-o raz pierw
szy następując-e o -soby z Gdyni: Bernard

liadzi-ąg, Adam Ba-rtoezewski, Stefan Bie
drzyck-i, m gr. Józef Bi-eni-arz, dr. Stani-sław

Bob-k-owski, Stanisław Dobiłaś, Józef Je-zier
ski, B-ol-esław Kacz-ma -re -k, dr. Janina Kra
jews-ka, Hali-na Łusz-c -zews-ka, inż. Stanieła-w

Maciej-ewski, Zen-o -n Ma-go-tt, Stanisław Mo-

cek, Ja-n Niemczy-k, Bolesław Orłows-ki, Be
nedykt Po-rożyński, Michą! Przybeokis Sta
ni-sław Ra-d-eł, Fran-ciez-ek R einhardt, Sta-ni
sław Rym-e-r, Zygmun-t Swierczyński, Jerzy
Szarlo, d-r. Ben-edykit Sz-pakowski, Stanisław

Wit-kowski, Antoni. Wójci-c -ki i Jan Zdzie-
nioki.

— Zżałobnej karty. Jak ju-ż don-osiliśmy
wcz-oraj, zmarł śp. Władysław Głuch-ows-ki,
ko-mendant policji państwowej m. Gdyni po

długiej i cięż-ki -ej ch-o-r-obie. Mło-dy, bo za
ledwie 37-1 -etni k-o -mendant po-li-cji bardzo był
ceniony i pozo-stawił głęboki ża.l t-ak wśród

swych ko-legów, jak i w szero-kich ko-ł-ach

społeczeństwa. Nie-ch odpoczywa w po
koju!

— 5000 skrzyń pomarańcz z-najduje się
obe-onie w magazyna-ch owo-c-o-wych w Gdy
ni. Na ost-atni-ch aukcja-ch pła-ooino za po
marańcze z kolo-nij portugalski-ch, po 1,80
do 1,90 za k-g.

Elemka - potwór z Loch Ness!
Niedawno pod sążnistym tytułem czyta

liśmy w ,,Expressie Porannym", że Elemka
— Andromeda już popłynęła w szeroki

świat. Akurat stała wtedy w porcie. Dziś

znowu, gdy historyczny już ten żaglowiec
od paru dni unosi się na falach morskich,
tenże sam ,,Express Poranny" przynosi re
welacyj(ną wieść, że Andromeda ,,napotka-
ła nieprzezwyciężone(!) trudności". Tuż

przed wyruszeniem w świat ,,komornik po
raz drugi zatrzymał żaglowiec", w o b e c c z e
go statek obłożony jest aresztem.

A przecież nie brak chyba sensacyj, re-

welacyj i szlagierów w dzisiej(szej dobie!

Wyprawa pionierska ,,Hel 111" .

Pisaliśmy niedawno o śmiałej wyprawie
kutra ,,HelUl" na połowy śledzi na morzu

Północnym . Kuter ten wyruszył 3 tygod
nie temu z Gdyni z załogą, składającą się
z Franciszka Piechockiego oraz 3 rybaków:
Artura Knaka z Pucka, Mateusza Drzewa-

kowskiego z Włocławka, oraz Jan Flaka z

Sosnowca. Pierwszy to raz mały kuter pol
ski (długości 19 metrów) zapuścił się tak

daleko, bo pod 57 st. szerok. półn. i 1 st.

dług. wsch. Wyniki połowów były dosko
nałe, gdyż ,,Hel Ul" przywiózł 51 beczek

śledzi zasolonych i 40 skrzyń śledzi świe
żych w lodzie.

Jeszcze o ,,Czeskich Anglikach
w Gdyni'*.

W naszej notatce pod powyższym tytu
łem zaszedł kapitalny błąd. Przez niedo
patrzenie wypadł ustęp końcowy, stwier
d zający , że ci ,,Anglicy" byli międzynarodo
wymi żydami. Inaczej( ich twierdzenie, że

w Czechach nie ma komunizmu byłoby dla

wielu całkiem niezrozumiałe, ani tego, że

ci dziwni ..Angin;'
' umieli ,,ausgerechnet"

po... rosyjsku!

Ochrona protektoratu.
Przed paru miesiącami w artykule p. t.

,,o ochronę Imienia Rzeczypospolitej" (5. 6 .)
pisaliśmy obszernie o nadużywaniu (zda
niem naszym) najszczytniejszych haseł i

wiązaniu różnych - pożytecznych skąd
inąd imprez — z akcją najczcigodniejszych
instytucyj. Jako przykład podawaliśmy m.

in. organizowanie przez jedno z gdyńskich
kół Ligi Morskiej i Kolonialnej wystawy
obrazów, której czysty dochód miał zasilić

kasę L. M .i Kol.Pisaliśmy wówczas co na
stępuje:

,,I tak np. od niedawna redakcje pism w

Gdyni są zasypywane komunikatami Ligi
Morskiej i Kolonialnej o — wystawie obra
zów śląskiego m alarza (którego artystycz
nych walorów bynajmniej nie mamy za
miaru kwestionować). Dochodzi obecnie do

naszej wiadomości, że wśród członków ko
ła LMK powstałego niedawno w Pagedzie
i które to kcło — jak się dowiadujemy —

specjalnie finansuje tę wystawę, p a n u j e z

tego powodu wzburzenie. Pagedowcy twier
dzą, że nie po to założyli koło LMK i nie na

to płacą swe robotnicze składki, aby wy
najmować lokale i drukować drogie afisze
o wystawie choćby najgenialniejszych mi
strzów, lecz po to, aby budować flotę. Tyl
kopoto! Otóż dochód z wystawy jest prze
znaczony na F.O.M.i w tym jest uzasad
nienie zainteresowania nią Ligi M.i K.Na
leżało by gorąco pragnąć, aby opublikowa
no jak najspieszniej, ile wyniosły koszty, a

ile ów czysty dochód, aby uspokoić nieza
dowolonych".

Spotkaliśmy się z oburzeniem gdyńskiej
LMK, które przybrało formy nawet wręcz...

nierycerskie. Na konferencji prasowej, re
prezentant władz naczelnych L. M . i Kol.

obrzucił nieobecną przedstawicielkę ,,Dzien
nika Bydgoskiego" niezmiernie ostrymi
wypowiedziami, oświadczając m. in., że

,,rzuca kłody pod nogi”(!) akcji Ligi Mor
skiej i Kolonialnej itp. zamiast po prostu
przysłać sprostowanie, uzasadniające cyfro
wo jak niesłuszne były nasze uwagi. Było
by to nie tylko bardziej ,,fair”,ale też i wię
cej przekonywujące naszych czytelników.

Lepiej jednak późno niż wcale. Ponie
waż oświadczyliśmy, że lojalnie i z miłą
chęcią zamieścimy wszelkie szczegóły o poi
żytecznych wynikach takich imp'rez, odby
wających się pod protektoratem zasłużo
nych instytucyj, nadesłano nam poniższe
pismo, które z całą gotowością zamieszcza
my.

sprawozdanie nnansowe z wystawy Prac
Art. mai. Cz. Kuryatto w Gdyni

wdniach15—31.V.1938r.

WPŁYWY

po razem

a. Sprzedaż biletów sztuk zł gr zt i?r
___

26 i—26 —

203 50 101 50
5 20 1-

202 10 2020

razem osób . . . 436 148 70 148,70

b. 20% od sprzedaży
obrazów. . . . 20 — 20,—

c. ofiary .... 14- 14,-

182,70

WYDATKI

zł gr
a ) s a l a ................................. ....................... 100 -

b) afisze, ulotki,zaproszenia . . . 20-

e) plakatowanie i roznoszenie ulo- 13—

t e k ....................................... 16 40

d) podatek od biletów PCK. i FP .

e) koperty, bloczki biletowe i porto 10 35

159 75
z y s k .................................. ....................... 22 95

i82 70

Gdynia, dnia 1lipca 1938 r.

Jak wynika z tych cyfr, Liga Morska i
Kolonialną istotnie miała czysty zysk z im
prezy, której udzieliła swego protektoratu.
Wyniósł on 22 zł. Właściciel sali jednakże
w której odbywała się wystawa zarobił
pięć razy więcej niż Liga Morska i Kolo
nialna bo aż 100 złotych.

Zdaniem naszym, instytucje użyteczno
ści publicznej, do jakich zalicza się JAga
Morska i Kolonialna winny udzielać swego

protektoratu takim tylko imprezom, gdzie
poza drobnymi wydatkami administracyj
n y m i wszyscy pracują honorowo i gdzie zy
ski pomagierów winny być bez porównania
niższe, a nie kilkakrotnie wyższe od docho
dów instytucji pod której firmą odbywa się
impreza.

Cum borls, lasis ef redactoribus.
Gdynia. Aczkolwiek cała uwaga i wszy

stkie zainteresowania skierowane są w kie
runku Hamletowskiego pytania: będzie czy
nie będzie wojna, niemniej szereg osób in
teresuje się w Gdyni — zapewne zresztą i

w całej Polsce — zagadnieniem, jakich
kandydatów zamierza Ozon wysunąć na po
słówdo sejmu. Zainteresowani są niewąt
pliwie w pierwszym rzędzie sami kandyda
ci na kandydatów. Różne też w związku
z tym snują się nadzieje i rojenia, różne

toczą się .,nocne rodaków rozmowy” i za
wierają układy czy kombiiiacje.

Charakterystycznym objawem tych n a
strojów jest fakt przejęcia ,,Kuriera Bał
tyckiego” (organu ,,rekinów" portowych)

przez toruńską ,,Gazetę Pomorską”, O b a t e

pisma współzawodniczyły dotąd ze sobą:
Toruń był ozonowy bez reszty, Gdynia zaś

bez porównania lepiej postawiona tak pod
względem redakcyjnym jak i finansowym,
sanacyjna, lecz na ,,przygr,aniczu" niezależ
ności ideowej. Niemniej właśnie ,,Gazeta.
Pomorska" wchłonęła ,,Kurier Bałtycki",
któremu pozostaje tylko... nazwa . Innymi
słowy ,,Kurier Bałtycki” został sprzedany
cum boris lesis et redactoribus dotychcza
sowym przeciwnikom. Wedle obiegających
pogłosek, ćena jest podobno bardzo wyso
ka: Ozon ma bowiem nadzieję uzyskania
mandatu senatorskiego dla pewnej osobi
stości z tutejszych sfer gospodarczych, któ
ra w dużej części finansuje to pismo.

— Odjazd ,,Piłsudsklego”. W środę wie
czorem wyszedł z Gdyni d-o Nowego J-oirku

m. e. ,,P iłsudski" zabierając na swym po
kładzie 650 pasażerów oraz 1300 ton ładun
ku. Podczas tej po-dróży nasz trans-atlantyk
zawinie jak zwykl-e do Kopenhagi i H-ali-

faxu, a do N. Jorku przybę-dzie 8 paździer
nika br.

— Uroczysto-ści rezerwistów o d b ę d ą się
w niedzielę, 2 października. O go-dz. 9,30
zbiórka na pl-acu Grunwaldzkim, 10,30 nabo
żeństwo w k-oście-le S-erca Jezusowego, 11,45
defilad-a, 12,30 obiad żołni-erski w hotelu tu
rystycznym , 14,00 zaw-ody strzeleckie i spor
towe na s-tadioni-e miej-skim, 15,00 zabawa

dla dzieci w świ-et-licy Koła Z. R . Maryn-arzy,
20,30 dancing w Cafe Bałtyk,

- r N ikiel angielski nie dotrze do Czecho
słowacji. Jes-zcze wojny nie ma, a już o-l
brzymie straty ponoszą różne przedsiębior
stwa wskutek niepewnej sytua-cji. Ostatnio

np. przybył d-o Gdyni trans-port 165 ton ni
klu z Angl-ii d-la Czechosłowa-cji. Niikiel ten

został z p-o-wro-tem załadowany na ,,Ba;ltro-
v-er" i ode-słany do Anglii,

— Tow. gimn. Sokół I Gdynia. W sali

S-zkoły M o-rskiej ro-z-po-częły si-ę re-gu-larne
ćwiczenia dla starszej młodzieży w poiftie-
d-ziałki i czwart-ki o-d 19—21.

— Gdynia w słnżbie Rzplitej. P o d t y m

tytuł-em wygłosi odczyt p. kom. rządu mgr.

Sokó-łwpiątek,30bm.wsal-iK.P.W.o
godz. 20,15.

— Przy sposobności.. Z okazji mani
fes-tacji ostatniej w sprawie Polaków za Ol
zą po-d-azas po-chodu wybito w Gdyni szyby
w lokalu klubu żydowskiego.

— Handel pod własną banderą. J a k się
dowiadujemy, w związku z obe-cną sytuacją
polityczną angielskie towary m ają być prz-e
wożone wyłąc-zni-e na s -tatkach angielski-ch.
Należałoby zastosow-ać ten sam syst-em i dla

poiiskiej żeglugi, Obce statki wyw-ożą gru
be mili-ony z nas-zego portu!

— ,,Mack Cormick” zabiera drobnicę z

powrotem. Do Gd-yni przybył poważny
trans-port d-ro -bnicy d-la Czechosłowacji. Zo
stał on załadowany na ,,Mack Cormi-ck",
który go za-bi-e-rze z po-wrotem d-o- Ame-ryki.

Uruchomienie biblioteki pedagogicznej
Kuratorium okr. szkolnego pomorskiego.

Toruń,28.9. Z dniem ł października rb.

zostaje uruchomiona w Toruniu okręgowa
biblioteka pedagogiczna Kuratorium okr.

szkolnego pomorskiego. Biblioteka mieści

się w gmachu Książnicy Miejskiej im. Ko
pernika (ul. Wysoka, II p.).

Książki wypożycza sie codziennie przed
południem od godz. 9,30 do 12- tej i po

południu w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17—19.

Czytelnia, mieszcząca się wspólnie z

czytelnią Książnicy Miejskiej czynna jest

codziennie ęd godz. 9,30 do 12 i od godz. 16
do 19-tej.

Z biblioteki korzystać mogą: a) nauczy
ciele szkół oaństwowych i prywatnych okr.

szkolnego pomorskiego, b) słuchacze Pań
stwowego Pedagogium w Toruniu, c) czy
telnicy Książnicy Miejskiej im. Kopernika.

Nauczycielstwu z poza Torunia wysyła
biblioteka książki na pisemne zamówienie

pocztą, po otrzymaniu poręczenia dyrekcji,
względnie kierownictwa odnośnej szkoły,
które ponosi odpowiedzialność za zwrotwy
pożyczonych książek. -

Tornń, dn 29 września 1938 r.

Nocnyfyżur pełnią apteki:
Radziecka - śródmieście.

Św. Anny Bydgoskie Przedmieście.

PodŁabędem - na Mokrem.

Nadwiślańia — Jakubskie Przedmieście

(O) ----------

Pogotowie traży pożarnej tel. 12-44.
,

----- --- ( O ) --------

Pogotowie atunkowe tel. 19-91.
(O) ----------

Telefon nr.4-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennia Bydgoskiego" w Toruniu.

----(O) -----------

RPERTUAR KIN:
Aria: ,,M asołia".
As: ,,lndienówią”.
Mars: ,,Boby nad Szanghajem".
Świt: ,,Ost;nia brygada”.

— Repertir Teatru Ziemi Pomorski'ej.
Piątek 30. 9 .Toruń: ,,Bracia Lerche” —

godz. 20. Sobia 1. 9. Toruń: ,,Nitouche” —

godz. 20 — praiera. Niedziela 2. 10. Toruń

godz. 16 ,,NowfDalilla”, godz. 20 ,,Nitouche”.
— Zapisy o ochotniczego korpusu za

olzańskiego. Zuązek Powstańców i W oja
ków O. K . VI: podaje do wiadomości, że

przyjmuje zapsy do ochotniczego korpusu
zaolzańskiego. Zapisy przyjmuje się co
dziennie w Dmu Społecznym w Toruniu

przy ul. Mickitvicza 2/4, pokój 89, w godzi
nach od 9—12 od 17—19.

— Zjednocznie mleczarń toruńskich. W
dniu 26 bm. ooyło się walne zgromadzenie
Mleczarni Sp(dzielczej w Grębocinie, na

którym zadeydowano sfuzjowanie tej
mleczarni z neczamią ,,Centralną” w To
runiu. Podobie walne zgromadzenie mle
c-zarni ,,Centrłnej” uchwaliło również po
łączenie z mlezarnią w Grębocinie. W ten

sposób dwie duże placówki spółdzielcze,
prowadzące zł/t nabiału w Toruniu, zosta
ły połączone iod 1 października r. b. będą
występowały Iod wspólną firmą: ,,Zjedno
czone Mleczanie Spółdzielcze Toruń—Grę
bocin”. Celem włączenia obu spółdzielczych
zakładów mlezarskich było zapewnienie
rolnikom zameszkującym w okolicach To
runia, osiągane odpowiednichkorzyści, wy
nikających z możliwości sprzedaży mleka

na, terenie Tcunia. Do władz spółdzielni
wchodzi 8Poików i 6Niemców.

— Zbieram) żelazo na ścigacz ,,Pomorze”.
Zarząd obwoa LMK organizuje od 1 do 31

października b. zbiórkę starego żelaza i in
nych metali n. budowę ścigacza morskiego
,,Pomorze”, Zn'ząd obwodu zwraca się do

wszystkich or;anizacyj społecznych, zawo
dowych itp. onz do ogółu obywateli miasta

Torunia zgoncym apelem opomoc w prze
prowadzeniu joiórki oraz składanie starego
żelaza w skłainiey saperów nr 8, ul. Wola

Zamkowa 12. Poza tym w ciągu trwania

zbiórki będzie zbierane żelazo po mieszka
niach, składaci itp.

— Popłynęl na skradzionej łodzi, którą
sprzedali. Napoczątku czerwca rb. Fr. Dą
browski i Gosomski wybrali się nad Wisłę.
Tutaj znaleźliłódź, na którą wsiedli i po
płynęli na nie do Chełmna. Spotkawszy w

mieście niej. Tomaszewskiego, sprzedali mu

łódź wartości K)zł — za 10 zł. Ostatnio ca
ła trójka odpcwiadała przed sądem, grodz
kim w Torunu za paserstwo i kradzież.

W wyniku prjeprowadzonej rozprawy sąd
skazał: Dąbroyskiego i Gostomskiego za

kradzież łodzi na karę więzienia przez 6

miesięcy, zaś Tomaszewskiego za paserstwo
na 3 miesiące aresztu. Mając na uwadze

ich dotychczasową niekaralność, sąd zawie
sił oskarżonym wykonanie kał'y na przeciąg
3 lat.

— Skazanie uciekiniera z zakładu po
prawczego. Pried tutejszym sądem grodz
kim toczyła się rozprawa karna przeciwko
małoletniemu Edmundowi Żywieckiemu,
który zdołał zbiec z zakładu poprawczego
w Koźminie. Żywiecki przez pewien czas

ukrywał się w domu swych rodziców w To
runiu, lecz w końcu został przychwycony
przez policję. W czasie odprowadzania go
do aresztu, Żywiecki usiłował zbiec policjan
towi, a ponadto dopuścił się zniewagi słow
nej policjanta. W wyniku rozprawy Żywiec
ki skazany został na 3 miesiące aresztu.

— Bezczelny atak Malinowskiego na

Pom. Tow Rolnicze. Przed paru dniami od
była się konferencja przedstawicieli orga-

nizacyj rolniczych woj. pomorskiego, któ
rej przewodniczył p. wicewojewoda Szcze
pański. Powyższa konferencja tyczyła się
likwidacji związku zawodowego rolników
na Pomorzu i wstąpienia członków tej or
ganizacji do kółek rolniczych. Podczas ob
rad zaszedł bardzo przykry incydent, który
jak się dowiadujemy, zakończy się przed
sądem. W pewnej chwili wystąpił p. Mali
nowski ,,Miłguj", który oświadczył, iż ,,Po
morskie Towarzystwo Rolnicze prowadzi
działalność na szkodę państwa polskiego".
Gdy ,,Miłguj" wypowiedział takie słowa,
wstał delegat PTR p. dyr. Zakrzewski i o-

świadczył, że żąda zaprotokołowania po
wyższego oświadczenia delegata Malinow
skiego. P . Malinowski widząc, że to nie

przelewki począł się płaczliwie tłumaczyć,
że on to tak źle nie rozumiał i nie myślał,
jak to wypowiedział i że gotów jest prze
prosić delegatów PTB. Zakończeniem tego
przykrego zajścia jak już zaznaczyliśmy
będzie proces, jaki Pomorskie Towarzystwo
Rolnicze wytacza przez p. mec . dra Ossow
skiego p. Malinowskiemu.
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KALENDARZYK

Dziś: Michała Archanioła.

Jutro: Hieronima w. D.K.

'W 'schód słońca o godzinie 5,57.
Zachód słońca o godzinie 17,44.

Stan pogody.
Piękna pogoda słoneczna

utrzyma się nadal.
Bezpośrednią przyczyną długotrwałej!

prawie bezchmurnej i cichej pogody nad

Europą środkową jest bezustanny dopływ
powietrza w górnych warstwach, które o

siada i spływa na zewnątrz w warstwach

przyziemnych. Wczoraj w całej Polsce pa
nowała nadał pogoda słoneczna i ciepła
(temperatura około 21 st.). Wiał słaby lub

umiarkowany wiatr z kierunków południo
wo-wschodnich. Na Kasprowym Wierchu

zanotowano plus 10 st. przy bezchmurnym
niebie i słabym wietrze południowo-zachod
nim. Dziś rano w Bydgoszczy znowu ma
my piękną pogodę słoneczną. — Przewidy
wany przebieg pogody: Ranek chłodny i

mglisty, miejscami przymrozki. W ciągu
dnia pogoda słonecza i ciepła (temneratura
do 23 stopni). Słaby wiatr z kierunków po
łudniowo-wschodnich.

- - Stan

dzisiejszy

S tan

wczorajszy

Nasz artyKuł o ,,Ozonie"
nie znalazł zrozumienia u władz prnRuraforskich.

Termometr wskazywał dziś rano:

Sąd Grodzki w Bydgoszczy doręczył nam

następujące
POSTANOWIENIE. -

Sąd Grodzki w Bydgoszczy na posiedze
niu niejawnym w dniu 28 września 1938 r.

po rozpoznaniu wniosku Prokuratury Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy z dnia 28 wrze
śnia 1938r. I.Ds. 161/38 o wydanie na zasa
dzieart.153g1k.p.k.postanowienia,za
rządzaj'ącego zajęcie nakładu czasopisma
,,Dziennik Bydgoski" nr 223 na dzień 29
września 1938 r. postanowił: zająć nakład
czasopisma ,,Dziennik Bydgoski" nr 223 na

dzień29września 1938r., albowiem artykuł
na stronie 1-szej! pod tytułem ,,Niech baczą
konsulowie" od słów: ,,Ozon już dzisiaj" do

słó w : ,,karykaturę społeczną" n a stronie

2-ej, zawiera znamiona występku z art. 170

k.k.i820ust.pras.z7maja1874r.
(—) Taczak, sędzia.

* * *

Po usunięciu zakwestionowanych ustę
pów artykułu wstępnego wydrukowaliśmy
n atychmiast ,,drugie wydanie po konfiska-
cie". Prosimy naszych abonentów, aby się
o nie upomnieli na poczcie.

Miniaturki.

Defraudacje urzędnika Kolejowego
Przywłaszczy! sobie pieniądze kolegów.

Pod zarzutem dopuszczania się defrau-

dacyj w sumie 3000 złotych zasiadł na ła
wie oskarżonych przed Sądem Okręgowym
w Bydgoszczy urzędnik kolejowy Antoni

Chmielewski (ul. Dąbrowskiego 3). Oskarżo
ny, darzony pełnym zaufaniem, inkasował

przez okres 3 lat należne od pracowników
kolejowych raty za kupione przez nich z

Państwowej Wytwórni Uzbrojenia rowery.

Spłata należności odbywała się początkowo
regularnie i firma nie wnosiła żadnych re
kiamacyj, lecz później ilość wpłacanych rat

stopniowo zmniejszała się, aż wreszcie nic

nie wpływało do kasy firmy. Przeprowa
dzono kontrolę, która wykazała, że Chmie
lewski pobrał wpłaty od kolegów, lecz pie
niądze w łącznej sumie 3000 złotych poszły
do jego własnej kieszeni.

Oskarżony tłumac'zył się przed sądem, że

pieniądze przekazywał do centrali, a jedy
nie w drodze z Bydgoszczy d-o Warszawy

zgubił książeczkę, w której miał odpowied
nie po'kwitowania. Jak wykazał przewód
sądowy, Chmielewski trwonił sprzeniewie
rzone pieniądze w gronie kobiet lekkich

obyczajów, płacąc niekiedy rachunki po
70zł. Oprócz swej legalnej małżonki, która
należała do kościoła narodowego, posiadał
jeszcze dwie kochanki, z których jednej u-

meblował mieszkanie przy ul. Dąbrowskie
go. W toku przewodu sądowego przesłu
chano 26 świadków, którzy potwierdzili, że

wpłacili raty do rąk Chmielewskiego. Sąd
skazał oskarżo-nego na półto(ra roku więzie
nia, zawieszając mu jednak wykonanie ka
ry pod warun-kiem, że w przeciągu j-ednego
roku zwró-ci poszkodowanym sumę 3000 zł

w przeciwnym bowiem razie będzie mu-siał

o-dsiedzieć całk-o -witą karę. Zaznaczyć na

leży, że winę pono-si takż-e Państw. W y
twórnia Uzbroj-eni-a, gdyż przez prawie
trzy lata nie d-o-kon-ano rewi-zji. Dr A. Wojtkowski

DYŻURY NOCNE APTEK
od26.IX. - 2. X. 38.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

----- --- CO;-------- ,

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
k ;.))--------

MUZEUM MIEJSKIE przy ulicy Parnej
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie
dzielę i święta od godz. 11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa prac artystów bydgoskich
ze zbiorów Muzeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Blelawki, u l . B r .

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11-14 . Stała wystawa darów: obrazy Leona

,W yczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-

szczki.
Biblioteka Nowości T. C. L. przy ulicy

Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki
od godz. 11—13,30 i od 16—19.

----- --- ( O ) --------

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K. H. Rostworowskiego

Dziś, w czwartek, 29 bm. w dalszym cią
gu na afiszu sztuka w 9 Obrazach ,,6-TE
PIĘTRO". W rolach głównych Krzywicka,
Kownacka, Morozowiczowa, Okońska, Loch-

man, Skwierczyński, Skirgiełło-Jacewicz,
Tatrzański. Ciekawe w rozwiązaniach de
koracje projektu Przeradzkiej i Jędrzejew
skiego. Reżyseria E. Szafrańskego.

Jutro o godz. 20 nieodwołalnie po raz o-

s ta i n i ,,JUDASZ Z KARIOTHU" po cenach
od 10grdo1.15zł. Kto jeszcze nie widział,
ma okazję teraz ujirzeć to wspaniałe wido
wisko.

W niedzielę, 2października, przedstawie
nie popołudniowe z komedii St. Kiedrzyń-
skiego ,,PIORUN Z JASNEGO NIEBA". Ce
ny zniżone.

POD ORŁEM
Dziś w czwartek pożegnalny

z nagrodami.

Początek o godzinie 19-tej. 18249

- Wieczorki fam ilijne w każdy czwar
tek nSzmeltera, Gdańska 30. Świeże kiszki,
golonka, flaki i dużo innych specjałów. Dla
urozmaicenia dancing. (1781~

— Złoty krzyż za zasługi w zakresie po

mocy i opieki nad bezrobotnymi nadał Pan

Prezydent Rzeczypospolitej: księdzu prała
towi drowi Gustawowi Dzialowskiemu, p r o 
boszczowi w Pieniążkowie na Pomorzu iks.

prob. Stanisławowi Bednarkiewiczowi w

oscianie
- Zaparcie. Wybitni przedstawiciele wie

dzy medycznej przekonali się, że nawet naj-
delikatniejsze dzieci chętnie zażywają, i do

brze znoszą naturalną wodę gorzką ,,Fran
eiszka Józefa”,

Z obrad Opieki Rodzicielskiej
przy szkole powszechnej im. Adama

Mickiewicza.

W szkole powszechnej! im. Adama Mic
kiewicza odbyło się 19bm. roczne walne ze
branie zarządu opieki rodzicielskiej.

Zebranie zagaił prezes p. Makowski, któ
ry po powitaniu delegatów powołał na prze
wodniczącego zebrania kierownika szkoły

Pellegriniego, na sękr, -p. Skucińskiego.
na ławników delegata grona nauczyciel
skiego p. Nowickiego i p. Frankiewicza. Ze

sprawozdania jakie złożyli członkowie za
rządu wynika, że tak zarząd jiak i członko
wie opieki ponieśli duże wysiłki. Kwoty
pieniężne jakimi obracał skarbnik w roku

sprawozdawczym przeznaczone zostały w

głównej! mierze na akcję dożywiania dzieci,
zakup książek, pomoce naukowe itp.

Nowy zarząd na rok szkolny 1938/39

przedstawia się następująco: prezes p. Ma

kowski (ponownie), członkowie zarządu:
Skuciński, Glama, Pietrzak, Urbanowski,
Karnowski, Matczak oraz panie: Naskręto-
wa, Sikorowa, Dąbrowska i Cholewińska.

Komisję rewizyjną tworzą: Frankiewicz,
Górny i Milewska.

Uwaga,

uczestaicy strajku szkolnego 1906*7 r.

W dniu 29 bm. c godz. 18,30 w hotelu

Lengning, ul. Długa odbędzie się zebranie

miesięczne wraz z uroczystym wręczeniem
dyplomów uczestnikom strajku szkolnego.
Przypominamy b. uczestnikom, którzy zo
stali już uznani a nie uiścili jeszcze opłaty
za dyplomy, by jak najrychlej to uczynili
wzgl. wpłacili na przyszłym zebraniu. Bar
dzo ważny i ciekawy referat wygłosi czło
nek zarządu głównego. Ze względu na waż
ność spraw oraz treść referatu uprasza się
członków i b. uczestników o gremialny u-

dział.

Smięty Michale-flrchaniele l

Kiedy po cichej m szy w kościele

lud się do Ciebie sercem wzndpi
i o Twój miecz dla Polski prosi,

to pod tych duchów złych gromadą -

co się upiornym cieniem kładą
na nasze sprawy, nasze troski -*

serce i myśl prawej jednostki
rozumie klan tych pseudo-braci
co przez swą pychę kredyt traci

co stoi sam pośród gromady —

wirhrząc,wszczynając kłótnie, zwady
a gdy już bruździć nie ma mocy

najmuje zbirów do pomocy...

Michale — święty nasz rycerzu!
Uderz na tych co w grzech swój wierzą -—

Co ufni w swą szatańską pychę
Godzą w prostaczków naszych psychę...

A tym co służą dobrej sprawie
Słowem pisanem, słowem żywem
Błogosławieństwo daj łaskawie —

Bujnym niech cieszą się żniwem!
Prus-Krzemińska.

ZakoAczenie prac wykopaliskowych
na Górze Zamkowej podBydgoszczą.

Po dwumiesięcznych pracach odkryw
czych, prowadzonych na Górze Zamkowej
pod Bydgoszczą, ekspedycja wykopalisko
wa pozostająca pod kierownictwem p( mgr.
Jacka Delekty z Torunia przerwała roboty.
Obecnie zasypuje się odkryte tereny.

Ekspedycja wykopaliskowa odkopała
obronne grodzisko, z licznymi dość dobrze

zachowanymi przedmiotami użytku na

szych praojców. Wiele z nich zrekonstruo
wano, inne, w całości zachowane pieczoło
wicie i pod fachową opieką p. mgr. Delekty
przewieziono do Muzeum Miejskiego w

Bydgoszczy, gdzie świadczyć będą o tym, że

na Ziemi Bydgoskiej! już przed kilkudzie
sięciu wiekami mieszkali Słowianie.

Z odkryteg'o grodziska obronnego na Gó

rze Zamkowej! p. mgr. Delekta sporządził
dokładny plan.

Historia Ziemi Bydgoskiej wzbogaciła
się o nowe szczegóły, niezbicie dowodzące
jej prapolskości.

Bydgoskie Towarzystwo W ioślarskie
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,

dnia 30 września, o godz. 8.15 w Resursie

Kupieckiej.
Bardzo ważne sprawy. (Zamknięcie se

zonu). Przybycie konieczne.

Młodociany złodziej-rekordzista.
W zawodzie złodziejskim próbował szczę

ścia 19-letni Józef Łacny z Bydgoszczy,
lecz miał pecha i dostał się w ręce

policji. Młodzieniec zapalił się do tego za

wodu i w jednym dniu dokonał trzech kra

dzieży. I tak z mieszkania p. Huldy Czar

neckiej skradł zegarek wartości 20 zł,
szpitalu św. Floriana torebkę damską i na

szKodę Estery Wołkowiczowej tekę szkolną.
W czasie dokonania tej ostatniej kradzieży
złodziej przychwycony został na gorącym

uczynku. Łacny znalazł się za kratami wię
zienia i odpowiadał onegdaj przed sądem
grodzkim, który skazał młodocianego zło
dzieja na 5 miesięcy bezwzględnego a-

resztu.

(C i) ---------

- Na rzecz rodaków zza Olzy złożyli
pracownicy firmy ,,Energia” 70 zł, perso
nel firmy A. Marciniak 43,50 zł.

— Kierownictwo Francuskich Kun(ów
,,Sekwana", Cieszkowskiego 6 I ptr. podaje
do wiadomości, że lekcje rozpoczną się 1

października o godz. 18. Organizuje się
również specjalne kursy języka francuskie
go dla młodzieży szkolnej. Zgłoszenia co
dziennie od 18-19. Tel. 1203. (17807

Bydgoskie Koie^e Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 12września 1938do 14 maja 1939 z.

Odjazd pot, z Bydgom zy w njedz. Iświęta do;
K o r o n o w a 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, 22.00,
W ierzchucina 10.25, 21.30.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25, 7.50,
10.30, 14.10, 18.20. 20 20,

w dii powstadnte dog
Koronowa 8.10, . 1105, 12.30*f, U .00 , 17.00, 20.10,
W ierzchucina 11.45* 13.30*. 15-30**, 19.35*

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50*j, 6,35,
7.50, 10.30, 14.10, 18.20.

Objaśnienie m aków: * Pociągi kursują w środy
i soboty. Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 17233

Pan Michał chce żyć.
Takim nigdy jeszcze nie widziałem

pana Michała. Miał plaster na policzku,
siniec podlewym okiem i podrapane czo
ło. W ręku dźwigał spory tobołek. Z oczu

promieniował jakiś zapał, triumf, jakby
radość z odniesionego zwycięstwa. Po
działa się gdzieś podagra, ischias śladu
nie zostawił — pan Michał szedł ener
gicznym, szybkim krokiem młodzieńca,
który położył byka na obie łopatki i zdo
był serce ukochanej.

— Skąd bogi niosą, panie Michale? Z

Zaolzia? Winszuję! Niech żyje bohater,
co nie zląkł się Czecha!

— Niestety przegrałem . Ale bohate
rem i tak jestem.

Nic nie rozumiem.
Przegrałem rozprawę z żoną, ale

na placu boju nie ległem. Podniosłem się,
opatrzyłem jak mogłem i idę.

— Dokąd?
— Na Czechów! Trzeba się jakoś ra

tować. Tam nie dosięgnie mnie ręlca mo
jej mocniejszej połowy. Chcę żyć!

Tomasz.
cc a --------

Ciekawy wieczór literacki
odbędzie się już w jutrzejszy piątek.

Rada Artystyczno-
'Kulturąlna, zachęcona
dotychczasowym po
wodzeniem swoich im
prez, organizu|e w bie
żącym sezonie stałe

,,wieczory literackie" ,

na które co piątek za
prasza kulturalną pu
bliczność bydgoską d o

auli Miejskiego Gim
nazjum im. Kopernika.

Najbliższy piątek, tj.
jutro, 30 września, o

godz. 20, poświęcony
będzie przypomnieniu świetnej a mało zna
nej przeszłości Bydgoszczy. Mianowicie,
wykonywując swoją powinność wobec re
gionu, Rada ArtystycznoKulturalna zapro
siła dr. Andrzeja Wojtkowskiego, dyrekto
ra Biblioteki Raczyńskich w Poznaniu,
który mówił będzie na temat: ,,Ksiądz Jan

Bocheński, bydgoski wychowawca narodu

czasów Księstwa Warszawskiego".
Dr Andrzej Wojtkowski jest dziś nie

wątpliwie najwybitniejlszym historykiem
Wielkopolski, który ma w swoim dorobku

takie ważne pozycje, jak opracowanie, dzia
łu wielkopolskiego Polskiego Słownika Bio
graficznego i Bibliografii Wielkopolskiej.
Zarówno osoba prelegenta, jak i temat,

związany z Jednym z najciekawszych okre
sów dziejów Bydgoszczy, potrafią niewąt
pliwie zainteresować całą kulturalną Byd
goszcz.

Koncerty abonamentowe RAK
cieszą się dużym zainteresowaniem publicz-

ności muzycznej.
Podjęta przez Sekcję Muzyczną Rady Ar-

tystyczno-K ulturalnej inicjatywa zorganizo
wania koncertów abonamentowych w sezo
nie muzycznym 1938/39 — spotkała się z

prawdziwie żywym oddźwiękiem w kultu
ralnych sferach bydgoskiego społeczeństwa.
Zainteresowanie tą powyższą imprezą pra-

zyczną wzrasta z każdym dniem, czego wy
razem jest coraz liczniejsze podpisywanie
deklaracji abonamentowych-

I. koncert abonamentow'y odbędzie się
już w dniu 21 października 1938 r. Jako

solista wystąpi jeden z najznakomitszych
pianistów polskich - prof. Turczyński z

Warszawy.Program i wykonanie tego kon
certu zaspokoją najbardziej! wybredne w'y
magania muzyczne.

Karty wstępu na koncerty abonamento
we rozesłane zostaną deklarującym swój u-

dział w tych imprezach - już w pierwszych
dniach października br. Wszystkie osoby,
które otrzymały zaproszenia do podpisania
deklaracji — sekretariat Sekcji Muzycznej
(adwokat Stanisław Domkę, Rynek Marsz.

Piłsudskiego 18) prosi uprzejmie o możli
wie najśpiesznicjsze odesłanie podpisanych
deklaracji. Cenakarty abonamentowej mo
że być uiszczana w zadeklarowanych ra
tach.

Akcja deklarowania swego udziału w

koncertach abonamentowych jest jeszcze
otwarta. Oczekiwać należy, że wszyscy kul
turalni bydgoszczanie pośpieszą skorzystać
z tej okazj'i, aby zapewnić sobie udział w

tych koncertach, po ulgowych cenach abo
namentowych.

( O ) --------

- Zmiany organizacyjne dotyczące p l a 
cówek pocztowo-telekomunikacyjnych. Z

dniem 1 października 1938 r. Dyrekcja Okr.

Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy przemia
nuje agencję p.-t . Sitno pow. sępoleńskiego
i Smażyno pow. morskiego na pośrednic
twa pocztowo-telekomunikacyjlne. Obszar

pocztowy agencji Sitno zostanie włączony
do obszaru pocztowego agencji Jastrzębiec
k. Więcborka, a obszar pocztowy agencji
Smażyno — do agencji Szemud. -— Również

ztym terminem agencja p.-t . Montcwopow.
lubawskiego zostanie przeniesiona do Gro
dziczna., — Z dn. 1 listopada nastąpi prze
niesienie ągencjli p:-t Kokoszki pow. kartu
skiego do miejscowości Firogi.
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KINO 18270
99

99
Mostowa 9. Tel. 34 -49.

Początek 3eans. 5, 7 i 9-tej,
W niedziele 3, 5, 7 i 9-tej.

Dziś premiera!
największego film n wszystkich czasów.

Film—gigant Film —przeżycie

Najczarowniejszy romans, wspaniale
sfilmowany w olśniew. barwach natury

W roli tytułowej:
Król aktorów -aktor królów

nieustraszony--rycerski
Crrol Flumn
niezapomn. ,,KAPITAN BLOOD**

W pozost : czarująca piękna
Oliwia de Hawilland i tys in.

Najbardziej ekscytujący
film jaki kiedykolwiek
powstał! Drżenia napię
tych cięciw, brzęczenia łu
ków, warkot strzał i nigdy
niezapomn. przygody, ro
manse, walki i pojedynki!

Sztafeta 4X200 m: 1) reprezentacyjna
sztafeta polska pań w czasie 1:44,1 min.

(rekord świata pobity o 1,5 sek.), 2) rep re
zentacja bydg. szkół męskich w czasie

1:44,3.
Skok wdalpań: 1) Marcysiakówna 4.82,

2) Wiśniewska 4.80. 3) Konklewska 4.69.

Bieg 100 m panów: 1) Dunecki (Pom.)
10,9 sek., 2) Rosinek (Pol.) 11,3, 3) Rietzke

(niestow.) .

Bieg 1500 m panów: 1) Wasilewski

(WKS Bydg.) 4:17,8, 2) Kolterman (Pol.)
4:19. 3) Andruszkiewicz (Pom.).

Skok wzwyż panów: 1) Borajkiewicz
(Pol.) 1.80 (rekord życiowy pobity o 4 cm),
2) Mathea (Pol.) 1.7Ó.

Skok w dal panów: 1) Szulwic (Lic. ped.)
6.16, 2) Rybszleger (Sokół I) 6.01.

Bieg 400 m panów: 1) Dunecki 51,8, 2)
Rietzke 54.8.

5000 m: 1) Wasilew ski 16:09,2, 2) Szy
mański.

Rzut młotem: 1) Kordas (Sokół I) 44.22.

Bieg 1500m młodzieży: 1) Wysocki (gim
nazjum Kopernika), 2) Słupaj (gimn. Kup.).

Sztafeta 4X100 m młodzieży: 1) Lic. R ol
nicze, 2) Gimn. Kopernika, 3) Gimn. Kup.

Rzut młotem młodszych (5 kg): 1) No
w icki (Sokół I) 40.43 m, 2) Masłowski (Pol.)
39.30 m .

KUSOCIŃSKI NA STARCIE.
5 Warszawa, W nadchodzącą niedzielę na

| boisku Skry rozegrane zostaną zawody lek

| koatletyczne, organizowane przez RKŚ Skra

|z okazji jubileuszu 15-lecia istnienia tego
5klubu. W ramach tych zawodów w biegu
gna 3 km startować będzie Janusz Kusociń-
| ski.

| ZAWODY KOLARSKIE W KRAKOWIE.

| Kraków. W środę na forze kolarskim

|Cracovii odbyły się zawody kolarskie. W

| wyścigu na 40 km zwycięstwo odniósł Wan-
Hdor z Cracoyii w czasie 1:07:49,9 sek.

FLOTA - GRYF 11:5.

W ub. niedzielę spotkały się ósemki klu
bów WKS Flota i WKS Gryf. Zwycięstwo
odnieśli marynarze w stosunku 11:5.

Waga musza: Iwański (F) zremisował z

Jarnuszewskim . Waga kogucia: Szopiński
(F) wygrał na punkty z Grabowskim (G).
Waga piórkowa: Kolecki (F) zremisow ał z

Igielskim (G). Waga lekka: Kujaw ski (F)
wygrał na punkty z Wrzesińskim (G).Wa-
gapółśrednia: Wasiak (F) zremisował z Le-

łewskim (G). Waga średnia: Piechocki (F)
uzyskał dla swego klubu dwa nunkty- wal
kowerem z powodu braku przeciwnika. Wa.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO -TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia28.IX .1938:
Zboża

Pszenica I 748 ę/i 18,75-19.25 . n 726 e/l 00,00 -00 ,1
Zyto nowe 14,00-14 .2o- Jęczmień browarowy 1575 lfi s

Jęcz. 673 -678 e/l 15.00 - 15,25 ięcz. 644 -650 e/l 14*50—14.7

jęcz. izimy 00.00 -00,00. Owies zadeszczony 14,25-14,7

Przetwory młynarskie.
5 S nna gatunek 1 wyciągową 0-30% w(, w. 86.00-
88,50, mąka pszenna eat. 0 -50% w(, w. 38,00-3550. mak

pszenna gatunek I A0-65 -0, w(!worek 80S O -K Sak

pszenna gatunek 11 80-65*/, w(, w 0000- 0000- met

Pszenna gal. 11 A BO-SS*,/ w,/ * MOO-WIM Sak

nszenna gat ni 65-70 -,,, w(, w. 00,00-00,00 mąka pSzer
rr 57?nl% rLw' 24-?0 - 2S-B0- Mal-a ,ytnia 10-65-*

18 00 uf A *yfn!a razowa 0 -95%, wł. w

2225~2?7k* % \ Źytnfa W f ebsporl (dla W. M.Gdańska
nirohw Otręby pszenne miałkie stand. 11,00-1150
”2 25il20?Ienó,''1.dni? !hBO~^00: otręby pszenne grub
Oirpbv ?i Pfzemiału stand. 10 .50 -11,00
2650 kifl^J i 7 8Za ^czra. krai- wł. w. 24 .00 -

i.A . , asza lenzmlenna. pęczak w(, w. 24,00-2650 kaszl
lęczmienna nertowa wl, wT 34,50-37,50,

rrnfhtIfcowe' 0 ,eisłe- koniczyny, nasiona i In
n-SlJ -D?v 00-00,00: Grnch Wiktoria 2200-27 on

Pe ius s ka%o 00-00 00^? vz,00^ t27' m Wyka iara0(W-OtbOC
ski 0000-00 nn j ^ —00.00, Łubin niebie-

ooia^Rzl^k ńzfmeeKa^ 00-00-00-R2ePakiafyb-w -oo.oa-

bez worka 3850-T95^ eQ-WO-Pba, 4.! .00 ~
* 2.00; rzepik oz.im;

bieski 58,00-62,00. Gorczyca'lą 0033500^tT4?'001 Mak ni*
bez kan.o ezyst 97-, OMnoIjw i Kon(czyna czcrw

o ezyst 972irÓ00 0X-nnnMr^300,00 Koniczyna biata bez kap
00000 Konirztn, Koniozy "a szwedzka 000,00-
0100-loMM r a Mlta odhiszczotia 00,00-00,00, Przelu
00,000,00 . alSTraa' 00,00-000,00; Tymotka czyszczoni

Artykuły pastewne i inne.

HOfr'maknĆh1' ^ 2,'5 0 -22 '00; makuch rzepakowy 13,25-
2326-5?Rn- ,eęznikowy 40/42-,. 00,00-00,00; Łut soi:

0-00 -0,00; 2 S '

'JaSr'yc^rT:

wyUokfdbuSak' ^ 00-0 '00! Pła'tl ziemn'iaczane 00,00- 00,00
3,00 - 350 P?amaney,S(USZ0Ile 0'00- 0 -00; słoma żytnia luzen
noteckie iuziS V pr?sor''ana 3,50-4,00; siano nad-

pS'SwSn^'So-e1;^ ^ 5-5-751 Sian0 nada0,eakif

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 29. 9. 38:

dolary amerykańskie goc

dolary kanadyjskie 5 25M

funty szterlingów 24,91
flanki szwajcarskie 119 9C
franki francuskie 13*74

belgi belgijskie 09’oe

liry włoskie jg'^j
floreny holenderskie 282'

__

marki niemieckie ” 73'__
guldeny gdańskie 99)75

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych.

I)T,f ''ia 27 września 1938 r. odbyło się w

1KO trzecie publiczne premiowanie książe
czek oszczędnościowych serii ,,V" grupy C

W premiowaniu brały udział książeczki'
na które wniesiono wszystkie wkładki za

ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 sier
pnia 1938 r.

Biof,ne?ofo^0 71 500 padiy na nr nr 805700
813140 824060 834719 841684 864804.

H0. zI 250Padły na nr nr 801868
804278 805053 807522 809288 811880 820864

826351 829284 829462 830915 832965
8'?4278 843254 845687 849522 851654 852705
853854 854986 863176 863781 870887 875277
877616 879260 879792.

oi,iuPrCmi.e .P0 zł 100 Padły na nr nr 800875

fom?o 40 802581 802821 803768 803909
804013 805868 806428 806910 807081 807507

808165 808367 809573 809940 810656 811617

813275 813463 813695 815713 815853 816376

816950 817724 817740 818218 818295
818488 818994 819356 819787 820986 822337

824998 825514 826050 826133 826917 830016
830087 830929 831313 832342 833570 833993
834033 835247 836507 837005 837093 837862

840487 840765 843965 844309 845095 845633

845763 850141 853401 853535 853630 853814

854747 856507 857066 857515 859704 860509
860740 862093 863247 863737 864268 865924
865971 866823 868069 870124 870196 871605

872501 872932 873070 873592 873900 873983
874142 875037 875482 875867 876194 876619
877153 877292 878203 878241 878969 879044
879808.

Ponadto wylosowano 274premij po zł 50.

Ogółem padło 412 premij na sumę
zł 34.100.

Po raz drugi padły premie po zł 50 na

następujące książeczki nr nr: 811136 826843
829247 864928.

O wylosowanych premiach w łaściciele

książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów

oszczędnościowych premiowanych serii V

jest stały wzrost liczby premij w miarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy

czym po otrzymaniu premii książeczki nie

tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział

w następnych premiowaniach, pod warun
kiem regularnego opłacania dalszych wkła
dek.

Premie wylosowane w poprzednim pre
miowaniu dotychczas nie podjęte:

po zł 500 nr: 840715,
po 100 n i : 841157,
po zł 50 n r n r 823367 828586 831922 835544

845454 862922.

Lud pa'ski za Olzą
zrywa pęta niewoli.

30 iwrześnits.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka.
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka po
ranna w wyk. orkiestry wiejskiejJanaLier-
sza (z Katowic). 8,00: Audycja dla szkół.

11,00: Audycja dla szkół: ,,Pan Zagłoba lir-

nikiem” — fragment z powieści Henryka
Sienkiewicza ,,Ogniem i mieczem” w radio-

fonizacji Jadwigi Miecznikowskiej. 11,30:
Utwory fortepianowe Brahmsa (płyty). 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
Audycja południowa. 15,15: ,,Centkowany
przyjaciel” — opowiadanie Jana Grabow
skiego dla dzieci. 15,30: Rozmowa z chory
mi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwo
wa). 15,45: Wiadomości gospodarcze. 16,00:
Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej
orkiestry P. R . pod dyr. Z. Górzyńskiego.
16,45: ,,Truskawiec” — felieton wygł. Maria

Dąbrowska. 17,00: Muzyka taneczna (płyty).
W przerwie: program na jutro. 18,00: ,,Ile
prądu zużywa moja lampa elektryczna?” —

pogadankę wygłosi K. Monikowski. 18,10:
Koncert solistów. Wykonawcy: Janina Hu-

pertowa — śpiew, Mieczysław Szaleski —

altówka. Przy fortepianie J. Szamotulska.

18,45: Nowości literackie omówi Stanisław

Adamczewski. 19,00: Utwory fortepianowe
Łucji Drege-Schielowej w wykonaniu kom-

pozytorki. 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30:
,,Groteski i strachy" — koncert rozrywko
wy. Wykonawcy: orkiestra rozgłośni wileń
skiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego, Edward

Romanowski (bas) i kwartet instrumental
ny ..Kaskada” pod dyr. Edwarda Ciukszy
(z Wilna). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka autualna. 21,00: Audycja dla

wsi: Skrzynka rolnicza — inż. W . Tarkow
ski. 21,10: ,,Kalejdoskop” — koncert rozryw
kowy (z Poznania). Wykonawcy: orkiestra

gapółciężka: Kniga (F) przegrał na punkty
z Weznerem (G). Waga ciężka: Karolak

(F) uzyskał dwa punkty walkowerem z po
wodu braku przeciwnika.

Na punkty sędziował p. Kugacz z Byd
goszczy, w ringu p. Jachimowski z Torunia.

SKŁAD POLSKIEJ DRUŻYNY
BOKSERSKIEJ NA MECZ

Z NIEMCAMI.

Skład bokserskiej reprezentacji Polski

na mecz z Niemcami 6listopada w Kolonii,
wyglądać będzie następująco: Rotholc, Sob-

kowiak, Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pi
sarski, Szymura, Piłat.

W tym samym dniu drugi ,,garnitur'*
walczyć będzie z Łotwą w Toruniu. Skład

przeciwko Łotwie ustalony zostanie nieba
wem.

WYNIKI GIER W SIATKÓWKĘ
I KOSZYKÓWKĘ

NA OGÓLNOPOLSKICH ZAWODACH KPW.

Radom. W uzupełnieniu wczorajszej
wiadomości o zakończeniu zawodów spor

towych w ramach ogólnopolskiego święta
kolejarza w Radomiu, notujemy, że w siat
kówce męskiej pierwsze miejsce zajęły Ka
towice przed Radomiem, Poznaniem, Kra
kowem i Warszawą. W koszykówce mę
skiej pierwsze miejsce zajął Poznań przed
Krakowem, Warszawą, Katowicami i Toru
niem.

KORBAS BĘDZIE MÓGŁ WRÓCIĆ
NA BOISKO ZA MIESIĄC.

Kraków, W środę powrócił do Krakowa

z Warszawy piłkarz Cracoyii Korbas, kon
tuzjowany na ostatnim meczu z Jugosła
wią. Chora noga Korbasa pozostanie w o-

patrunku gipsowym przez tydzień. Najda
lej za miesiąc Korbas będzie mógł wrócić
na boisko.

BAWOROWSKI MISTRZEM
TENISOWYM RUMUNII.

Baworowski pokonał Cejnara.
Bukareszt. W środę odbył się w Buka

reszcie finał międzynarodowych mistrzostw

tenisowych Rumunii w grze pojedynczej!
panów. Zwycięstwo i tytuł mistrza Rumu
nii zdobył Baworowski, który pokonał Cze
cha Cejnara 5:7, 6:4, 4:6, 6:3, 6:1.

Prastare polskie księstwo
cieszyńskie fest własnością

Narodu Polskiego.

Spóźniony pociąg.
Pociąg ranny z Warszawy w dniu dzi

siejszym spóźnił się o pół godziny, mimo

że starał się nadrobić w drodze opóźnienie.
Opóźniony był też pociąg z Grudziądza, któ
ry miał połączenie w Toruniu. Wymowny

to znak czasu.

salonowa rozgłośni poznańskiej pod dyr.
Eug.Raabego, Helena Stroińska-Doruchowa

sopran, zespół revelłersów Klemensa Wa-

berskiego, Hieronim Szperka — fortepian
solo, Marian Sauer — konferansjerka mu
zyczna. 21,50: Wiadomości sportowe. 22,00:
Koncert symfoniczny w wyk. orkiestry P.

R. pod dyr. Ludwika Rajtera (dyrygenta
rozgłośni budapeszteńskiej). W programie
muzyka węgierska. 22,55: Przegląd prasy.

23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny, po
gadanka aktualna w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,10: Z oper (płyty). 8,55: Wiadomości z

Pomorza. 11,30: Feliks Mendelssohn-Bart-

holdy (płyty). 13,00: Dla każdego coś ładne
go (płyty). 17,00: Dokąd jechać w święto? H
17,05: Tańce przy głośniku (płyty). 17,50:
Wiadomości sportowe zPomorza, 17,55:Pro
gram na jutro. 21,00: Rozmowę ze słucha
czami przeprowadzi dyrektor Bohdan Paw
łowicz.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:

Pogawędka dla kobiet. 11,30: Świetne ze
społy taneczne grają (płyty). 14,00: ,,Jak
tańczą w różnych krajach” (płyty). 14,15:
Przegląd giełdowy. 14,25: Piosenki i wier
szyki dla dzieci (płyty). 14,45: Program na

jutro. 14,50: Muzyka dla dzieci. ,,Który z

walców^ najładniejszy” (płyty). 15,15: Wia
domości bieżące. 17,00: Pieśni polskie w

wyk. Tadeusza Bardziejewskiego -— baryton.
Przy fortepianie M arian Sauer. 17,30: Nasze

wycieczki - Zbigniew Duralski. 17,35: Z

muzyki francuskiej (płyty). 21,00: Skrzyn
ka rolnicza - inż. D. Starzeński. 22,90: Wia
domości sportowe lokalne. 22,05: Orkiestra
i soliści (płyty).

CZWARTEK 29 WRZEŚNIA.
Godz . 20 ,00: Zrzeszenie Absolwentów Szkól

Zaw. Kup. Walne zebranie. Obecność

wszystkich członków konieczna.

PIĄTEK 30 WRZEŚNIA.
Godz. 17,00: Stow. P ań Miłosierdzia przy

farze. Zebranie miesięczne w salce św.

Floriana.

Godz. 19,^0: Kat. Stow. Kobiet - okręg byd
goski. Zebranie kierow nictw oddziałów

w ,,Caritasie”, Gdańska 30. Referat p. t.

,,Zadanie biblioteki w oddziale” wygłosi
p. Irena Jaworowiczówna.

ffrfgfflnggggictfroo fFrtsctg
KOŁO JACHCICE. W czwartek 29 bm.

o godz. 19 odbędzie się zebranie u p. Orczy-
kowskiego. Referat wygłosi p radca Beyer.

X wwcBkw* tftfa. X . X.

Związek Elektromonterów. Z eb ranie od
będzie się w sobotę, dnia 1 października br.

o godz. 19,30 w sali p. Mellerowej, plac Pia
stowski. Na powyższe zebranie zaprasza
się wszystkich elektromonterów, gdyż cho
dzi o ważne sprawy taryfowe, ustawodaw
stwa socjalnego itp. Odpowiedni referat

wygłosi przedstawiciel Ch. Z. Z. z okręgu
pomorsko-nadnoteckiego.

SOKÓŁ I. Zebranie plenarne w czwarte

o godz. 20 w Sokolni. Ważne sprawy. W;
kiad dh red. H. Kuniinka na temat:' ,,Wa
ka o Śląsk Cieszyński”. Uprasza się o lic:
ne przybycie.

KIieo Hp^Slo
Krasińskiego 23. Tel. 34-35

Początek o godz. 6,10, 7,10i 9,15

DZIS czwartek 29.bm.
najwspanialsza PREMIERA
dwóch najnowszych filmów!

Wybitny program!
18240) Rekordowa obsada!

Cienie Paryża
pełen napięciadra
mat z Adolfem

Wolbrtickem
iRuth Chatte-
ston wroi.gli

Zakochani wrogowie
bardzo wesołakomedia-z udz. Herberta M arshata i Barbary Stanwyck

Nndprogram:

Mowy Tygo-dn,
I Kronika Pati

Wspaniała forma Stanisławy Walasiewiczówny.
Wczorajsze zawody lekkoatletyczne z u

działem naszej lekkoatłetki, Waiasiewiczó

wny, zgromadziły na widowni stadiom

miejskiego w Bydgoszczy ponad 1500 osób

wśród których przeważała młodzież szkó
średnich.

Wspaniałą formę wykazała nasza popu
larna ,,Stasia", która wyrównała rekorc

światowy na 50 m i 100 jlardów oraz dzięk:
której reprezentacyjna sztafeta Polski w

składzie: Książkiewiczówna, Gawrońska

Kałużyna, Walasiewiczówna pobiła rekorc

światowy, należący dotąd do Niemek. Re

kord światowy jak ikażdy start chluby pol
skiej! lekkiej atletyki widownia przyjmowa
ła burzą oklasków.

Poza próbami pobicia rekordów świat?

rozegrano j'eszcze szereg innych konkuren-

cyj pań, panów i młodzieży szkolnej.
Wyniki techniczne przedstawiają się na

stępujląco:
Bieg 50m pań: 1) Walasiewiczówna 6.4

s e k . (rekord światowy wyrównany), 2) K a -

tużowa 6,8. 3) Konklewska (Pom. Toruń).
Bieg 100 jardów: 1) Walasiewiczówna

I I s e k . (rekord światowy wyrównany), 2)
Kałużowa 12 sek., 3) Gawrońska 12,1 sek.

Skok wzwyż pań: 1) Wiśniew ska 1.46, 2)
Romanowska 1.40.

Bieg 80 m przez plotki; 1) Felska 13,1.
ł) Romanowska 13,1.
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marysTIA.ka
Początek 5,10, 7,10 i 9,10

,,DZIENNIK BYDGOSKI**, piętek', 'dnia 30 wrześnią 1938 r.

DzU wckwarttkpremiero.
Następca Doogla ffpf* WtfBYP a ttl
sa Fairbanksa wW%* WWłlOlH

olimpijski mistrz szermierki w wielkiej epopei
morskiej pod tytułem 1 8239

CZARNY KORSARZ
Romantyczne dzieje ryoerza
bez trwogi walczącego,, o swój
konori seree ukochanej.Wspa
niałe sceny bitwy morskiej.
Humor. Wystawa.

Str. 13

Nadprogram:
dodatek pod tytnłeni
Wakacje mtlloneróa

Kron. i Tygcdnk Pata.

Prosimy
odnowić pcmuineeatą

na paździecnik l

Ostatnie wiadomości.
Na terenie caiej Rzeczypospolitej o b o k

wieców i zgromadzeń, na których zapadają
uchwały, domagające się kategorycznie po
wrotu do Macierzy Śląska Zaołzańskiego,
trwa w dalszym ciągu rejestracja do ochot

niczego korpusu zaołzańskiego masowo

zgłaszających się ochotników.

Szereg organizacyj! i stowarzyszeń spo
łecznych oraz firm prywatnych deklaruje
na rzecz walczących rodaków za Olzą licz
ne dary w gotowiżnie i naturze.

Komenda główna ochotniczego korpusu
zaołzańskiego komunikujte, iż na terenie ca
łego kraju działa już ponad 100 biur wer
bunkowych O. K. Z. Napływ ochotników

ze wszystkich stron kraju nie ustaje.

Śmierć staruszki w czasie pożaru.
Pi'otrków Kuj. Podczas pożaru, który

wybuchł w Przedczu, wydarzył się okropny
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć

chorej staruszki. W baraku, w którym za
mieszkiwał bezrobotny Marcin Zawadzki z

liczną rodziną, córka jego rozpalała ogień
w piecu celem przyrządzenia obiadu. Zapa
liły się gałęzie. W mgnieniu oka ogień roz
szerzył się z piorunującą szybkością. W

mieszkaniu znajdowała się obłożnie chora

Marianna Goszczycka, licząca lat 80. Dziew
czynka przeraziła się pożarem i uciekła z

mieszkania. Staruszka ze względu na stan

zdrowia nie miała sił, aby uciec i zginęła
w ogniu i dymie straszną śmiercią. Pozo
stał tylko zwęglony szkielet

300 ochotników
w Inowrocławiu.

Inowrocław, (b) W pierwszym dniu urzę
dowania biura na skutek odezwy Zw. Po
wstańców Śląskich zgłosiło się 300 ochotni
ków, w tym 5 Ślązaków z za Olzy i 36 ofi
cerów rezerwy. Zarząd Związku Oficerów

Rezerwy koło Inowrocław wydał również

odezwę do swych członków, by zgłaszali się.
Pierwsze ofiary już złożono i władze orga
nizacyjne korpusu zaołzańskiego dziękują
ofiarodawcom dotychczasowym: Zw. Of.Rez.

i osobom prywatnym, prosząc o dalsze nad
syłanie datków na konto K. K . O.279 Ino
wrocław.

Tragiczna śmierć ziemianina.
Gniezno, 29. 9.. Ziemia'nin Bartłomiej

Chełmicki z Żydowa, właściciel 4.000 -mor -

gowego m ajątku, dokonywał przebudowy
swego- pałacu w Źyd-O'wi,e. W e wiórek o-koło

godz. 18 udał eię n-a bu-do-wę, by o-bej-rzeć
prowadzone roboty. Bi-e-dyznaj-do-wał się na

tarasi-e pierw'sze-g -o pię-tra, n a wysok-ości 3
metrów od z-iemi, w pewnej chwi-l.i cofając
ei-ę, spadł i ule-gł złam aniu po-dstawy czasz
ki. W nieprzytomnym e-tanie o-dst-awi-o-no

Chełm-i-ckie-go do szpitala miejiskieig-o - w

Gnieźnie, gdzie zm-arł o godiz. 21. Tragicz
nie zm-arły liczył lat 54 i był kawalerem.

------- ( O ) ---------

Ogłoszenia
do niedzielnego numeru

uDziennika Bydgoskiego"
prosimy ze względu na wielką objętość tego
numeru i wielką ilość ogłoszeń nadesłać
JUŻ W PIĄTEK DO GODZINY 6 PO POŁ.,
gdyż wcześniejsze złożenie ogłoszenia umo
żliwia nam w pełni zadowolić inserenta
i gustownie wykonać ogłoszenie. Dlatego
w interesie własnym każdego inserenta ra
dzimy do niedzielnego numeru nadesłać
ogłoszenia już W PIĄTEK.

Kupon Szaradowy
Światka Dziecięcego

— Ślub. W sobotę 24 września w godzi
nach przedpołudniowych odbył się w ko
ściele parafialnym Najśw. Serca Jezusowe
go ślub p. Urszuli Kowalskiej, urzędniczki
zarządu miejskiego, z p. Sylwestrem Ma
tuszkiewiczem z Poznania. Liczne telegra
my i kwiaty,jakie nadesłano w dniu ślubu,
świadczą najlepiej o popularności. Dobranej
parze ,,Szczęść Boże!”

— Medal Niepodległości otrzym a! p.
Leon Fitzermann, b. właściciel tartaków

pod Ełkiem (na Mazowszu pruskim), za
mieszkujący obecnie w Bydgoszczy. 18235

Nowi milionerzii.

u

ń

nr81i82

Jak wiadomo, główna wygrana czwartej
klasy 42 lóterii klasowej — milion zł, padła
na nr 92055. Właścicielami poszczególnych
piątek tego numeru są mieszkańcy Lwow'a,
niezamożni, utrzymujący się z pracy, bądź
to umysłowej, bądź fizycznej.

Spośród szczęśliwego grona nowych mi
lionerów wymienimy przede wszystkim

p. Annę Szado. Pani Sz. jest od dw'unastu

łat gospodynią u pewnego emeryta wojsko
wego i cieszy się opinią doskonałej pracow
nicy. Na loterii klasow'ej gra od łat czte
rech, ale dotychczas trafiały się jej tylko
najmniejsze wygrane. Gdy otrzymała w'ia
domość o fortunie, jaka na nią spadła, wpa
dła w stan oszołomienia, które jej dotych
czas nie opuszcza. Na pytanie, jak zamie
rza rozporządzić pieniędzmi, p. Sz. odpowie
działa, że ofiaruje pewną sumę na dokoń
czenie budowy kościoła w swej rodzinnej
parafii, wspomoże swą rodzinę, pozostającą
w ciężkich warunkach, poprze pew'ne cele

społeczne i narodowe, zwłaszcza FON, a za

resztę kupi domek, by zapewnić sobie spo
kojną starość.

P. 'A leksander Wojciechowski jest pra
cownikiem umysłowym. W ygrane sto sześć
dziesiąt tysięcy złotych, po spełnieniu obo
wiązków obywatelskich, przeznacza oczy
wiście na stworzenie własnego warsztatu

pracy. Jest przekonany, że ,,siedemnasty
milion” przyniesie mu trwałe szczęście w

jego dalszym życiu.

P. Władysław Berasz myśli także o za
łożeniu własnego przedsiębiorstwa handlo
wego i zakreśla sobie bardzo szerokie pla;
ny.

O popularności ,,siedemnastego miliona”

świadczy następujący epizod, opowiadany
pr-zez p. Szado:

Po wyjściu z Dworca Głów'nego p. Sz.

wsiadła w siedemnastkę i zwróciła się do

konduktora o wskazanie jej przystanku, na

którym powinna wysiąść, by trafić na ulicę
Długą do I,oterii. Wówczas konduktor za
pytał p. Sz., czy przyjechała ze Lwowa.

Usłyszawszy odpowiedź twierdzącą, konduk
tor i pasażerowie zaczęli składać p. Szado

gratulacje i wnosić okrzyki n a jaj cześć.

Owacje trwały aż do opuszczenia przez nią.
trąmwaju.

Wszyscy milionerzy zaopatrzyli się nie
zwłocznie w losy do pierwszej klasy czter
dziestej trzeciej loterii, by wziąć udział w

ciągnieniu, które rozpocznie się 19 paździer
nika.

v ( C S ---------

Dzieft wolny o d nauki.
Warszawa, 29.9. (PAT). P . minister wy

znań-religijnych- i oświecenia publicznego
pragnąc umożliwić, młodzieży jednorazowy
dłuższy wypoczynek i ewentualne wyjazdy
do rodzin, zarządził, aby 31 października
br,, przegradzający niedzielę i Wszystkich
Świętych oraz dzień Zaduszny był w roku

bieżącym wyjątkowo wolny od nauki szkol
nej!.

r ( O ) --------

— Jeszcze o napadzie mętów społecznych.
W związku z naszą notatką w numerze

wtorkowym o napadzie mętów społecznych
na ul. Gdańskiej stwierdzamy, że p. Zofia

Hoppe, zam . przy ul. Rupienica 19, nie ma

nic wspólnego z osobą o tym samym nazwi
sku, o której wspominano w owej notatce.

— Chleb dla Polaka. Potrzebny do po
znańskiego składu konfekcji na Wołyniu
pomocnik, obeznany ze sprzedażą, zakupem,
kalkulacją, towaroznawstwem (świadectwa,
referencje). Zgłoszenia do Związku Pol
skiego w Poznaniu, ul. Skarbowa 5.

Około 1C90 ochotników w Bydgoszczy
Do Ochotniczego Korpusu Zaołzańskiego

w Bydgoszczy zapisano już około 1000 lu
dzi, gotowych do wymarszu na Śląsk Zaol
zański.

Również cały sztab P. C. K. i wszystkie
drużyny ratownicze z prezeską p. dr. Szu-

bertową na czele zgłosiły gotowość niesie
nia pomocy tym, którzy by w obronie słu
sznych praw Polski pomocy tej potrzebo
wali.

Równocześnie należy ostrzec przed sa
morzutnym wyjazdem na Śląsk, ponieważ
jest to połączone z wielkimi trudnościami.

Organizację wyjazdu pozostawić należy
Ochotniczemu Korpusowi Zaolzańskiamu.

Recital skrzypcowy
Wiktora Wimterfelsia.

Jedyny recital skrzypcowy znanego

skrzypka-wirtuoza Wiktora Winterfelda

odbędzie się w poniedziałek, dn. 3 paździer
nika 1938 r. w wielkiej sali Kasyna Cywil
nego. Akompaniuje Karol Kulecki, prof.
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego.
W programie Vivaldi, Strauss, Beethoven,
Albeniz, Kreisler, Wieniawski i in. Ponie
waż od ostatniego koncertu artysty w Byd
goszczy minęły już 2 lata, zapowiedź wy
stąpienia znanego skrzypka-wirtuoza wy
wołała wielkie zainteresowanie. Przedsprze
daż biletów w Bydgoskim Składzie Nut, ul.
Gdańska 34. Podezas koncertu usłyszymy
fortepian najnowszej konstrukcji ,,Baby-
Grand" z firmy Sommerfeld. (18G85

Wielka zabawa Jesienna Hallerczyków
w Resursie.

W najbliższą sobotę, dnia 1 październi
ka rb. Związek Hallerczyków urządza w sa
li Resursy Kupieckiej swą pierwszą tego
roczną wielką zabawę jesienną. Zabawa

Hallerczyków zapowiada się nadzwyczaj
nie, wobec czego należy się spodziewać, że

tłumny będzie udział w zabawie. Pierwszo
rzędna orkiestra przygrywać będzie do

tańca. A więc w sobotę na zabawę do Re
sursy! (Gs------

— Restauracja Klubowa przy ul. Długiej
otwiera kuchnię. W sobotę 1 października
rb. nastąpi w Restauracji Klubowej przy ul.

Długiej 24 otwarcie kuchni pod kierownic
twem wybitnego kuchmistrza,. Gospodarz

iRestauracji Klubowej p. Wojciech Tessar

stara się pod każdym względem zadowolić

swoją Klientelę tak, że również nowo

Iotwarta kuchnia stanie na wysoko-ści zada
nia.

CzytelnikB.D. Serię reportaży z Wileń-

szczyzny umieściliśmy ostatnio na naszych
łamach. Nie reflektujemy.

Sprzedam (18260
skład kolon, zaprowadzo
ny. Wiad. Dzień. Bydg .

Dom
3 piętrowy, komfortowy,
ogrodem, centrum,dochód
10.000, cena 80.000. 2 do
my 2 piętrowe, ogrodem,
3.600dochodu, cena 26.000.

Wille nowe, komfortowe,
cena 26.000,i dużo innych
na korzystnych warun
kach poleca Fajtanowski,
Zduny 10, tel. 3148. 10690

Plac

sprzedam, dzielnica re
prezentacyjna. Gamma 3,
Mikłaszewicz. 110675

Tapczany
leżanki, materace, uprzę
że wyjazdowe, robocze,
tornistry, teki, torebki -

sprzedaje tanio zpowodu
przeprowadzkiWacławski
D łu g a 59.

____________ (18283

Skład
towary krótkie, galanteria,
dobrze zaprowadzony z mie
szkaniem, centrum, z po
wodu przejęcia własności

sprzedam. Objęcie 5.000 zł.

Wacławski, Długa 59, (18284

Dywany
2*4X372 sprzedam. Nofty
Rynek 6-7 . 9548

CCSI
Kucharka

potrzebna. Kaczmarek,
Podw ale 12. 418287

Pomocnik

fryzjerskipotrzebny. For
dońska 4a. (18275

Fryzjer
potrzebny. Z -duny 1. 00676

Piekarz
cukiernik potrzebny.Adr.
Dziennik. (10674

Radiomcntera
przyjmę. Grodzka 6, 08278

Służącą
do wszelkich prac domo
wych potrzebna. Pomor
ska 60, piekarnia. 00678

Posługaczke
młodszą od zaraz. Chro
brego22,m.1. (10884

Młodszego
absolwenta Liceum Hand
lowego na praktykę przyj
mie firma gó'rnośląska.
Podania z życiorysem do

filiiDziennikaBydgoskie
go ul. Dworcowa, pod
rBranża żelazna”. (18273
~ Poszukuje (10686
portiera, bezdzietne mał
żeństwo. Kilińskiego 1.

PęmM njk
fryzjerski potrzebny.
Skórami 42. 08281'

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

Umebl.pani Piotrowsk.16/8

1 pokojowes
próżny. Śniadeckich 89.

2 pokojowe:
kuch. Leszczyńskiego 46.

3 pokojowe:
słoń., bal. Mazowiecka14/4.

z łazienką. Kordeckiego 13.

3I2 pokojowe:
kuch. łaz. Śniadeckich 13/1

Pokój
kuchnia i komora. Strze
lecka 38. 18238

Mieszkanie (10669
3 pokoje komfortowe. Po
morska 42 m. 5, zgłoszenia
tylko pomiędzy 17 a 19-tą.

2 pokoje
kuchnia dom nowy przy
blokach mieszkaniowych

;FPTK- ezynsz rok'ż gory.

fOfertyfłna ,N . M". 09682

3 pokejowe
mieszkanie na Grunwal
dzkiej do wynajęcia. Of.

do Dzień. Bydg . pod .Od

zaraz”, 118271

Restauracje
bezkonkurencyjną przy
ległym mieszkaniem tanio
oddam. Radziejewski,Byd
goszcz, róg Śląskiej Jac
kowskiego. 118267

Umeblowany
pokój osobnym wejściem
zaraz wynajmę. Urzędnik
ma pierwszeństwo. Sie
roca 17. 118276

Umeblowany 110683

1—2 osób Mazowiecka 5/1.

Komfortowy 116633

utrzymaniem. Zduny 13-2 .

Słoneczny
u samotnej. Cieszkowskie
go 11-13 . i0680

Pokój
niekrępujący. Dworcowa
74-6 . 110677

Pokój 110681
z u-trzymaniem. Zduny 1-4 .

"v" UpjabSowany00079
1 - 2 osobowy. Libelta iO-1.

Wt nauka flj
Nie ma

przedsiębiorstwa bez zna
jomości buchalterii. Na
uczyć się jej można ko
respondencyjnie wkażdym
czasie na Kursach Księ
gowości Związku Księgo
wych w Polsce, Warsza
wa, Zielna 46. 118252

iCHEIJf
Unieważniam

książeczkę wojskową na na
zwisko Roman Leski, wy
daną przez P. K, U. Byd
goszcz. 10692

Uwaga! (l8277
Wprowadzono mnie wbłąd
unieważniam 4 weksle
a 50 zł.MaciejSkrzypczak.

f(mHMMIHjl
Panna

przystojna, lat 23, sierota

mająca zawód, bez ma
jątku, pozna pana dobre
go, religijnego, cel ma
trymonialny. Panowie

starsi, którym nie zależy
na majątku lecz na do
brej żonie, którzy zechcie
liby uszczęśliwić biedną
sierotę, raczą złożyć swe

oferty pod ,S ierota”

Dziennik. (1S272
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Dnia 27. 9. 38 r. zmarła opatrzona Sa
kramentami św. nasza droga matkaibabcia

ś.m.

Anna Goncerzewicz
w wieku 82 lat, o czym donosi w smutku

pogrążona
18248) Seotizina'

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 2. X .

o godz. 16,30 z kaplicy Serca Jezusowego.

Zapowiedź.
Daje sie niniejszym do wiado

mości ogólnei, że
1. rolnik Wilhelm Ehreekef za

mieszkały w Kohling pow. Dan-

ziger H5he
2.Elisabeth AnnaBoeder, za

mieszkała w Wudzinku maią
zamiar zawrzeć związek małżeń
ski. Ogłoszenie niniejszej zapo
wiedzi musi nastąpić w gminie
Kohling i w ,,Dzienniku Bydgo
skim1', 18266

Hohenstein, 23 września 1938.

Urzędnik Stanu Cywilnego
w. z. Buchliolz.

Rzeźnictwo

dobrze zaprowadzone na

sprzedaż od zaraz. W łady
sław Nowacki, Grudziądz,
ul. Wybickiego 44. (17912

Używany, dobrze u-

trzymany pojedynczy

rozlaidkoEjowy
prawy typ 6b 1:9

kupi (18153

Impregnacja
BYDGOSZCZ

ul. Marsz. Focha 4.

Używane
pianina i fortepiany bardzo

korzystnie poleca B , Som-

merfeld, Bydgoszcz, Śnia
deckich 2. (3537.

9
18260

JAK WYGRAĆi
Czy kupić los w piąlek? Czy m oże
13-lego. A może z nieparzystą cyfrą?
Nie, proszą Państwa, to nie istotne.

Wystarczy kupić los w kolekturze

J. DZIERŻANOWSKIEGO
Centrala, W arszawa, Nowy Świat 64 9 Oddział, Gniezno Chrobreso 2

bo tam zawsze pada wiele wygranych!

Ściólfcę
i ml torfowy

do celów ogrodniczych
izolacyjnych oraz na
wozowych w każdej
ilości dostarcza ze

składnicyBydgoszcz

Impregnacja
Bydgoszcz

ul.Chodkiewicza 15

tel. 1300 . (1824l

Restauracja Klubowa
ul. Długa SA__________________T el. S4-79

Wsobotą 1-go października 1938 r.

nastąpi

otwarcie kuchni
pod kierownictwem wybitnego kuchmistrza

Polecam smaczne obiady, kolacje i zakąski oraz

dobrze pielęgnowane napoje,
18239 SosĘsesditirsK.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski''!

iADAdOfl PflOKftów t y l k o w higienicznych TOREBKACH.

Prevenit
nowoczesny i radykalny środek

przeciw pleśni i grzybom
dostarcza w puszkach oryginalnych

Towarzystwo Budowy Mleczarń

Bydgoszcz, Dworcowa 81.

18226) Telefon 1538,

J POKRYC/AMEBLOWE

A FLOREK BYDGOSZCZ JEZUICKA 2.

Napisowe słowo (tłusto) 25groszy, każde dalsze

słowo 15groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących posady 20 0/o zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo, nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIA

Wróciłem
M. Kempiński

dentysta, Pomorska 5, te
lefon 11-45. 17339

Rowery
jakościowe po zniżonych
cenach.Wasielewski, Dwor
cowa 41. 16841

Ondulacja trwała

po cenach zniżonych,
pierwszorzędne wykona
nie. Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 6. (l 6775

Fachowe

naprawy
dywanów

ręcznych i maszynowych
wykonuje specjalista
Adamski, Poznań, Rataj
czaka 15-6 . 17797

12139

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

Przeprowadzki
miejscowe i zamiejscowe
wyściełanymi samochoda
mi i wozami meblowymi
wykonuje szybko, sumien
nie po cenach konkuren
cyjnych Dom Spedycyjny
Wład. Poczekaj, właśc.:
A. Wołkowski, Gdańska
nr47,teł.30 -65 . 08116

APOLLO:.CienieParyża"
i .Zakochani wrogowie*
oraz nadprogram.

BAŁTYK: , Zwycięska
Walka* oraz BDjabelska
Eskadra”.

KAPITOLni. M arcinowskiego 4.

rPieśń jej matki i ,Go
dzina pokusy*.

KRE-AL: OLIMPIADA

(Święto Piękna) li-ga
część i nadprogram.
Ostatni dzień.

LIDO: ,Przygody Robin

Hooda*, premiera i nad
program.

MARYSIEŃKA: ,C zarny
korsarz*, premiera oraz

nadprogram i tyg.Pata.

Tapicerzy.
Wykroje skórzanedokrze
seł szt. 3,50. Eryk Die
trich, Bydgoszcz, Gdań
ska 78, Długa 13. 17231

Pianino

krzyżowe piękne w tonie
i obrazy z powodu wy-

wyjazdu sprzedam. Koł
łątaja 5 m.3. (10654

Służąca
potrzebna. Dworcowa 53,
m.9. (10661

Służąca
potrzebna zaraz na wy
jazd. Długosza 13, m. 7.

Zgłoszenia 2—3 . (10658
Komplet

narzędzi kowalskich na

sprzedaż. Solec Kujawski,
Polna 2. 10642ićjgjggji

Służąca
potrzebna z wioski. Gdań
ska16m.8. 00647

Wielką palarnią
kawy słodowej w Inowro
cławiu, produkcja dzien
na 30 ctr., w pełnym bie
gu, maszyny Dowe, przy
dworcu kolejowym, oka
zyjnie sprzedam.j Bukow
ski Inowrocław, Rynek 1,

(18139)

K KUPKAys Do baletu (10655
rozjazdowego przyjmę
zdolną tancerkęlub uczen
nicę. Warunek: ukończo
ne 18 lat, zezwolenie ro
dziców. Mazowiecka 11/13.

Owoc
do marmelady kupuje w

każdej ilości ,Kama* fa
bryka marmelady - Zdu
ny 20. (14498 Potrzebna (18234

panienka do obsługi go
ści, Kawiarnia ,Bristol”,
Legionów 7, Grudziądz.

Kupią
dom mieszkalny w Byd
goszczy lub w Toruniu,
wpłaty 10.000. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski To
ruń ,Kupno”. (18256

W illą 17628

czynszową z komfortem,
nową sprzeda Wojcie
chowskibudowniczy,Byd
goszcz, Pomorska 36.

4 dekarzy
na dachówki zaraz. Fr.

Kujawski, mistrz dekarski

Kcynia. (I0621
Skład

kolonialno spożywczy do
brze prosperujący, przyle
głym mieszkaniem, towar

wedługinwentury sprzedam
zaraz. Oferty Dzień. Bydg .

Gdynia pod ,9256*. (I8I34

Dom

kupię 8.000 wpłaty. Oferty
do Agentury Dziennika Byd
goskiego Kruszwica. (18233

Poszukują
od dnia 1.XI 1938r. dziel
nego, uczciwego, starsze
go samodzielnego pomoc
nikado składukolonialno-

żelaznego. Zgłoszenia do

administracji Dziennika

Bydg. pod ,Adria*. (18208

Powózką 10685

wolant, polowczyk w do
brym stanie kupię. Ofer
ty ,28

” filia Dziennika.Gospodarstwo
ogrodniczo rolnicze z wiel
ką przyszłością, na terenie
m iasta Bydgoszczy (ca 75

mórg) w bardzo ładnym i

zdrowym położeniu, z bu
dynkami bez inwentarza o-

kazyjnie za bezcen do sprze
dania. Łask. zgłoszenia pod
.S.L.S.* dofiliiDziennika

Bydgoskiego. i0559

Ł1KOE )!
Kucharka

restauracyjna siła pierwszo
rzędna na stałą posadę po
trzebna. Toruń, Wielkie

Garbary 17. 18257Uczeń
IV kl gimn. udzieli lekcji,
ewentl. za tańszą stancję.
Oferty do filii Dzień, pod
,Lekcje*. 10477

Ssłeperki
na maszyny motorowe

znajdą pracę w Fabryce
Obuwia ,,Standart'*,
Malborska 1. Prosimy o

zgłaszanie się tylko wy
kwalifikowanych sił(10608

Pomocnik

zegarmistrzowski młodszy,
zdolny, na stałą posadę po
trzebny zaraz. Zgłoszenia z

podaniem warunków do
Dziennika Bydgoskiego pod
nr ,3600”. 18195

Dom

czynszowy sprzeda tanio

właściciel,byle zaraz. Pro
menada 5-8. (10607

rc u sn i

Pewna egzystencja.
Około 2.000 zł miesięcz
nego dochodu. Fabryka
odda wyłącznie zastęp
stwo i sprzedaż na arty
kuł, którego odbiorcą jest
każdy właściciel mieszka
nia i nowe budowle. Wy
magany kapitał na towar

zł 3,000. Oferty rzeczywi
ste składać ,Par” Katowi
ce pod ,Egzystencja".

(17976)

Okazja
skład towarów krótkich za
prowadzony sprzedam. Ce
na 2,500 zł. Powód wyjazd.
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski Inowrocław. (18089

Samochód
osobowy Citroen 8, 4 cyl.
Mot. Flottant rocz. 1934/35
4-drzwiowa limuzyna, o-

szezędny, szyby Securit, na
daje się na taksówkę, sprze
dam. Reja 5 m. 7, Marci
niak. 10691

Czeladnik
piekarski potrzebny. Zbo
żowy Rynek 7. 18265

Ekspedientka
z branży, wybitnie zdol
na, język niemiecki, po
trzebna od zaraz. Czesław

Kempa, skład bławatów,
Ostrów (Wlkp.),Wrocław
ska 1/3. 18243

Młodszą
uczciwą przychodnią -

pifcyjmę. Ostrowski., Ma
zowiecka 26. vf8254Chąwrolet 718253

6 cyL, 1V: tonny, kryty,
okazyjnie do nabycia. —

Bydgoszcz, C hrobrego 14.

Pokojowa
potrzebna na wieś. Zgło
szenia A. Chwiałkowski,
Dworcowa 34. (10693

Panienka (10668
która już pracowała w re
stauracji potrzebna do ob
sługi gości. Gdańska 58.

Fryzjerki
dwie, wodną, żelazkową, po
trzebne zaraz, posada stała.

Glazer, Gdynia, Mści
woja 3. 18258

Salon 10687

mahoń sprzedam, niehan
dlarzom. 3 Maja 20, m. 7.

Samodzielna (10665
starsza służąca z goto
waniem potrzebna. Ma
jewski, Marsz. Focha 36.

Kolonialka (18285
Wiadomość Dziennik.

Rowor (18279
damski, męski, korzyst
nie. Śniadeckich 41-5 .

Kucharka (I0666
młodsza potrzebna. Re
stauracja Gdańska 51,

Powózkl

różnego rodzaju sprzedam
Hetmańska 25. 10648

Służąca (10689
z gotowaniem potrzebna
od zaraz. Słowackiego 1/7

Pomocnik

fryzjerski potrzebny.
Gdańska 111. 10670

Służącą (18262
gotowaniem przyjmę
Zgłoszenia od godz. 5 -tej
Magdzińskiego 2, skład.

r m uu a

Wyższy stopień
w zawodzie księgowego
osiągnąć można, kończąc
Korespondencyjne Kursy
dla Rzeczoznawców Księ
gowości i Samodzielnych
Księgowych, Warszawa,
Zielna 46. Szczegółowe
prospekty bezpłatnie. Po
czątek w każdym czasie.

(18251)

Gotować
wyuczę, 3 miesiące. Adres

Dziennik. 10672

I yrsrsrsTYi
JkPOSZUKUJĄj^B

Kto
przyjmie starszą panią do

pomocy w składzie naj
chętniej piekarskim lub

gospodarstwie. Kaucji100
zł. .Zaufana” filia. (10614

Młynarz (10662
ewangelik szuka posady.
Oferty filia .Młynarz P.”

Bufetu (18255
na rachunek lub dzierża
wy restauracji poszukuję
od zaraz. Oferty Dziennik

Bydgoski Toruń ,Bufet”.

Poszukuje
portierstwa. Oferty Dzien
nik.K.S.Z." 18268

l(cnw
Garaże

wynajmuje Konieczny.
Śniadeckich 32. (18165

Wydzierżawię
420 mórg dobrej ziemi

przy Gdyni zkompletnym
inwentarzem i żniwami

nakorzystnychwarunkach
Zgłoszenia pod nr ,,18167'

18167

Garaż
wolny. Sienkiewicza 13,
u portiera. (18191

DZIERŻAWY SZUKAyi
Poszukuje (18286

dzierżawy piekarni dużej
wiosce lub mieście zaraz.

Bronisław Ciechowski, —

Warlubie pow. Świecie.

MIESZKANIA
SZUKA

3-4 pokoi
komfort. Tel. 23-71. (18228

Na Wilczaku (18282
poszukuje lekarz mieszka
nia. Oferty Dzień. JLekarz*.

kzmdi
Gimnazjaste 07883

węzmę na wspólny pokój
od l.X .38 .Gdańskal27,m .2 .

Ładnie (17953
umeblowany pokój,blisko
dworca, zaraz do wyna
jęcia. Warszawska11 m.6.

Zgłoszenia o godz. 18 -tej

Umeblowany
osobne wejście. Jezuicka
10m.3. (18I93

Pokój (10653
łazienką inteligentnemu
panu. Dworcowa 73, m.5.

Umeblowany
Wawrzyniaka 13 (Bielaw-
ki). 00663

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 15—5. (10657

Pokój
Grodzka 8-14 . 08246

Pokój
umeblowany tanio. Piękna
nr 14—11. (18247

Pokój (10650
dobrze umeblowany wynaj
mę. Cieszkowskiego 22 -2 .

Pokoik
Orla 20. 18274

Stancja
wspólna panom. Królowej
Jadwigi 13—4. 18261

Umeblowany
15 zŁ Teof. Magdzińskie
go6-4 . 18263

Samotnym
małżeństwu. Poznańska 29
m.5. 18264

Stancja
dla gimnazjastów. Gdań
ska34,m.3. 10673

E
*S7S77Xm
POSZUKUJĄ tfjjm

Poszukuje 08245

pokoju, niekrępującego,
okolica Placu Teatralne
go. Oferty Dziennik ,325”.

ECEEE)!
Kto (10667

pożyczy na przedsiębior
stwo lub przystąpi do

spółki 3—10.000, zastaw

nieruchomość piekarnią,
lub hipotekę. Dobry pro
cent i ewentualnie zajęcia.
Oferty filia ,,Pożyczka”.

B *auBv )1
Zgubiłem

dnia 18 wrześniab. r . na

szosie z Bydgoszczy do
Koronowa książeczkę woj
skową na nazwisko Flo
rian Kiełbasa wystawioną
przez P.K .U . Bydgoszcz.
Znalazcę proszę o nade
słanie książeczki za wy
nagrodzeniem. — Florian
Kiełbasa Koronowo, W y
budowanie. (18259

W ilk

młody zaginął. Oddać So
wińskiego 8. (10656

Mały
utrzymaniem lubbez.Zbo
żowy Rynek 10—3. (18269

Dnia (18244
28. IX . zgubiłem cały mój
dwutygodniowy zarobek

72 złote z portmonetką.
Uczciwego znalazcę pro
szę oddać za wynagrodze
niem. Chwytowo 6—7.

Gość: Kiedy patrzę na pański obraz,
dziwię się niezmiernie.

Malarz: Dziwi pana jlak stworzyłem to

dzieło?

Gość: Nie, lecz po co pan to zrobił.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stroDie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20Vn zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

________Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.
____________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żełska-Mrozowieka w Gdyni;
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski wBydgoszczy.
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